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SZCZEGÓŁY w NUMERZE

Podział Palestyny -  zależy od decyzji 
Ligi Narodów

LONDYN, 8. 7. ZAT. Korespondent dyplomatyczny „Times”  donosi, że zalece* 
nia K om isji K rólew skiej zostały na ogół zaakceptowane przez rząd, którego stano­
wisko w dniach najbliższych sformułowane będzie w specjalnej deklaracji. Anglia 
jako władza m andatowa przedłoży raport Lidze Narodów.

KROKI USTAWODAWCZE PODJĘTE BĘDĄ DOPIERO N A NASTĘP­
NEJ S B tfi PARLAMENTU.

Kdre^on<l|s!t d ^ a m f ^ p ą y  „Daily ̂ e l e ^ t ó ” itw ^ rę ^ ,. ^  t t  slł^|e|-h|vpłu do­
niosłych w-Ltyasnyrh, decyzje .w sapame sprawowania Koroiaji Królewskiej

r a d  « M k K y v j i  h fftw a il& jw e  Sklecenia 
KomSsji IM Iew saiijy. D d u a rse ja  r z fn i  a n 5 ri5*ki«gu m a zta^naoryć, że

DOPÓKI LIGA NARODÓW NIE ZAJMIE STANOW ISKA WOBEC TYCH 
PROPOZYCJI, RZĄD ANGIELSKI NIE POCZYNI ŻADNYCH KROKÓW 
W TEJ MATERII.

0 zjednoczenie wszgsthich 
sił i podjecie walki

Czołowi politycy angielscy przeciw podziałowi
Londyn, 3. 7. ŻAT. W artykule wstęp­

nym pod nagłówkiem „Niebezpieczeństwo 
wy bom " „Jewish Chronicie” domaga się

zwołania natychmiast do Londynu 
narady * udziałem to lub 30 przy­
w ódców  syjontetyaoiych, 

celem ustalenia jednolitej linii politycznej 
przed kongresom syjonistycznym. Przy­
wódcy syjonistów angielskich wywierają w 
tym względzie presję na egzekutywę.

Projektowana narada ma doprowadzić 
do zjednoczenia wszystkich sił syjonistycz 
nych w obliczu nieuniknionej walki i opra­
cować wytyczne polityki na okres najbliż­
szy.
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Według informacji „Jewish Chronicie” 
wielu czołowych polityków należących do 
Wszystkich stronnictw ■ąngieUkieh,. między 
iiSnymi "Wiostaii •występują T

KfauunrcM p iW h flte  £ o £ * iło w t  W  
ltwtyny.

ęARRJlK Ijfsrsss
zmiany w polityce palestyńskiej, kontynu­
owanej od czasu wojny światowej. Polity­
cy ci sądzą, że zalecając podział Palestyny 
Komisja Królewska przekroczyła swoje 
kompetencje.

Na Kongresie Syjonistycznym, który 
zbierze się za miesiąc, należy przygotować 
się do wyłonienia nowego kierownictwa, 
któreby zjednoczyło wszystkie siły ruchu 
syjonistycznego.

Na forum senatu amerykańskiego
Waszyngton, 3. 7. ŻAT. Senator Coopeland, 

który jak wiadomo zwiedził Palestynę, poru­
szył na forum senatu amerykańskiego sprawę 
projektowanego podziału Palestyny. Realiza­
cja tego planu, oświadcza Coopeland, faktycz­
nie uczyni z koncepcji angielako-amerykań­
skiej w sprawie Palestyny z roku 1924 świstek 
papieru. Coopeland domagał się interwencji 
rządu amerykańskiego.

B U

to U tó e łw T ii
T R O P I K A L N E
przewiewna weina no 
letnie ubrania i kostiumy.

Sklep fabryczny w Krakowie, ni. Sławkowska 3.
telefon 17761. 3868k

Zamach na burmistrza Betleem
JeroaaJpma. A  7. PAT. A a  burm istrza Bet

w jwieczo
arówrno jego żo-

itnr-olweTb^m ii ^ r a t f ć f  Ś f f l K u

ozOlłma, 3. 7. (łftfTft^ferrOrjści arabscy 
dokonali zamachu na burmistrza Betleem Issa 
Bendaka, który jest działaczem opozycji arab­
skiej i zwolennikiem emira Abduilaha. Terro­
ryści oddali do mieszkania burmistrze 29 
strzałów raniąc lekko żonę i córki. Zamac 
ten niewątpliwie pozostaje w związku z ostr 
walką między muftim a emirem Abdullahem.

Kongres arabski
Jerozolima, 3. 7. (ŻAT). Część arabskiego 

komitetu domaga się zwołania kongresu 
wszystkich komitetów arabskich celem rozpa­
trzenia całokształtu sytuacji w szczególności 
projektu podziału Palestyny.

dOr
Zwycięstwo de V a i e r y

Dublin. 3. 7. PAT. W edle ostatnich 
niesień rezultaty w yborów  irlandzkich 
glądają jak następnie: Partia de Yalery 
mandatów, partia Cosgrave 10 mandatów,
niezawiśli 
daty.

5 mandatów, labourzyści 2 man-
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Zacznijmy zdejmować szczudła!
K RAKÓW , 4 lipca.

Zastępca dyrektora departamentu ogól­
nego Ministerstwa Skarbu p. Janusz Raków 
ski wygłosił onegdaj przez radio odczyt na 
temat aktualnych zagadnień gospodarczych 
kraju. Uważamy za wskazane zająć się bli­
żej tym odczytem dlatego, ponieważ od dłuż 
szego czasu p. Rakowski uchodzi za jedne­
go z najbliższych współpracowników p. wi­
cepremiera Kwiatkowskiego i często infor­
muje^ w zastępstwie p. .wicepremiera spo­
łeczeństwo o nowych zarządzeniach gospo­
darczo - finansowych a także dlatego, po­
nieważ nowe zapowiedzi p. Rakowskiego wy 
dają nam się być szczególnie doniosłe.

P. Rakowski zapowiada więc w  pierw­
szym rzędzie prace nad całkowitym uzdro 
wieniem rynku pieniężno - kredytuwego. 
Uzdrowienie to ma się wyrazić w powrocie 
do normalnego kredytowania obrotów gos­
podarczych. Jako jedno z najbliższych za­
dań ma być rozszerzenie po obu stronach —  
czynnej i biernej —  działalności instytucji 
kredytowych oraz ustalenie właściwego sto­
sunku stopy rentowności, uzyskiwanej z 
wkładów pieniężnych, papierów procento­
wych i  akcji przemysłowych.

Gdyby zapowiedź ta została faktycznie 
zrealizowana, nastąpiłaby piawdziwa rewo­
lucja w całym polskim życiu gospodarczym 
i finansowym. Obawiamy się, że p. Rakow­
ski, formułując w  ten sposób koncepcję uz­
drowienia rynku pieniężno - kredytowego, 
nie zdawał sobie należycie sprawy z ogromu 
pracy przebudowawczej, jaka połączona 
jest z urzeczywistnieniem tej koncepcji.

Góż to znaczy bowiem, w warunkach pol­
skich, uzdrowienie rynku pieniężno - kredy­
towego?

Oznacza to zbliżenie się polskiego rynku 
pieiiiężuu - kredytowego do rynków w Eu­
ropie zachodniej. Oznacza to, że stopa pro­
centowa Banku Polskiego musiałaby być 
albo podwyżiszona do r z e c z y w i s t e j ,  
a nie zreglamentowanej stopy procentowej, 
panującej w kraju, albo też musiałyby pow 
stać warunki naturalne, któreby umożliwi­
ły obniżenie stopy procentowej prywatnej 
do poziomu stopy procentowej banku emi­
syjnego. Na zachodzie instytucja emisyjna 
jest ostatnią rezerwą, do której apeluje się 
o kredyty. Tam też stopa dyskontowa ban­
ku emisyjnego jest z reguły wyższa niż dys 
kont w prywatnych instytucjach kredyto­
wych. życie gospodarcze czerpie wobec te­
go kredyty z banków prywatnych, tak, że 
instytucja emisyjna nie jest narażona na 
zbytni napór kredytobiorców i może w  ten 
sposób spełnić właściwą je j rolę banku ban­
ków. Relacje stóp procentowych na giełdzie 
kredytu otwartego i wekslowego, na gieł­
dzie papierów państwowych i obligacyj pub 
licznych, a wreszcie na giełdzie akcyj pry­
watnych układają się na podstawie techni­
ki arbitrażowej. W  praktyce wygląda to nas 
tępująco: jeżeli na rynku pieniężnym wyt­
warza się duża płynność gotówkowa, wów­
czas maleje oprocentowanie kredytu otwar 
tego , i dyskontowego. Kapitał, szuka jący 
wyższej rentowności zwraca się zatem ku 
innym formom lokaty. Część jego odpływa 
na rynek papierów procentowych czyli obli 
gacyj i rent państwowych, część zaś na ry­
nek papierów dywidendowych, czyli akcji 

prywatnych. Dopływ kapitału na te dwa 
lynki powoduje wzmocnienie popytu na pa­
piery procentowe i dywidendowe i przyczy 
nia się do podniesienia ich kursów giełdo-

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria — Atlantic —  Bagateia — Uciecha 

Ważny 4, 7. Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Perfumerji jN. Meeraauda, »w. Marka 20, 
lob w Adm. »N. Dziennika*, Orzeezkowej 7. 
w Kolektorze Zw, Inwalidów. Grodzka 59.

J wych. Wzrost kursów  giełdow ych tych  pa- 
! plerów oznacza skolei spadek ich  rentowr 
; noścl. W ter. sposób drogą naturalną zbli 

żają się trzy stopy procentowe tj. od kredy 
tu dyskontowego, od papierów procento­
wych oraz dywidendowych do możliwie naj­
doskonalszej r ównowagi. Im większą równo 
wagę może osiągnąć rynek pieniężno kapita 
łowy danego kraju, na tym zdrowszych pod 
stawach opiera się ten rynek i tym pewniej 

i i szybciej potrafi on samoczynnie wyzwo­
lić z siebie siły regenerujące całe gospodar­
stwo społeczne.

1 Przedstawiliśmy w pobieżnym skrócie me 
chanizm rynku pieniężno - kredytowego na 

| zachodzie Europy w tym celu, aby wskazać, 
jaka głęboka przepaść dzieli nas od tego 

i wzoru. Trudne zresztą w ogóle mówić o ist 
nieniu u nas jakiegokolwiek rynku pienięż 
no kredytowego. U nas Bank Polski jest 
pierwszym i najważniejszym dysponentem 
kredytu. W  przeciwieństwie ł.o instytucji 
emisyjnych na zachodzie Europy Bank Pol­
ski posiada jedną z nijniżezych w Polsce 
stóp procentowych. Stopa ta wynosi, jak

kiafa!

Brzitewka TOLEDO-Brlllaot
O wrklq»łynt szlifie.

wiadomo, 5 procent, gdy stopa banków pry ­
watnych wynosi 9 procent a  stopa nakreślo­
na przez ustawę o lichwie pieniężnej nie ino 
że przekraczać 12 procent. Oczywiście, że 
życie niewiele sobie robi z ustawy o lichwie 
pieniężnej. W obrotach prywatnych, poza- 
bankowych trudno jest otrzymać kredyt na 
wet na 15 procent. Zdaje się, że nie będzie­
my dalekimi od rzeczywistości, jeżeli prze­
ciętną stopę procentową na t. zw. rynku u- 
licznym tj. u dyskonterów prywatnych, za­
równo w mieście, jak szczególnie na wsi o- 
kreślimy na 20 procent w stosunku rocz­
nym.

Fakt istnienia wyższej, niż nakreślona us 
tawą stopy procentowej, wynika zresztą ze 
stopy rentowności papierów procentowych. 
Papiery państwowe, a więc cieszące się za-

w  Z a k o p a n e m
radzę każdej mądrej g t iwce
mleazkad tylko w „Wotodyibwce'

sadniczo w każdym kraju największym po­
pytem —  przynoszą u nas grubo ponad 12 
procent rocznie. Nierzadko rentowność tych 
papierów wynosi 16 procent. Ale właśnie 
na przykładzie polskich papierów procento­
wych widzimy, jak i na naszym całkowicie 
zdenaturowanym rynku pieniężno - kredy­
towym mechanizm kursów żiobi sobie natu­
ralne d iogi rozwoju. Oto państwo wypusz­
cza papier, oprocentowany, dajmy na to, w 
stosunku A od sta. Po kilku dniach dopusz­
czenia tego papieru do obrotów giełdowych 
kurs jego spada do poziomu niższego, niż 
połowa wartości nominalnej. Człowiek, któ­
ry subskrybuje taką pożyczkę w  dniu emi­
sji, który zatem płaci pełną wartość nomi­
nalną, uzyskuje z tego papieru tylko nieco 
ponad 4 procent. Natomiast inny człowiek, 
który ten sam papier zakupi po kilku dniach 
na giełdzie, zapłaci mniej niż połowę war­
tości nominalnej, czyli z kuponów tego pa­

IEDYNA DROGA DO SZCZUCIA
prowadzi przez lo» z kolektory 

Kraków
R y n e k  QC. C,BRACIA SAFIER,

pieru uzyska ponad dwa razy tyle, ile czło­
wiek pierwszy. Wynika więc z tego, że pań 
stwo, wypuszczając papier daje mu oproceu 
towanie znacznie niższe, niż rzeczywiste, 
wskutek czego dla emisji papierów państwo 
wych nie ma w Polsce zapotrzebowania.

Poza tym istnieje jeszcze mnóstwo m- 
nych stóp procentowych. Inaczej są więc o- 
procentowane kredyty budowlane z ban­
ków państwowych, inaczej kredyty łupo 
teczne, podlegające moratorium hipoteczne 
mu, inaczej kredyty rolnicze, objęte usta­
wodawstwem finansowo - rolnym, inaczej 
kredyty urzędnicze, parcelacyjjne, meliora­
cyjne, i siewne, inaczej oprocentowanie za 
ległych podatków i składek w instytucjach 
ubezpieczeń społecznych inaczej wreszcie o- 
procentowanie pretensyj w sporach prywat 
no - prawnych. Cała ta pstra mozaika stóp 
procentowych jest całKowicie nieznana ua 
wolnym, mmej więcej zdrowym rynku pie­
niężno - kredytowym. Stanowi ona dowód, 
że nasz rynek pieniężno - kredytowy prze­
wiązany jest licznymi bandażami, utrzymy­
wany jest sztucznymi zastrzykami podnie­
cającymi, opiera się nie na naturalnych pod 
stawach, lecz na szczudłach i kulach inwa­
lidzkich, że —  właściwie —  rynku tego wo- 
góle nie widać z pod kłębowiska skompli­
kowanych bandaży szpitalnych, i narzędzi 
ortopedycznych.

Kapitalista nie kupuje dziś akcyj przemy? 
łowych, mimo że kursy akcyj na giełdach 
polskich utrzymują się na fantastycznie ms 
kim poziomie. Od szeregu lat nasze spółki 
akcyjne nie apelują w ogóle du tynku pie­
niężnego. A kcje  nię przynoszą dywidend, 
akcjonariusze zaś drobniejsi przyzwyczaili 
się traktować swój kapitał, ulokowany w 
akcjach jako „non valeur” . Nasze giełdy 
akcyjne są martwe, zainteresowanie na­
szych kapitalistów kursami akcyj i obrota­
mi giełdowymi jest minimalne, nieznany 
jest u nas typ obcina cza kuponów, z zapar­
tym tchem śledzącego rozwój kursów ak­
cyj, interesującego się nowymi emisjami, 
przegrupowaniami kapitałów w łonie posz­
czególnych spółek, interesami holdingowy­
mi, fuzjami koncernów, zmianami na sta­
nowiskach rad nadzorczych. Największe na 
sze dzienniki nigdy nie przynoszą sprawoz­
dań z walnych zgromadzeń wielkich spółek 
akcyjnych, sprawozdań, które w dzienni­
kach wszystkich innych krajów stanowią 
sensacje, czytywane przez najszerszą pub­
liczność, nominacje w naszych spółkach ak­
cyjnych, to przeważnie posunięcia politycz 
ne, a nie komercjalne. Słowa: giełda, akcja, 
nowa emisja, akcja założycielska i tp. wy­
wołują u nas przeciągłe ziewanie.

Uzdrowienie rynku pieniężno - kredyto­
wego jest nie jednym z najważniejszych, 

ale absolutnie najważniejszym zagadnie­
niem gospodarczym kraju. Jest ono waż­
niejsze, niż bezrobocie, niż poświęcenie no 
wych dróg, lokomotyw i gmachów reprezen 
tacyjnych. Jest ważniejsze nawet, niż świę­
ta wojna z Żydami, wraz z proDlemami ko­
lonialnymi, surowcami, a nawet li z Ozo­
nem.

Bo będziemy mieli wszystko przy zdro­
wym rynku pieniężno - kredytowym. I  za­
trudnienie i dobre drogi i gmachy publiczne 
i surowce.

Rząd, który dokona dzieła odbudowy ryn­
ku pieniężno - kredytowego w Polsce będzie 
rządem historycznym, o którym z wdzięcz­
nością wspominać będą wszystkie przyszła 
pokolenia,

J. D.
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Co uchwalił klub dyskusyjny 
posłów i senatorów

Warszawa. 3. 7. PAT. Dnia 3 lipca o  godz. 
11 przed południem odbyło się w  gmachiu 
Sejmu posiedzenie kluba dyskusyjnego p o ­
słów i senatorów uczestników w alk o  nie 
podległość pod przewodnictwem wicem ar­
szałka Sejmu p. Bogusława Miedziuskiego. 
P o  szczegółowym zapoznaniu się z przebie

fiem sprawy przeniesienia zwłok Marszał- 
a Piłsudskiego, zebrani jednomyślnie po ­

stanowili wyrazić najostrzejsze potępienie 
gorszącej samowoli ks. arcybiskupa krako­
wskiego Sapiehy i udzielić rządowi wszel­
kich pełnomocnictw w  kierunku uinieintożli 
wienia podobnej samowoli na przyszłość.

W  tym celu zebrani podpisali wnioski o  
zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu i Sena 
tu, ponadto upoważnili prezydium klubu

do przedstawienia rządowi poglądów i dezy 
deratów wyrażonych w  toku obrad klubu,

P . Prezydent nad murzem
Gdynia. 3. 7. PAT. Dziś rano o godz. 8.30 

pociągiem specjalnym przybył do Juraty p. 
Prezydent B P. z małżonką oraz z dom em  
wojskowym  i cywilnym. Przybyli z panem 
Prezydentem gen. Schally, ks. Humipola, 
kpt. Kryński oraz kpt. Hubert. Na dworcu 
w Juracie powitał pana Prezydenta w oje ­
woda pom orski Raozkiew icz, w  imieniu do 
w ódcy obrony wybrzeża komandor Fran- 
kowsK oraz starosta morski Potocki. Pan 
Prezydent zamieszkał w  willi funduszu ofi 
cerskich dom ów wypoczynkowych.

Krwawe starcie policji z  bezrobotnymi
Warszawa. 3. 7. PAT. Robotnicy pracują 

cy  na robotach publicznych w Ciecnanowie 
■woj. warszawskiego zoiganizow eli strajk, 
domaga iąc się zwiększenia czasu pracy lub 
podwyżki- W  dniu 2 lipca br. strajkujący ze 
tran  się prtzed gmachem starostwa i nie 
czekając na wynik prowadzonych, petrakta 
cy j z inspektorem pracy, usiłował1 wtarg­
nąć d o  wnętrza gmachu. Na wezwanie po­
licji do cofnięcia się i rozejścia zebrani pod 
burzeni przez agitatorów obrzucili pc icję 
kamieniami araz powybijali szytLw w  ok ­
nach starostwa, w obec czego policja  żrftu- 
szona była rozproszyć demonstrantów siłą, 
p o  czj m spokój został całkowicie przyw ró 
eony. W  wyniku *ajścia, został ranny ka

mieniem w głowę st. post. Wiśniewski, dwie 
zaś osoby lekko pokaleczone. Stan zdrowia 
st. posterunkom ego Wiśniewskiego, które­
go odwieziono do szpitala, jest ciężki.

KARLSBAD
GRAND-HOTEL-BAD

Nowoczesny homlcti 
pokoje z całym utrzymaniem

od zt, 12

Fala aresztowai w Hiszpanii
Cudzoziemcy opuszczają H/szpanię

Hcndaye, 3. 7. PAT. W  Lerida skazano n a ! 
karę śmierci czterech lotników, którzy prowa­
dzili propagandę na rzecz gen. Franco wśród 
tątników wojskowych. U jednego z nieb znale­
ziono legitymację „Falangi hiszpańskiej” .

Wielka fala aresztowań, zapoczątkowana od- j 
kryciem organizacji szpiegowskiej w Madrycie ! 
i Barcelonie, trwa' nadal. Wielu działaczy ko­
munistycznych i anarchistycznych, a zwłaszcza 
należących do P. O. U. M. (TroclJści) usunięto ; 
ze stanowiska, pomimo braku konkretnych po­
szlak. Ogromna ilość cudzoziemców opuszcza 
Hiszpanię. Na naczelnych stanowiskach pozo­
stali niemal wyłącznie Hiszpanie 

Jednocześnie uległy likwidacji wszystkie cu­
dzoziemskie organizacje partyjne. I

W  Walencji aresztowano 100 osób oskarżo-1 
nych o faszyzm. I

Ministerstwo obrony narodowej w Walencji 
wydało rozporządzenie grożące karami za sze­
rzenie propagandy politycznej w7śród wojska. 
W  motywach tego rozporządzenia mówi się

Aawokacl
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m in., że powodzenie wojenne zależne jest od 
dyscypliny i jednolitości wojska, którą unie­
możliwia gwałtownie szerząca się propaganda.

W. Brytania zwiększa łłotę 
na Morza Śródziemnym

Londyn. 3. 7. PAT. Flota angielska ra 
dorzu Śródziemnym zostanie wkrótce *wię 
tszona o pancernik „W orspite” pojemnoś 
ń 31.U0U tonn. Powraca on z Malty, gdzie 
łoddany był pizezbrojeniu. Pancernik „Ma 
aga”  tego samego typu co  „W orspite”  uda 
e się natomiast na Maltę, aby zastąpić ok- 
’ęt „(Jueen Elizabeth”  jaKO okręt admiral- 
iki floty śródziemnomorskiej. —  Okręt 
2ueen Elizabeth”  bowiem  przyibył na wrody

angielskie z racji uroczystości koronacyj­
nych i pozostaje dotychczas w PorLimouth. 
gdzie przeprowadzane są zmiany w jego u- 
zbrojeniu. Okręt „Royal Oak“  pi'zerwał 
swoje podróże do wybrzeży W aKi i stoi w 
Portsmouth gotowy do wyruszenia w  razie 
potrzeby na wody hiszpańskie. Okręt ten, 
,osiada podobnie jak „W orspite”  i „Mala­

ga”  8 dział 15 calow ych i specjalne prze­
ciwlotnicze wieże pancerne.

lotniaka Earhart wzywa pomocy
San Francisco, 3. 7. PAT. Kiążownik angiel­

ski „ Achilles”  przejął wczoraj o godz. 23 we­
dług <^asu G r e e n w i c h  ■ sygnały S. O. S. od lot- 
niczkii Earhart, Pozycja „Achillesa ‘ jest nie- 
uitąlona

Z Honolulu udało się w kierunku wyspy How 
land i 1 hydroplanów. DMś wieczorem dotrą 
one dc wyspy i natychmiast rozpoczną poszuki­
wanie okolic.

Z Los Angeles nadeszła wiadomość, że je*

D L A  D Z I E C K A
Czekolada 

na sterylizowanej Śmietance

B R A N K A
w batonach po 25 groszy

już dla wszystkich dostewa.

„Pawilon pokoju“
Paryż. 3. 7. PAT. 9 lipca nastąpi otwarcie 

na wystawie paryskiej „Pawilonu pokoju”  
W  inauguracja pawilonu wezmą udział czo­
łowe osobistości politycznego świata fran­
cuskiego i zagranicznego. ZnAwzni część pa 
wilonu, który należy zaliczyć do najbar­
dziej udanych, poświęcona jest Lidze Naro 
dów  i jej dziełu.

Protest niemiecki przeciw 
wym kum  GordonBenneta
(Specjalna duiba infurmac. „Not;. Dziennika"i 

Bruksela, 3. 7. (B ). Wpłynął protest aero­
klubu niemieckiego domagający się anulowa­
nia tegorocznych zawodów o* puchar Gordon 
Benneta, w zwią: ku ze zmuszeniem aeronau- 
tów niemieckich do ładowania przez samoloty 
czeskie. W  Brukseli zwracają uwagę na to, iż 
nie może być mowy o jakiejkolwiek pomyłce ze 
strony Czechów, gdyż nad Czechosłowacją 
przelatywały niemal wszystkie balony i że tyl- 
k o  Niemców zmuszono do lądowania, podczas 
gdy Francuzów i Beigów zostawiono w spo­
koju.

Pożar w fabryce gumy
( 2 elejonem od naszemu kurtpin>n'tf< 'ira)

Olkusz. 3. £  f  A l  Wskutek krótkiego spięcie 
przewodów elektrycznych w dniu 2 bm. po­
wstał pożar w jednym z magazynów, fabryki 
gumy „W olbrom " w Wolbromiu niszcząc znaj­
dujące się tan zapasy węży gumowych, pierś­
cieni, płyt gumowych, oraz materiał ti iini z- 
ny. Straty wynoszą 6G.000 zł. Towar był ubez­
pieczony. Strat w budynkach nic ma.

den z krótkofalowców przejął słabe sygnały fra- 
iv w e  na fali 31 mitr., odpowiadającej d'iugo- 
ści fali aparatu Earhart.

Londyn, 3. 7. Pń T Słynn- na cały świat 
letniczka amerykańska Amelia Earhart, któ­
ra 1 czerwca rozpoczęła lot dookoła świsia, 
znajduje się w poważnym niebezpieczeń­
stwie. Earhart wystartowała wczoraj z No­
wej Gwinei, pragnąc dostać się m małą, zale­
dwie 2 miłe długości liczącą wyspę koralową 
Htiwiand, położoną na Pacyfiku między N. 
Gwńier a Honolulu. Z Nowej Gwinei dzieliło 
ią do wyspy Howland 2.500 mil Pacyfiku bez 
możności lądowania. O północy otrzymane od 
Am. lii Earhart raddówfcę, donoszącą, iż wsku­
tek silnych wiatrów przeciwnych, jej zapas 
benzyny się wycęzerpal i że posiadł jej jeeżczo 
zaledwie na pół godziny lotu. Wobec łego nie 
ulega wątpliwości, źe Amelia Earhart wratz ze 
swoim towarzyszem nawigatorem Mannińgien: 
musieli opuścić sie na wodę i obecnie samolot 
ich prawdopodobnie unosi się gdzieś ns Pacy­
fiku, Mają oni w samolocie specjalną łódkę z 
kauczuku o>-az pasy bezpieczeństwa i w razie 
gdyby samolot nie mógł się długo utrzvmać na 
.powierzchni wody, istnieje możność utrzyma* 
nia się przez pewien czas w kauczukowej łód­
ce bezpieczeństwa.

Stacja nadawcza straży pobrzeżnej w Eto* 
n< lulu nadała komunikat, że lotmczns osiadła 
prawdopodobnie na morzu w odległości około 
atu mil od wyspy Howland. O godz. 20-tej znaj 
dowala się ona w odległości 160 kim. od tej 
wyspy, a przylot jej na wyspę oczekiwany był 
mniej więcej w godzinę później".
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Podział

Znamy już opinią sędziwego bojownika spra­
wy syjonistycznej, XI. M. Lisyszkina na temat 
podziału Palestyny. Jego stanowisko —  to u- 
parte, bezwzględne: „nie!" uzasadnione nie 
tylko sentymentalizmem historycznych i naro­
dowych wspomnień, ale i twardą, realną ar’  
gumentucją. Warto dla przeciwstawienia zapo- 
znać się z poglądem innego, wybitnego przy* 
wódcy palestyńskiego, M. Smilańskiego. Ten 
świetny znawca problemów palestyńskich, trze. 
żwy zawsze w ocenie sytuacji i zimny —  az do 
okrucieństwa! ■— tak zapatruje się na zagad­
nienie podziału Palestyny, pisząc w B u s t  a- 
n a i:

Dobro, które tkwiło w „mandacie", jano w 
: yr tworze przejściowym, nie zostało przez 
nas należycie wykorzystane. Bujaliśmy w 
wyższych regionach, snując złote sny i pla­
ny, a nie przygotowując zdrowego podłoża 
dla okresu pomandatowego.
Nasza sytuacja polityczna wyjaśnia się przy 

podziale Erec-Izrael. MglisteSć która zakry­
wała sferą „mandatu", a która nosiła w so­
bie bakcyle najwiękbzych niebezpieczeństw 
i— rozwieje sią. Sytuacja goBpodarsza nleg- 
nie poprawie, bo niewątpliwie żydowska 
część Erec-Izrael otrzyma statut polityczny, 
równy dominium. Obszar, który ma być prze. 
Znaczony pod* budową naszego państwa jest 
niesłychanie mały, ale według ostatniej wer­
sji granice naszego państwa ciągnąć sią będ« 
od granic syryjskich do granic Egiptu. Wyni­
ka z tego, że pątla nad naszą szyją ma być 
nieco rozluźniona. Zresztą należy także brać 
pod nwagą i ten moment, że wielki obszar 
Gaza — Ber-Szewa —- Akaba, który należeć 
będzie do cząóci angielskiej, będzie otwarty 
dla kolonizacji żydowskiej.

„Czy mamy sią więc zgodzie na projekt po­
działu Palestyny! Według mego zdania, nie 
itinuy ihciego wyjścia. Musimy tylko zdobyć 
takie warunki dodatkowe, które umożliwią 
rozrost w przyszłości. Myślą, że takie warun­
ki można w Obecnej chwili otrzymać. Co się 
zaś tyczy kwestii „podcięcia akrzydeł syjo­
nizmu",' gdy się zgodzimy na podział — nale­
ży stać na stanowiska, że wiara i tęsknota na­
rodowa, jeżeli płyną z głębi serca, a nie są 
tylke pustym frazesem, nie mają potrzeby 
poddawać się na wieki podziałowi, dokona- 
nemn przez ludzi, bo tęsknota i wiara nie 
są przemijające a podział ludzki może minąć".

M. Smilański staje na stanowisku tej grupy 
Żydów palestyńskich, którzy nitzależnie od 
przynależności partyjnej widzą w powstaniu 
państwa żydowskiego pierwszy etap dalszej 
walki o pełną realizacją ideału palestyńskiego. 
W  małym, ule własnym państwie żydowskim 
Chće ta grupa widzieć to, czym Piemont byl 
przed zjednoczeniem Włoch, albo —  jeśli się­
gnąć do dziejów żydowskich — cz-m Judea by­
ła w okresie Husmonejeżyków.

Patos Palestyny
P. Lucjan Rośctszewski, współpracownik 

„Czasu zwiedza obecnie Palestynę i pisze pię­
kne reportaże o ludziach i sprawach palestyń­
skich. Jest bystrym obserwatorem, który nie 
tylko bacznym okiem spogląda na osady pale­
styńskie, ale wnika w ich istotę i treść życia 
„nowych ludzi na starej ziemi“ . Oto wrażenie 
z Daganii:

W wędrówce swej przez kolektywy pale­
styńskie, uderzało mnie wciąż to samo spo­
strzeżenie. Twarze spotykanych Żydów by­
ły inne i jakże inne, niż fizjognomie żydów 
z Nalewek, lub nawet z Tel Awiwu. Począw­
szy od Kamat Rachel, poprzez górski kibne 
Kiriat-Anarim, poprzez gościnny Ein Harod 
Widziane twarze mężczyzn 1 kobiet, a przede 
wszystkim dzieci, były jednakowo niepodob­
ne do swych braci z Plosklrowa ezy Brześ­
cia. Jak gdyby w paruletniej pracy na roli 
ezdrelońskiej, zatraciły się rysy żyda, wieei- 
nego tułacza. Jak gbyby nieznany dotąd trud 
przetopił W nowe formy oblicz* Żyda, chło­
pa palestyńskiego.

Zmiana, zauważona i tak trajnie opisano 
przez p. Lucjana Rosciszewskiego jest napraw­

dę uderzająca, ale jej przyczyna jest zrozumia­
ła. Autor wymienia dwa miasta: Płoskirów i 
Brześć —  dwa symbole martyrologii żydow­
skiej. To me tylko praca na roli, ale fakt, że 
znika bicz ucisku i prześladowań, a Płoskirów 
i Brześć sq koszmarnym widmem, a nie rzeczy­
wistością —  jest właściwą przyczyną zmiany 
fizjognomii i samopoczucia Żyda palestyńskie 
go.

„Przyjaciele** »  sąaiedzi
Nie jest rewelacją, że pcasu hitlerowska ra­

duje się każdym objawem niepokojów w Pol­
sce, a każdy konflikt bez względu na jego tło 
wyolbrzymia do wielkich : ozmiarów. Nieprzy­
chylne, zjadliwe głosy zachodnich „ przyjaciół“ 
stały się już rhlebem codziennym. Prasa polska 
na ogół nie cytuje tych głosów („by nie mącić, 
dobrych sąsiedzkich stosunków" y, chyba że 
chodzi o jakiś głośny wypadek, —  „Kurier Po­
znański" żak się dopiero teraz na prasę hi­
tlerowską:

Z prasy zagranicznej najobszerniejsze rela­
cje i omówienia sprawy z ks. metropolitą Sa­
piehą zamieściły pisma niemieckie, wyzysku­
jąc ten incydent do walki z Kościołem Kato­
lickim w Niemczech i posługując się w  tytn- 
łach niektórych wiadomości zawołaniem: 

„Polsko, twa zgubs w Rzymie"...
Jak wiadomo, nie chodzi tu o żadne „ zawoła­

nie", lecz po prostu o cytat z „ Kordiana“  Sło­
wackiego. Czyżby „Kurier Poznański“  o tym 
nie wiedział? A poza tym stanowisko prasy hi­
tlerowskiej nie powinno wywoływać zdziwienia. 
TP Trzeciej Rzeszy często zacierają ręce z ra­
dości, obserwując rozmaite konflikty, „ odru­
chy”  i agitację przeciw tej czy innej części lu­
dności w Polsce, Materiału dostarcza czasem 
sam „Kurier Poznański",

PKZY LICZNYCH UOdEOLIWOSCiACn KOBIECYCH 
naturalna woda górska FRANCISZKA JozłPa. stoso­
wana na czczo przynosi znakomita nlgc- Zal. prze* lek.

Po wizycie
Minęły przyjęcia, ucichły wiwaty, zdjęto już 

flagi, a przeciętny obywatel daremnie szuka 
wytłumaczenia celu pięknej wizyty dostojników 
rumuńskich. Język dyplomatyczny rozmaitych 
enuncjacyj jest tak „barokowy", że mc z tego 
nie można zrozumieć■ Rozumie natomiast pra­
sa zagraniczna a wedle „Robotnika" glosy prasy 
angielskiej streszczają się w następujące] oce­
nie:

Wizyta króla mmuńskiego w Polsce jest 
szeroko omawiani przez prasę angielską. 
Mówi się o osi. Warszawa—-Bukareszt, która 
ma być czymś równoległym do osi Berlin — 
Rzym.

Odseparowanie Rosji od sojuszniczki Fran­
cji — Czechosłowacji, rozluźnienie Małej En- 
tenty, osłabienie paktu francusko-sowieckie- 
go — oto są cele, — według przypuszczeń 
prasy angielskiej — rokowań polsko-rumuń­
skich podczas wizyty królewskiej w Polsce.

Jeżeli powyższa sprawy były przedmiotem 
rokowań polsko-rumuńskich, to istnieje przy­
puszczenie, że nie odbyły się one bez poro­
zumienia z Niemcami, i że w konsekwencji 
prowadzą do wzmożenia się wpływów nie­
mieckich we wschodniej Europie.

Sysłem odwoływania 
artykułów

O sprawie „Czasu” , który pries trzy dni nie 
ukazywał się, a potem „ odwołał“  swój, skonfi­
skowany zresztą, artykuł pisze „Słowo":

Uważamy, że probiera „Czasu", nie powi­
nien przejść bez echa. 2 chwilą, kiedy w sa- 
łożeniach systemu rz|dów polskich jest do. 
pusicietile de ftosu opinii, nawet wprost 
opozyeynej, musi tlę wydać dziwnym stoso­
wanie szykan czysto administracyjnych, a 
więc nie mających sankcji prawnej przeciw 
pismom, których stanowisko trudno nazwać 
bezwzględnie wrogim, nie tylko dla państwa, 
bo o tym nawet nie ma mowy w tym wypad*
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ŻYCIE POLITYCZNE 
Jeszcze u Ukraińcach i łydach

W prasie ukraińskiej toczy się nadal żywa dy­
skusja na terna, zagadnienia polsko-ukraińsko-ży- 
dowskiego. Dyskusję tę zaingurowalo, jak już pi­
saliśmy, „Diło“ artykułem zatytułowanym „Anty­
semityzm, interes, sentymenty", w którym „utor, 
pełen szlachetnego współczucia dla niedoli mas 
żydowskich w Polsce, wskazywał na pewną zbie­
żność interesów żydowsko-ukraińskich w dzi< } 
dżinie walki o równouprawnienie. Artykuł „DiU‘; 
odbił się żywym echem w prasie żydowskiej. Pą 
tym artykule nastąpiły enuncjacje wybitnego po­
lityka ukraińskiego, posła Dra Barana, pornaza­
jące zagadnienie ukrzińsk-j-żydowskie. Równo­
cześnie zamieścił „Nowyj Czas" obszerniejszy ar­
tykuł wstępny o „Ukraińcach f Żydach". „Nowyj 
Czas", który również reprezentuje politykę Un- 
da i Ukraińskiej Reprezentacji Parlamentarnej 
podnosi, że wspomniany artykuł został w „Dile" 
umieszczony jako korespondencja z Warazawy na- 
plsem przez początkującego publicystę 1 miał 
charakter czysto informacyjny. Część prasy ży­
dowskiej i polskiej wyczytała w nim rzeczy, któ­
rych artykuł nie zawierał. Na alarm ^Warszaw­
skiego Dziennika Narodowego" z tego powodu 
„Nowyj Czas" odpowiada:

Charakterystyczny jest ten strach przed ukrt- 
ińsko-żydowskim porozumieniem. Nieraz znajdu­
je ten strach swój wyraz na łamach prasy pol­
skiej i to nie tylko endeckiej, jakkolwiek za pol­
skich czasów w rzeczywistości porozumienia mię­
dzy Żydami a Ukraińcami nie było Blok mniej­
szości narodowych? Tak jeit, był taki blok pod­
czas sejmowych wyborów w gokn 1922-glm, ale 
był tylko blokiem częściowym (bez galicyjskich 
Ukraińców). Faulycznie był to tylke blok tech­
niczny podyktowany względami ówczesnej ordy­
nacji wyborczej.

„Nowyj Czas" zgadza się t  byłym posłem Hirsz- 
hornem- żo w owym czasie mniejszości narodowe 
nie były jeszcze dojrzałe do takiej polityki. O ile 
chodzi o aluzję, że posłowie ukraińscy weszli 
wtedy W porozumienie % rządem generała Sikor­
skiego, dziennik jest zdania, że był to tylko epi­
zod o takim znaczeniu, jak ugoda polsko-żydow­
ska z min. Stanisławem Grabskim.
Jakiejkolwiek koncepcji wspólnej polityki mniej, 

szóści narodowych obawiali się przede wszystkim 
galicyjscy żydzi. Dlatego jak od ognia odżefny. 
wali iię oni nawet od technicznego bloku wybor­
czego w roku 1928-ym.

Odrzucając stanowisko negatywnego uatoBufi- 
kowaniu się do zagranicznej polityki prohitlsrow- 
sklej „Nowyj Czas" dochodzi do takich konulu- 
zyj:

W stosunku Ukraińców do Żydów nic się w o- 
statnich czasach nie zmieniło. Politycznego anty­
semityzmu u nas nie było ani nie tns. Polityeany 
antysemityzm powstaje tam, gdzie istnieje proce* 
asymilacji żydów. U nas tego procesu nie było. 
Jednakowoż ani w przeszłości ani w teraźniej­
szości żadne z ukraińskich odpowiedzialnych u- 
grupowań nie podsyca naszych emancypacyjnych 
wysiłków na ekonomicznym polu hasłami w sty­
lu „Żydzi i masoni" czy „źydo-komuna" lub „biej 
Żydów spasaj Rasiju", apelując do najniższych in- 
Btynktów mas. Prowadzimy na ekonomicznym po­
lu walkę, opierając się na zasadach chrześcijań­
skiej etyki. Wychodzimy z założenia, że kto dzi­
siaj stosuje gwałt w stosunku do żyda, jutro bę­
dzie robił to samo w stosunku do własnego ro­
daka. Ni* postępujemy tak dla pięknych oczu 
żydów, ale we własnym interesie. Tak byłe w 
przeszłości, tak jest teraz. Co się tyczy jakiego­
kolwiek dogadania się na temat wspólnej akcji 
politycznej, to naprowadzona głosy prasy żydow­
skiej dają dostateczny dowód, że to ciężka Sztu­
ka. A wciąż podkreślamy: po polskiej stronie 
przed taką akcją istnieje paniczny strach.

ku, ale nawet dla rządu. Również nie pojmu­
jemy, cży ktoś muie przypuszczać, że System 
odwoływania artykułów wstępnych, zwłasz­
cza jeśli były skonfiskowane, a więc do czy­
telników nie dossły, może cokolwiek w sy­
tuacji poprawić.

Artykuł „Słowa”  nosi tytuł: „Łamać kręgo­
słup —  to da pedagogia", '<&)
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przym rozki czerwcowe w Johanneaburgn, zimne wiatry w  Kaplandzie, upały w Durbanle. —  Podw ójna moralność w  stosnnku do białych
i czarnych. —  Ciekawa wędrówka listu z Nairobi do Kapsztatu. —  Niedoszły wieczór dyakusyjny w  hinduskim kółku literackim w  Nai- 
roni oraz spotkanie .z działaczami hinduskimi w Kapsztacie. —  Poniewieranie godności narodu o  wielkiej kulturze. —  Z żydowskiego

życia kulturalnego.
(Od naszego specjalnego wysłannika do krajów afrykańskich)

KAPSZTAT, 15 czerwca.
M ój pobyt w A fryce południowej ma się ku 

końcow i. Za trzy dni c. yruszy stąd okręt, który 
ma mnie trasą wzdłuż zachodniego wybrzeża 
A fryki zawieźć z pow iotem  do Europy. Czas 
zatem ująć w  konkretne form y wrażenia jakie 
nagromadziły się w  ciągu pifcio-tygodniowego 
pobytu m ojego w Unii.

A fryka jest krajem wleluich kontrastów. 
Y /yzoko ku niebu sterczy szczyt Kilimandżaro 
(6.000 m .) wb wschodniej A iryce i  wieczny 
śnieg pokrywa grzbiety sąsiadujących pasm 
górskich, —  ale już w odległości kilku zaledwie 
mii tu i nad samym wybrzeżem przez cały pra­
w ie rok panują upały trudne do rntacienia dla 
człowieka, wychowanego w kiiiu&cie europej­
skim. Coś podobnego zaooserw ować również 
można w  Unii. W  Johanneaburgn zanoto wano 
yr. ostatnich dniach bardzo silne nawet przy­
mrozki, w  wielkich magazynacn popyt na to- 
y  ary zim owe jest niebywaiy, w  górach spadły 
obfita śniegi, w  Kaplandzie w ieją porywiste 
wiatry zim owe a —  w  Dui banie lato w  całej 
pełni. Masowy zjazd „letn ików " ze wnzystkich 
stron Unii, a przybysze chętnie zażywają roz­
koszy, jakie dają ciepłe promienie słońca, pla­
ża oraz orzeźwiające wiatry od morza.

Unia jest krajem  wszelkiej wolności. Może, 
tu człek wygadać aię ile mu się żywnie podoba, 
—  byli sobie 1 tary, którzy w  dniu koronacji 
krytykowali samego króla, wymieniając wszy­
stkie jego wady i  nikomu nie przeszło nawet 
przez myśl pociągnąo takiego człowieka do od­
powiedzialności —  ale równocześnie na każ­
dym prawie kroku napotyka aię na objaw y 
prześladowań i ucisku w stosunku do ludzi, k ió 
rych jedynym  grzechem jest to. że nie mogą 
być zaliczeni w  poczet rasy białej.

Kopalnie złota w  Transvaalu zajm ują pod 
względem produkcji jedno z pierwszych m iejsc 
na ś wiecie, m ilionowe majątki nagromadzone 
są w ręku jeanostek a w tym samym czasie 
nędzą i bieda szerzą się w  najszerszych kołach 
ludności (czarnej, oczyw iście !).

Południowa A fryka pozostaje pod sllnj m 
w p ły rem  kultury angielskiej. Podobnie jak w 
AngUi kładzie się tu szczególny nacisk na pud- 
trz; dyw an ie zewnętrznych oznak życia m oral­
nego. W niedzielę bezwzględny spoczynek pa­
nuje po miastach, Kina i teatry są nieczynne, a 
przeważnie i  kaw lam ie są pozamykane. Rzuca 
aię natomiast w oczy niezwykła ilość sam ocho­
dów  zdążających w kierunku peryferyj miast, 
sam ochodam i tymi jadą przeważnie pary m łod­
szej i starszej generacji. A  gdy który ze space­
row iczów zabłądzi w niedzielę wieczorem na ja ­
kieś przedmieście, wówczas wrodzona dyskre­
cja  powstrzyma go od zajrzenia chociażby na­
wet do jednego z wiem sam ochodów stojących 
w  ciemny. h ustroniach na odosobnionych m iej­
scach z pogaszonymi wewnątrz światłami. Jest 
to farm a nierządu oardzo roznowszechniona, 
a nie do pomyślenia w żadnym innym kraju, 
m niej pozornie dbającym o moralność publi­
czną. Równocześnie jednak najmniejszą cho­
ciażby próba zbliżenia się białego mężczj zny 
do czarnej względnie kolorow ej kobiety kara­
na jest ciężkim więzieniem do dwóch i więcej 
lat... Oto ten dziwaczny kontrast w stosowaniu 
zasad moralności i interpretowaniu fego co w y­
w ołuje publiczne a,rorszenie.

W  ostatnich dniach na oddziale „Poste res­
tante" w O p e  Town doręczono mi list -  nader 
licznymi pieczęciami przeróżnych urzędów po­
cztowych. Okazuje się, że list ten poganiał za 
mną poprzez wiele miast, póki nie zoątął mi 
w reszcie doręczony w Cape Tawft, Uń)t ten, no­
szący datę jeszcze 27 kwi< tnia, został do mnie 
wystosowany przez koło literackie Hindusów w 
Nairobi „U . K. Qza“  a nadszedł na tamtejszy od­
dział „Poste restante" już po m oim wyjeżdzie 
ze stolicy Kenyi. Pozwolę sobie tu zacytować u- 
rywki ze wspomnianego listo:

„Z  m iejscowego dziennika, angielskiego 
dowiedzieliśmy się o  Pańskim pobycie w  
Nairobi. Mieszkańcy hinduscy we w schod­
niej Afryce, z  zainteresowaniem śledzą roz­
w ój sytuacji Żydów w  Polsce oraz w wielu 
innych krajach t bylibyśm y WPanu głębo­
ko zobowiązani, gdyby zechciał przybyć do 
naszego koła literackiego na wieczór dy­
skusyjny. Z  przyjem nością przysłuchiwa­
libyśm y się fań sk im  w yw odom  o sytuacji 
Żydów...

List kończy się <J o  wami:
„jesteśm y przekonani, że rozm ow y po­

między przrdctawicieiami ty d ów  «  Hindu­
sów  mogą być nie tylko ciekawe, ale rów ­
nież pouczające i możnaby i nich wyciąg­

nąć odpowiednie wnioski co  do przyszłości 
obu narodów, których los wykazuje tyle 
podobieństw..."

Na skutek m ojego wcześniejszego wyjazdu z 
Kenyi nie mogłem już skorzystać z zaprosze­
nia Hindusów w Nairobi, podano mi natomiast 
adres wpływ owych Hindusów w Unii, z który­
mi spotkałem się w Cape Townie, a wieczór 
przed m oim  wyjazdem apędzony w ich gronie 
byk dla mnie przynajmniej, „nie tylko cieka­
wy, ale i pouczrjący".

Hindusi w A fryce południowej traktowani 
są lepiej aniż-di tubylcy, korzystają z pewnych 
przywilejów, daleko im  jednak do faktyczne­
go pilnego równouprawnienia. Hindusi korzy­
stają w pewnej mierze z autonomii personalnej, 
mają sw ój samorząd i rządzą się w swym  życiu 
wewnętrznym wedle własnego statutu. Istnieje 
nawet uraąd specjalnego w ysokiego komisa­
rza dis obrony praw Hindusów, Komisarz ten 
zostaje delegowany przez rząd indyjski. Mimo 
wszystko, współbracia 300-miUonawgo narodu 
skarżą się na nieustanne poniżanie ich godno­
ści ludzkiej w kraju, dla którego rozwoju przy­
czynili się w stopniu nie mniejszym może ani­
żeli dzisiejsi władcy tej ziemi. Dopiero ostatnio 
wniesiony został do parlamentu w  Cape Town 
projekt ustawy mający zabronić ludziom rasy 
białej pracować w przedsiębiorstwach hindus­
kich. W nioskodawcy całkiem niedwuznacznie 
dali do zrozumienia, że jest „poniżej godności" 
białego człowieka spełniać rozkazy ludzi innej 

I rasy. Dopiero gdy przedstwidele ludności hin- 
| duskiej w Unii złożyli uroczyste zapewnienie, 

że zwolnią piacujących u men europejczyków 
stanęło ™ś w rodzaju „gentlemen agreement" 
na podstawie którego zdjęto z porządku dzien­
nego wniesiony projekt uUawy,

—  Ale gdzie jest logika wyjątkowych zarzą­
dzeń przeciwko nam —  zapytują Hindusi czyż 
mamy dopiero dowodzić, że ns rzą starą kulturę 
nie mamy się czego wstydzić i zakrawa chyba na 
ironię twierdzenie, że my nie jesteśmy dojrzali 
do pełnego równouprawnienia & Durowie mają 
dbać o nasze „wychowanie obywatelskie"?! A 
czy działanie rządu, który pod presją przepro­
wadzenia poniżającej nas ustawy zmusił nas do 
zwolnienia białych pracowników, nie pozostaje 
w rażącej sprzeczności z interesami Uraju, gf’ zie 
sprawa „p oor whites" (biednej białej ludnoś­
c i ! )  jest jedną z największych bolączek? Czy 
tym samym rząd nie przyczynia się do więk­
szego jeszcze natężenia biedy 7

Na tak, jest to jedno z tych pytań, na które 
brak odpowiedzi, a należy je  chyba zaliczyć w 
poczet tych wielu kontrastów, w  które ob fi­
tuje życie w Unii.

A fryka Południowa j«st typowym  krajem 
bussinesu. Ludzie chcą się wzbogacić, a rozumie 
się, że żydzi nie stanowią wyjątku pod tym 
względem. W artość człowieka oceniana tu jest 
wedle wartość* złota przezeń posiadanego, co 
też przeważnie decyduje o społecznym stano­
wisku danej jednostki. To też było dla mnie 
miłą niespodzianką poznać właśnie w społe­
czeństwie żydowskim szereg jednostek, które
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mimo wieloletniego pobytu v Unii nie ,»Z4 :rj 
Lanizowały się" i z podziwu godną zawziętoś­
cią uprawiają swą działalność pozostającą w 
rażącej sprzeczność' z Łusaint-em.

Kluk —  nazywi się m iody cziowtek, ktorngu 
poznałem w JonannesburgL w  jednym  z biur 
Federacji Syjonistycznej. Przyznał, trzeba, że 
w A fryce Płd aparat syjonistyczn> pracuje 
wyśmienicie. W obec tego, że ma się tu do czy - 
nienia z przeważnie zasobnym elementem ży­
dowskim, nic dziwnego, że wyniki wszelkich 
zbiórek na cele palestyńskie si tu bardzo w y­
datne. Jeut przecież rzeczą powczechnie *manr 
że właśnie płd. A fryka pokrywa większą część 
oudżetn palestyńskiego.

W ysłannicy Keren Hajesod w  X iryce  połu­
dniowej prowadzą doniosłą akcję uświadamia­
jącą w nr jazersaycl kołach ludności żydow s­
kiej i spełniają tym samym w pewnej mierze i 
misję Kulturalną. A  jeśli aparat Rerer Hajc 
sod w Afryce płd. nie pracuje li tylko mechani­
cznie i akc.i^ uświadomienia narodowego wni­
ka w najszersze warstwy społeczeństwa żydow ­
skiego, jest to w  bardzr znacznej mierze zasłu­
gą Kluka, który niejednokrotnie odbywał wę­
drówkę po najdalszych zakątuach Unii, docie­
rając wszędzie tam, gdzie chociażby żyją dwie- 
trzj rodziny żydowssie. A jeśli się czyta sta­
tystyki o wynikach akcji Keren Hajesod w 
Afryce płd. to trzeba pamiętać, że wiele itat w 
tym pracy Kluka. A  pom im o długoletniego po­
bytu w Unii, Kluk dotąd nie m ógł się zżyć ze 
środowiskiem. Tęakno mu za krajem, w którym 
życie żydowskie pulsuje w całel pełni.

7alm er Awin nazywa sie inny m iody czło­
wiek, którego poznałem znowu w  Cape Tow ­
nie. Awin jest nauczycielem hebrajskiego w 
m iejscowej Talmud Torze. Rzai ko tylko ma 
wolną chwilę, gdyż w godzinach wolnych od  
nauki w szkole udziela pry w atn eh lekcyj, zr j- 
m uje się pracą syjonistyczną, wygłasza referaty 
itp. Przy wytężającej pracy nauczycielskiej 
Awin ładnie zarabia, nawet na stosunki afry­
kańskie, ale wszyscy wiedzą, że Awin nie ma 
pieniędzy, bo wszystko co  zarabia inwestuje w 
Książkach. Awin posiada nie tylko nai bogat­
szy bibliotekę w Cape Town, aie zbiorem okoio
4.000 tomuw najnowszej literatury hebrajskiej 
i żydowski-;' nie miaf by się czego powstydzić 
nawet w Warszawie albo w Nowym Jorku. A  
wydawcy żydowscy na szerokim świecie wie­
dzą już. że skoro ty lko ukazuje się jakakolwiek 
wartościowa nowość, trzeba ją  przesłeć Awi- 
nowi do Cape Townu.

W  uraju bussinesu znajdują się też jednost­
ki prawie że odseparowane w swym środowis­
ku szkół, książek, referatów i w  ogóie działal­
ności uświadamiającej. Również tych ludzi za­
liczyć należy w poczet kontrastów afrykańs­
kich.

SZ. ÓCTTŁm.
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W OBRONIE WOLNOŚCI I KULTURY
Komisariat propagandy i jego działalność kulturalna• — Jak uratowano siarę 
dzieła sztuki katalońskiej ? — Ludowy charakter sztuki hatalońskiej. — Organizo­
wanie szkół i bibliotek w prowincjach, położonych blisko bontu, — Artyści i in­

telektualiści w służbie republiki

Wywiad z komisarzem Jaume MiravUlles
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Ministerstwo propagandy. Instytucja ta po­
wstała w państwach totalnych, a rola j'ej* pole­
ga na podjudzaniu mas i skrupulatnym ukry­
waniu przed opinią publiczną najbardziej w 
oczy kłujących prawd. Instytucja ta układa li­
sty książek, przeznaczonych na spalenie, za­
szczepia wśród młodzieży kult dla masakry wo­
jennej, tysiącem jarmarcznych sposobów przy­
tłumia ludzkie sumienie i głos zdrowego roz­
sądku.

Dlatego też przykry refleka wywołuje fakt, 
ze tę samą nazwę nosi instytucja, której cele są 
wprost przeciwne, której działalność jest za­
przeczeniem tego wszystkiego.

komisarjat propagandy przy rządzie kata- 
lońskim w Barcelonie powinien był raczej no­
sić nazwę „Komisariatu wołania o sprawiedli­
wość". Zadaniem tego urzędu jest wszak uka­
zywanie opinii publicznej świata wstrząsają­
cych dokumentów zbrodni, popełnianych przez 
faszy zm na terenie Hiszpanii. Dokumenty o 
mordowaniu kobiet i dzieci w  otwartych mia­
stach, o niszczeniu bogactw kulturalnych. Ale 
komisarjat ten nie ogranicza swej działalności 
do zbierania dokumentów o zniszczeniu, lecz 
od samego począł ku swego istnienia postawił 
soLie także inne, niemniej ważne zadanie: u- 
chronić od zniszczenia bogate pomniki kultury 
katalońskiej, rozsiane po całym kraju.

Na czele komisariatu propagandy stoi ćzło- 
wiek młody wiekiem, ale wyróżniający się 
energią i zmysłem organizacyjnym. Jaume Mi- 
ravitlles liczy zaledwie trzydzieści lat. Od wcze­
snej młodości brał udział w wielu, powstaniach, 
w które tak bognty £ył hiszpański, a w  szcze­
gólności kataloński rńch wolnościowy. W  roku 
1925, a więc w  osiemnastym roku życia, Mira- 
vitlles został skakany na trzydzieści lat kator­
gi za udział w spisku anty-monarchistycznym. 
Udało mu się jednak uciec do Paryża, gdzie 
spędził kilka lat jako emigrant polityczny wraz 
z wielu innymi wybitnymi przywódcami Hisz­
panii republikańskiej. Z zawodu Miravitlles 
jćst pisarzem, opublikował szereg prac o kaia- 
lóńskim ruchu wolnościowym oraz z dziedziny 
historii kultury. Dzięki zdolnościom orator- 
skim zdobył sobie szybko popularność i w  lip- 
ęu 1936 roku, po wybuchu powstania, powie-

Jaume Miravitlhs
rzono mu od razu odpowiedzialne stanowisko 
komisarza milicji ludowej. Miravitlles należy 
do partii prezydenta Companysa, „Esąuerra 
Republicana".

Uzyskanie wywiadu z Miraviillesem me na­
leży do rzeczy łatwych, gdyż młodego komisa­
rza niesposób oderwać od jego zajęć nawet na 
pół godziny, W  biurze, mieszczącym się w  ła­
dnym pałacyku, czekają zawsze dziennikarze, 
delegacje zagraniczne i kierownicy oddziałów, 
podlegający! h komisariatowi propagandy. —  
Wcale nie na modłę hiszpańskąą pracuje się tu 
po 16 i 20 godzin na dobę Rozmowę naszą czę­
sto przerywa telefon, lub wejście któregoś z se­
kretarzy, ale Miravitlles nie traci wątku roz­
mowy.,

W. ostatnich artykułach poruszałem sprawy
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Barcelona w lipcu.
polityczne Katalonii. Dzisiejszą rozmowę z ko­
misarzem Miravitllesem postanowiłem więc po­
święcić zagadnieniom kulturalnym, by dać 
Czytelnikom obraz działalności kulturalnej 
rządu katalońskiego w czasie wojny. Komisa­
riat propagandy spełnia bowiem tymczasowo 
również zadania ministerstwa oświaty i kultu­
ry. Miravitlles przyciągnął dc współpracy naj­
lepszych katalońskich pisarzy, artystów, histo­
ryków i badaczy, filmowców i fotografów Na­
kładem komisariatu ukazują się dzieła pisarzy 
katalońskich, oraz poważne pismo, poświęcone 
sprawom kultury katalońskiej, „Nova Iberia“, 
wydawane W 1 kilku językach.

—  Wypadki lipcowe postawiły przed nami 
w pierwszym rzędzie zadania wojskowe i go­
spodarcze. Ale nie zapomnieliśmy też o potrze­
bach kulturalnych naszego kraju Musieliśmy 
dokonać szeregu pilnych reform społecznych, 
jak reforma szkolna, reforma prawa małżeń­
skiego. To wszystko poszło łatwo, drogą dekre­
tów, którym nikt się nie przeciwstawiał. Rów­
nocześnie stanęło przed nami zadanie latowa- 
nia skarbów naszej kultury, rozsianych po 
miastach i wsiach. W  małych kaplicach i sta­
rych, historycznych zamkach, znajdujących się 
na samej linii frontu, znajdowały się najwięk­
sze dzieła średniowiecznej sztuki katalońskiej, 
obrazy i freski nie ocenionej wartości. Trzeba 
było ratować te skarby przed niszczycielską 
ręką wroga, ale także nieraz z rąk nieodpowie­
dzialnych elementów antyfaszystowskich,, któ­
re w podnieceniu i egzaltacji pieni szego okresu 
walk gotowe były zniszczyt je  doszczętnie. — 
Artyści i miłośnicy sztuki naszego kraju dobro­
wolnie zgłosili się do tej pracy. Z narażeniem 
życia szli na pierwszą linię frontu i ostrożnie, 
umiejętnie zdejmowali ze starym murów fre­
ski i nawet mozaiki. Udało się nam w ten spo­
sób uratować prawie wszystko, co przedstawia­
ło rzeczywistą wartość artystyczną. Dowodem 
tego była wTystawa tych wszystkich uratowa­
nych dzieł sztuki, którą przenieśliśmy też po­
tem do Paryża.

— Następnym naszym zadaniem było zorga­
nizowanie szkół w prowincjach, położonych bli­
sko frontu. Większość nauczycieli rozbiegła się 
w popłochu i dzieci pozostały bez szkół. Obec-

M Allan fest wielhi t t * i
Doskonała, pouczająca i aktualna książka. 

Jak z podtytułu wynika starali się autorzy 
przedstawić dzieje upadku i wydźwignięcia się 
świata muzułmańskiego w ostatnim pięćdzie­
sięcioleciu. Zamierzenie to udało się im w zu­
pełności. Nazwiska „udziałowców" tej spółki 
autorskiej nie są chyba obce czytującej publicz­
ności. Mohammed Essad-Bej jest autorem bar­
dzo ciekawego reportażu o dziejach, metodach 
i organizacji bolszewickiej Czerezwyczajki (G. 
P. U.), przed niedawnym zaś czasem wydał do­
skonałą biografię Mahometa, której w  tłuma­
czeniu po skini jednakże dotychczas nie widzia­
łem. Wolfgang von Weisl znany jest nam 
.wszystkim jako wybitny, pełen temperamentu 
publicysta, z którego wywodami i poglądami 
można się ,B merito zgadzać lub nie, które fra­
pują jednak zwykle swą śmiałością ujęcia i o- 
ryginelnością koncepcji Trzeba stwierdzić, że 
yćspółpraca obu tych indywidualności autor-

*) Essad-Bcj — Wolfgang \ou Weisl. — „Allah 
ist gross“  — Niedergang und .mfstieg der i iła­
mi.,chen Welt von Abdul Hamid bis Ibn i ia". — 
1 tom str. 53/ł— Wyd. Dr Rolf Passer, Wiedeń,

skich, należących do różnych, chwilowo nawet 
wrogich sobie światów, dała dobre wyniki.

W  krótkim wstępie historycznym kreślą au­
torzy a raczej szkicują dzieje ielamu od chwili 
wystąpienia Mahometa i starają się wykryć głó­
wną sprężynę tego zdumiewającego zjawiska 
dziejowego, jakim jest zwycięski pochód Isla­
mu t. zn. naprzód Arabów (VII — IX w.), na­
stępnie zaś Turków (XIV — XVII w.) Tą sprę­
żyną jest w  ujęciu autorów —  pustynia. Zdo­
bywcza ekspansja Islamu jest zwycięstwem sy­
nów nus.yni nad ośrodkami kulturalno-cywili- 
zacyjnymi otaczającego ich świata. Bo Islam 
zwyciężał mieczem, a nie przekonaniem. Z chwi 
lą jednak, gdy zwyciężone narody poczęły od­
działywać na synów pustyni wyższością swego 
poziomu cywilizacyjnego, rozpoczynał się okres 
upadku i rozkładu. Tak było w pierwszych stu­
leciach naszego tysiąclecia z Arabami —  aż do­
piero Turcy wnieśli świeże soki żywotne w roz 
kładający się organizm Islamu. Źródłem rege­
neracji stała się znów pustynia, a raczej bez­
miary stepowe środkowej Azji. A począwzy od 
1683 r. nowy okres rozkładu, trwający bez 
przerwy przez dwa stulecia.

Z końcem XIX w. kalifat konstantynopoli­
tańska Z L a  azł się w  stanie ostatecznego upad­
ku. Na tronie sułtanów zasiada wówczas dziw­
ny człowiek, sułtan Abdul Hąmid. Dla osób 
postronnych okrutnik, mizantrop, nieprzejed­
nany wróg reform, w  rzeczywistości zaś chytry 
dyplomata, żarliwy wyznawca proroka, oży­
wiony myślą o przywróceniu świetności kalifa­
tu, pierwszy świadomy bojownik panislamiz- 
mu. Idea pamulamlzmu znajduje uoparcie i zro­
zumienie u — Wilhelma II. widzącego w niej 
doskonały taran przeciw pozycjom imperial­
nym Wielkiej Brytanii w  Azji Wkrótce przy­
szła jednanże rewolucja młodoturecka, w miej­
sce panlslamizmu wstąpił nacjonalizm turecki i 
chimeryczna koncepcja panturar'zinu, t. j. przy 
łączenia do Turcji tych obszarów Azji, które 
stanowiły kolebkę Turków. Klęska w wojnie 
światowej kładzie kres wszystkim marzeniom. 
Z dużą wnikliwością, posługując się umiejętnie 
źródłami dokumentalnymi, r o z s t  ają auto 
rzy przed nami misterną sieć wielkomocarstwo­
wej polityki na Bliskim i Średnim Wschodzie 
w  czasie wojny światowej. Polityka ta zmie­
rzała w okresie wielkiej wojny do przeciwsta­
wienia kalilatowi sułtana tureckiego aspira- 
cyj narodowo - państwowych Arabów. Następ­
stwa tej polityki przerosły zamierzenia jej in­
spiratorów. Dojrzała świadomość narodowa lu­
dów Islamu ną całej olbrzymiej przestrzeni od 
Maroka aż po Afganistan. Wprawdzie dwa naj-
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nie w miasteczkach i 'wsiach wokoło frontu a- 
ragońskiego czynne są szkoły, obejmujące oko­
ło 60 tys. dzieci. Zajęliśmy się też organizowa­
niem ruchomych bibliotek zarówno dla mili­
cjantów, jak i dla ludności cywilnej w pobliżu 
frontu.

—• Komisariat wydaje obecnie biuletyn co­
dzienny w dziesięciu językach o nakładzie 30 
tys. egzemplarzy. Specjalne miejsce zajmują 
biuletyny, wydawane dla prowincyj, zajętych 
przez faszystów. Jeden z biuletynów wydaje się 
nawet w narzeczu galijskim, inny kolportuje 
się w znacznej ilości na Balearach.

*  W *
Komisariat propagandy stał się ośrodkiem 

odradzającąej się kultury katalońskiej. Jako 
pisarz Miravitlles wpłynął też na ożywienie ży­
cia literackiego Barcelony.

Literatura katalońska należy do najstarszych 
literatur Europy. Już w XIII w. kwitła w Kata­
lonii poezja i specyficzna forma powieści ludo-
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,wej, Monarchistyczny absolutyzm uciskał kul­
turę katalońską, która była zawsze s^yrazem 
dążeń wolnościowych.

—  Czy są jeszcze dziś yę kraju przeciwnicy 
jjęzyka katalońskiego?

— Przeciwników nie ma, nie mieliby już 
dziś miejsca w  Katalonii. Istnieje jednak partia 
robotnicza wpływowa, która do niedawna zu­
pełnie ignorowała język kataloński, co przy­
niosło im zresztą znaczne szkody i odsunęło od 
nich pewne koła katalońskie, przywiązane do 
swego języka i kultury.

—  Czyżby to mieli być anarchiści?
•— Tak. Do niedawna całą swą akcję propa­

gandową prowadzili oni yyyłączule w języku 
hiszpańskim. Ignorowali nową kulturę kalaloó- 
ską nie potrafili ocenić jej znaczenia dla mas 
katAlor’>skich.

—  Co stanowi nić przewodnią sztuki kata- 
Jońskiej?

—  Jej charakter ludowy. Nasi artyści i pisa- 
refc wyszli z ludu i wyrażali zawsze jego bóle i 
dążenia. Również muzyka i bardzo rozwinięta 
w7 Katalonii sztuka taneczna mają charakter 
wybitnie ludowy. Jest to niemal czysty folklor. 
W  przeciwieństwie do większości innych kra­
jów  a także do pozostałej Hiszpanii, Sztuka ni­
gdy nie była u nas na usługach arystokracji. 
Była to sztuka religijna, ale pozbawiona misty­
cyzmu. Również w formie sztukę naszą cechuje 
niezwykła prostota Te tradycje naszej kultury 
Iłomaczą fakt, że intelektualiści Katalonii od 
pierwszej chwili stanęli po stronie walczącego 
ludu. Artyści oddali swój talent na usługi wal­
czącej republiki, malują plakaty kreślą sceny 
z frontu, a pisarze płomiennym słowem bronią 
naszej wspólnej słusznej sprawy.

S. J. SCHNEIDERMAN.

KsiężnaW indsorotrzym ław podarku 
Dryiantową broszkę królowej 
Wiktorii

W  tych dniach otrzymała księżna Windsoru po 
darunek z malej francuskiej mieściny Yence, któ 
ry książęcej parze sprawił wielką radość. Jest to 
kosztowna brosza, ręcznej roboty, wysadzana dwo 
ma wspaniałymi brylantami. Klejnot ten należał 
kiedyś do królowej Wiktorii i dostał się w nieco 
niezwykły sposób do rąk księżnej.

De broszki dołączony był list sześćdziesięciolet­
niej Anny Matrii Fleury. z Vćnce która podaje hi 
storię tej broszy, W r. 1895 królowa Wiktoria — 
znajdująca się w podróży po Francji musiała za 
trzymać się na krótki czas w Vence, albowiem 
złamała się oś jej wozu. Królowa pozostała przez 
dwie godziny w domu mrodej podówczas mada­
me Fleury, Po pewnym czasie otrzymała pani 
Flerury * Londynu piękną broszkę z listem od kró 
lowej. Kiedy pani Fleury dowiedziała się o ślubie 
księcia Windsoru, postanowiła przesłać jego mał 
żonce ten Wisrpaniały klejnot.

W A R S Z A W S K I E  
T O W A R Z Y S T W O  
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Oddział: Kraków, ul. Dunajewskiego 22,
telefon 133-39.

dojrzalsze organizmy państwowe mahonietańs- 
kic, t. j. Turcja i Persja, poszły własnymi dro­
gami i przyswajając sobie szereg zdobyćzy cy­
wilizacji europejskiej, przeprowadziły równo­
cześnie rozdział kościoła od państwa, a tym sa­
mym nie są dziś aktywnymi elementami ruchu, 
panislamskiego, —  to jednak wchodzą one w 
dalszym ciągu w skład duchowej wspólnoty Is­
lamu i prędzej czy później będą się musiały 
przyłączyć także do politycznych dążności tej 
wspólnoty. Ta duchowa jedność daje Islamowi 
przewagę nad rozbitą i skłóconą Europą. Ośro­
dkiem krystalizacyjnym dążności Islamu jest 
Obecnie Saudia, Islam odnalazł źródło swej 
pierwotnej siły — pustynię. Tam odnajduje 
swą moc i zdobywczość nowy Islam, wolny od 
sekciarskich zniekształceń, który przezwycię­
żył swój wiekowy pasywizm, zwrócony ku 
świętym miastom Mekce i Medynie, oparty o 
prawo koranu. Znowu rozlega się magiczne wo­
łanie: „Allah jest wielki", „W ojow nicy pro­
roka pukają dziś znowu jak przed 13 stulecia­
mi do bram Europy; im dłużej trwa rozdarcia 
i^iropy, tym więcej czasu będą miały ludy Is­
lamu dla koncentracji politycznej i duchowej 
i tym trudniejsze będzie naprawienie błędów, 
które się obecnie robi. Dekadencja hegemonii 
europejskiej na Wschodzie nie jest następ­
stwem słabości technicznej lecz psychicznej".

Trźy niebezpieczeństwa zagrażają dziś pozy- 
tiOffl wielkomocarstwowym Europy na Wsęho

dzie. Możliwość sojuszu bloku tnrecko-persko- 
iraskiego z ruchem panarabskiin. W  ten spo­
sób powstaje na drodze morskiej i lądowej do 
Indyj i na Daleki Wschód wielkie mocarstwo, 
panujące nad brzegami basenu śródziemnomor 
skiego. Drugie niebezpieczeństwo,' tó utrata 
wpływów w Lewancie (tu uwypuklają autorzy 
olbrzymie sirategiczne znaczenie Palestyny). 
Trzecie i największe, to możliwość porozumie­
nia między ruchem emancypacyjnym Islamu a 
paiiazjatyekimi planami rasy żółtej. Bo pań­
stwa i ludy Islamu rozłożyły się między Euro­
pą a 800-mnionową masą żółtych i brunatnych 
narodów Azj,"

Przejawy i enianacje ruchu odrodzeniowego 
świata muzułmańskiego śledzą autorzy na 
wszystkich obszarach zamieszkałych przez Wy­
znawców proroka. Nie udzielają Europie rad, 
rejestrują fakty, starają się ukazać kulisy gry 
i jej głównych autorów. W  zakończeniu docho­
dzą do wniosku, że na ruinach Imperium Otto- 
mańskiego powstał nowy świat, będący ogrom­
nie doniosłym elementem polityki światowej.

Książkę należy przeczytać, wykaz źródeł, 
umieszczony na końcu książki stanowi jej bar­
dzo cenne uzupełnienie. Omawiana książka 
daje ciekawy obraz tych przemian politycz­
nych i duchowych, jakie zachodzą na Bliskim 
i Średnim Wschodzie, tj. w tym regionie geopo­
litycznym, którego integralną częścią składowy 
jest. Żydowska Siedziba Narodowa, £. B.

Mickiewicz i Słowacki 
na usługach masonerii«».

Cży znacie prześliczną satyrę Andre Gide‘a p, t. 
„W  lochach Watykanu"? Opowiada nam 6na, jak 
chytry jakiś aferzysta wymyśli! historyjkę o uwię­
zieniu papieża przez woinomufarzy. Serdecznie 
ubawić się można perypetiami bohatera, który s 
głuchej prowincji francuskiej wybrał się do Rzy­
mu, by uwolnić papieża. Lepszej satyry na niedo­
rzeczną legendę o rządach masonerii nikt chyba 
nie napisał, dlatego dobrze się Stało, że mistrz 
Boy-Żeleński przetłumaczył ją na język polski, ja­
ko, że u nas w Polsce legenda o wszech potężnej 
masonerii ma tysiące zwolenników nawet wśród 
ludzi, skądinąd całkiem normalnie myślących.

Niedawno przyniosło jedno z czasopism francu­
skich niezwykle ciekawą statystykę masonerii eu­
ropejskiej, Dowiedzieliśmy Się i  niej, że masone­
ria jest stosunitowo najsilniejszą w Anglii, Fran­
cji i krajach skandynawskich, a najsłabszą tv kra­
jach wschodnio-europejskich. Silną więc jeist ma­
soneria tam, gdizie nie ma dużych skupień żydow­
skich, a słabą tam, gdzie żydostwo mieszka w 
zwartych masach. Król angielski jest np, maso­
nem, ale chyba głupiec nieuleozalny uwierzy, że 
polityka angielska otrzymuje dyrektywy od ma­
sonerii, będącej „narzędziem życostwa międzyna­
rodowego". W Szwajcarii jest masoneria też dość 
silna, ale nie ma wśród niej Żydów To saB»o po­
wiedzieć można o krajach skandynawskich. Nato­
miast w takich Salonikach, mieście o dość poważ­
nym odsetku ludności żydowskiej, nie ma loży 
masońskiej. Ciekawi jesteśmy, oo na to powiedzą 
niektórzy publicyści obózu endecko-klerykalnfcgo, 
tak dalece tępi umysłowo, że nawet powitania 
polskie uważają za dzieło Żydo-mcsonów...

Jak dalece komiczną może być sytuacja publi­
cysty endeonego, węszącego wszędzie machinacje 
wolnomularstwa, świadczy sprawozdanie sygno­
wane ,,w, t.“ , z ostatniego zeszytu Ruchu Lite­
rackiego", jakie ukazało Się w „Myśli Narodowej".
W „Ruchu Literackim" umieścił np, p. Zetowski 

studium p. t. „Mickiewicz i Słowacki w kręgu su­
gestii woinomularskich". P. Zetowski wywodzi 
po prostu, że „Dziady" są poetyczno-dramalycz- 
ną transpozycją obrzędowości woinomularskiej. Co 
się zaś tyczy węch ówek „Kordiana" Słowackiego, 
p. Zetowski inspiruje, że „są ohe ńieżym innym 
tylko symbolicznym przygotowaniem do wtajem­
niczenia się w najwyższe stopnie wolnomular­
stwa", a Kordian po przeobrażeniach zostaje „d o ­
skonałym masonem". Nie cżytaliśmy studium p. 
Zetowskiego, dlatego powstrzymujemy się od 
wszelkiego sądu, ale Wydaje się nam to yzszystko 
jakimś snem koszmarnym, który powstać mógt 
tylko w wyobraźni endeckiej, specjalnie spreparo­
wanej. Mniejsza jednak o p. Zetowskiego, bó inte­
resuje nas pocieszna nieporadność sprawozdawcy 
„Myśli Narodowej". Gide kpi sobie z legendy o 
wolnomularzaeh, a publicystyka endecka dopro­
wadziła do tego, że dwaj najwięksi poeci polscy 
pozostają rzekomo w kręgu sugestii wohiomular- 
skich. A ponieważ Wolnomularstwo jest tylko ma­
ską anonimowego żydostwa, przeto.,

M oassi.

BUDGE BIJE GŁADKO CRAMMA W FINALE 
TURNIEJU WIMLEDOŃŚKIEGO 

W finale turnieju wirhbledońskiego Donald Bud- 
ge (Ameryka) zdecydowanie pokonał \v trzech se­
tach Cramma, wygrywając 0:3, 6:4, 0:2. Cały mecz 
trwał zaledwie godzinę i pięć minut. Tym samym 
Budge zdobył lylul nieolicjalncgo mistrza świata.
J. KAPIAK ZWYCIĘŻA NA 7 ETAPIE WYŚCIGU 
KOLARSKIEGO DOOKOŁA POLSKI 

W piątek po je dom dniowym wypoczynku w Po­
znaniu, rozegrany został 7 etap wyśetgu kolarskie­
go dookoła Polski na trasie Pazman—Włocławek 
(217 kim.).

Zwyciężył J. Kapiak w czasie 7,34,06, 2) Wiśnie 
wski 3) Napierała. Drużynowo prowadzi nadal 
Polska III 69,40,41,4. 2) Polska I 69,42,54, 3) Polska 
II, 4) Polska IV 5) Węgry, 6) Rumunia, 7) druży­
na francusko-wloska.

Indywidualnie po ukończenie 7 etapu prowadżi 
Napierała przed Wasilewskim i Kaipiakieia J.
POLSCY KOLARZE WYGRYWAJĄ W RYDZE 

W międzynarodowych aawodach kolarskich s- 
Rydze odnieśli kolarze polscy Popońcayk i Ftth 
szereg poważnych sńkoesów.
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Rząd rumuński wycofuje na razie 
ustawą o „ochronie pracy narodowej”

Bukareszt. 3. 7. ĆŻAT) Ze źródeł dobrze 
poinform ow anych komunikują, że rząd ru 
mnń&ki w ycofał na razie projekt uistawy „o  
ochronie pracy narodow ej", która przewi­
duje ograniczenie dostępu, mniejszości mai o  
dow ycn do pracy w  przedsiębiorstwach 
prywatnych w  stosunku 1:4 do  ogółu zatru 
dnionych w  danym przedsiębiorstwie robot 
ilików  i pr awwmik <w. W ycofanie projek­
tu pozostaje w  związku z tynn, że na jesieni 
prawdopodobnie w e wrześniu, br., odbędą 
się now e w ybory parlamentarne, i paitia

rządząca nie chce w okresie przedw ybor­
czym angażować się z projektem  ustawy, 
który niewątpliwie oddali od  obozu rządo­
wego wszystkie mniejszości, stanowiące bli 
sko 30 pet ludności Rumunii. Zaznaczyć na 
leży, że prezes partii liberalnej Bratianiu, 
jest przeciwnikiem projektu ustawy, dzieląc 
stanowisko kói gospodarczy cl., że mniejszo 
ści stanowią ważny czynnik w życiu gospo­
darczym Rumunii, w obec czego ustawa po 
ciągnie za sobą przykre konsekwencje dla 
gospodarki narodowej.

Szczegóły nieudanego
zamachu sianu na Łotwie

Spiskowcy — na żołdzie hitlerowskim
Ryga, 3. 7. (z). Policja łotewska wpadła — 

jak już po krótce donieśliśmy —  na ślad zama­
chu stanu, przygotowanego przez organizację 
faszystowską „Donnerkreuz". Pod zarzutem 
udziału w planie zamachowym aresztowano 
32 osoby, a wśród nich profesora uniwersytetu 
i b. dyrektora bankn państwa. Przyznau oni się 
do winy i wkrótce mają odpowiadać przed są­
dem za zdradę stanu. W śród skonfiskowanych 
materiałów znajduje się obtita korespondencja 
z zagranicznymi organizacjami. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że korzystali oni z popar­
cia finansowego narodowych socjalistów w 
Niemczech, którzy ponadto dostarczyli spis­
kowcom broni, znalezionej w jyielkich ilo­
ściach.

Ta sama organizacja usiłowała dokonać w r. 
1934 zamachu stanu, czemu jednak zapobiegł

prezydent Uimanis, rozwiązując parlament i 
wprowadzając dyktaturę. Odtąd spiskowcy 
rozwinęli intensywną działalność podziemną, 
organizując na wzór niemiecki oddziały sztur­
mowce, których członkowie skłaaali przysięgę 
swemu wodzowi Celminczowi na wierność aż 
do śmierci, a ślubowanie to umacniali przez 
wpisywanie własną krwią swego nazwiska na 
fotografii „wodza". Podczas ceremonii przysię­
gi używano kostiumów a la „Ku Kłus. Klan", 
aby nikt nie wiedział, kim są inni członkowie 
sprzysiężenia. Każdy członek sprzysiężenia mu­
siał złożyć pisemne oświadczenie, iż popełnił 
samobójstwo. Miało to na celu możliwość 
sprzątnięcia spiskowców, którzyby zdradzili 
organizację, przy czym wobec władi upozoro­
wane byłoby samobójstwo przez włożenie do 
kieszeni zamordowanego wspomnianego listu.

ADWOKAT

Dr. STANISŁAW  F R O N N E R
przeniósł kancelarie z ul. Kanonicze] 16

na ul. Starowiślną 39
Zjazd w sprawie 
autonomii Śląska

Katowice, 3. 7. (K) W  niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych obradować tu będzie wiel­
ki zjazd niepodległościowców i sympatyków 
P. P. S. pod hasłem utrzymania autonomii Ślą­
ska. Po zbiórce na rynku katowickim nastąpi 
pocnód do hal wystawowych, gdzie toczyć się 
będą obrady. Omawiane nędą aktualni sprawy 
polityczne, a m. in. spra wa antysemityzmu w: 
Polsce.

Zamach na sekretarztr 
„Czarnego Frontu“

Praga, 3. 7. (z) Władze bezpit i zeństwa “ta- 
wiadomione zostały o napadzie na sekretarza 
„Czarnego Frontu" w Pradze Henryka Gruno- 
wa, najbliższego współpracownika Ottona 
Strassera. Grunow, częstokroć wymieniany w 
związku z niedawrym straceniem młodzieńca 
żydowskiego Helmuta Hirscha na mocy wy­
roku trybunału Rzeszy w Berlinie, wyjechał 
unegdaj do miejscowości granicznej Zinnwald, 
gdzie miał spotkanie z pochodzącym z Drezna 
Hansem Nestlerem. Nestler przed około pół ro­
kiem zgłosił się do współpracy w organizacji 
„Czarnego Frontu". Grunow przebywał blisko 
dwie godziny w towarzystwie Nestlera w leżą­
cej tuż przy granicy gospodzie „Zur Linde". Po 
wyjściu z gospody Nestler z tyłu napadł na 
Grunowa i powalił gu na ziemię. Dzięki przy 
padKowi nadbiegłej pomocy, klOra wybawiła 
Grunowa z opresji, Nestler zbiegł na niemiecki, 
stronę. Grunow odniósł lekkie rany na głowie.

UL KONKURS LETNI
• •dla Czytelników „Nowego Dziennika

4 Czytelników „NOW EGO DZIENNIKA”  w yjd zie  na 2 tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, Rabki, Truskawca i Zakopanego.

Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego. 
yv drodze losowania konkursowego czrerech Czytelników „Nowego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogłp 
wyjechać do letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatne p-jłne pomieszczenie i pierw­
szorzędne utrzymanie.
,Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach:

1. W pensjonacie „Anastaz:*" w Truskawcu
2. W pensjonacie „Bajka" w Krynicy
3. W pensjonacie „Biały Dom" w Zakopanem
4. W pensjonacie „Jedynaczka" w Rabce

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją.
Warunki uczestnictwa w naszym III. Konkursie letnim są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY CZYTELNICY! 
„Nowego Dziennika", z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 2Q kuponów, które będą drukowane w naszym piśmie od anlu 
6 lipca do 30 lipca b, r. włącznie. Kupony te, kolejno numerowane od 1 do 20 neleży wycinać, zebrać i wszystkie razem nade- 
sać do dnia 2 sierpnia (z zagranicy do 3 sierpnia b. r. pod adresem „Nowy Dziennik"' (III. Konkurs letni) Kraków, Orzeszko­
wej 7. Zwracamy uwagę że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je  u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 
w zamkniętej kopercie pod podanym wyżej adresem .i we wsp omnianym terminie. Dwl ostatnie kupony należy wypełnić odnoś­
nych rubrykach.

Logowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE we czwartek dnia 5 sierpnia b. r. o godzinie 12-tej w południe w budynku „N, 
Dziennika". Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w  numerze z dnia następnego.
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Rozwój kolonii i miast palestyńskich
Sprawozdanie Agencji Żydowskiej dla Komisji

Mandatowej
Londyn. 3. 7. (ŻAT) Sprawozdanie Agen 

cji Żydowskiej dla Komisji Mandatowej o- 
mawia z kolei działalność w zakresie k olo­
nizacji rolniczej.

WOZWÓJ OSIEDLI ROLNICZYCH 
W  loku sprawozdawczym Fundusz Po­

mocy Ofiarom rozruchów palestyńskich w 
roku 1929 ogłosił ostateczne sprawozdanie, 
według którego w  okresie od  września 1929 
do czerwca 1936 wydano na różne cele od  
budowy w postaci subwencji 359.225 fun­
tów, zaś w postać' pożyczek 281.011 fun­
tów, razem 640.Z36 funtów.

W roku 1936 koszta robót irygacyjnych i 
drenażowych w  Hule na 933.000 funtów z 
czego 222.600 na niezbędne roboty poza te 
renem  koncesji. Celem pizepiOwaJzema 
tych robót organizuje się konsorcjum  z u- 
działem zainteresowanych towarzystw. — 
Jak przypuszczają nadawać się bęozie d o  
upi awy 36.000 dunamow na których eśieęf 
li się blisko 12 tysięcy rodzin. ^Na koszt kom 
cesj^nariuszy osuszy się też 15.772 dunamy 
ziemi na których osiedli się Ai abów. 

Rolnicza stacja doświadczalna w Rtclio- 
bot rozwijała owocną działalność przyczy­
niając się d o  podnoszenia poziomu gospo­
darki rolnej. Obok stacji centralnej w  Re- 
chobot, w  roku 1936 obchodziła 10-lecie 
swego istnienia winogronowa stacja doś­
wiadczalna w Kiriat Anawim, Oddział w 
Giwath obsługiwał Emek. Na skutek rozru 
chów nastąpiła niestety przerwa w pracach 
stacji doświadczalnej w zakresie badania 
drzew ow ocow ych. Dużą doniosłość miały 
też j>race w zakresie nadania szkodników. 
Sekcja entomologiczna zgromadziła 6000 o- 
kazów owadów, z który ch 550 zalicza się do 
szkodników ow oców . Stacja doświadczalna 
mstjynuje rolników w  różnych dziedzinach 
pracy i posiada bibliotekę fachową liczącą 
^3.000 tomów. Stacja doświadczalna rozwi 
ja ożywioną diziałakiość wydawniczą i w y­
daje też czasopismo farbowe oraz publika­
cje specjalne i okólnik. Stacja współpracuje 
z odnośnymi instytucjami rządowymi. Bu­
dżet stacji doświadczalnej w  roku sprawo­
zdawczym wynió-5 24.254 funty (subwen­
cja Agencji Żydowskiej —  13 tysięcy, sub­
wencja rządowa —  6.500 funtów). Stacja za 
trudniala 40 pracowników naukowych nie 
licząc personelu biurowego i pom ocniczego 

Instytut badawczy im. Daniela Siefa za­
łożony w  r. 1934 udzielał pom ocy naukowej 
gospodarce rolnej i przemysłowej. Instytut 
zatrudniał 11 fachowców, przeważnie u- 
chodźców  z Niemiec. Działalność instytutu 
szła w  kierunku ściśle naukowym i prakty­
cznym. Staraniem instytutu ukazują się li­
czne publik icje. Budżet instytutu za r. 1936 
wyniósł 9000 funtów.

Plantacje pomarańczowe w Palestynie, 
tak dalece rozwinęły się w latach ostatnich 
że po Hiszpanii i W łoszech Palestyna stała 
się trzecim z kolei krajem eksportującym 
owoce cytrusowe. W  ostatnim roku ekspor­
towym, Palestyna eksportowała przeszło 10 
milionów skrzynek ow oców  cytrusowych 
(wartości bhsko 4 miliony funty) z czego 60 
pet z plantacji żydowskiej. Przypuszczalnie 
\v latach najbliższych zbiory osiągną 20 m: 
liorrów skrzynek rocznie. W  wielu krajach 
(do których należy również Anglia) eksport 
palestyński borykać się musi z licznymi tru 
Inościami.

Rozruchy spowodowały wzrost liczby ty  
lowskich robotników  na plantacjach poma  
'ańczowych. W  marcu 1936 w głównych o- 
środkaeh uprawy pomarańczy (Petach Tik 
Wa, Rechobot, Nes Cyjona, Chcdera i Ri- 
szon Lecyjon) zatrudnionych było 2753 Ży 
dów i 5399 Arabów, natomiast w  kwietn u 
1937 zatrudnionych było: 8804 Żydów i 3316 
Arabów.

Poszukiwaniem w ody trudni się 20 towa 
rzystw z których 18 posiada 59 maszyn, któ 
re w ciągu ostatnich 4 lat dokonały 473 ba

rowań z dobrym wynikiem (jedynie 77. bez 
wyników).

ROZWÓJ MIAST 
pom im o skutków gospodarczy cli i poza 

gospodarczych w ostatnich rozi uchach gló 
wne ośrodki rpiejskie w Palestynie Tel A- 
wiw, Jerozolima i Haifa rozwijały się nie­
ustannie w okresie sprawozdawczym. W  
wyniku rozruchów około  10 tysięcy Żydów 
opuściło Jaffę i osiedliło się w Tel Awiwie. 
Pod koniec 1936 Tel Awiw liczył 148 tysię­
cy  mieszkańców. W  Jerozolimie liczba Ży 
dów  wynioria 75 tysięcy, zaś w H?ifie 55 
tysięcy. Najdonioślejszymi wydarzeńlarrr w 
Tel "Awiwie w roku 1936 były Targi W scho­
dnie oraz założenie portu. Na skutek roz­
ruchów i  unieruchomienia portu jaffekiege 
rząd 16 maja zezwolił na budowę portu tel 
awiwiskiego i wyładowywanie iowarów  na 
wybrzeżu tel awiwskim. Ludność żydows­
ka powitała nową placówkę z entuiajazmem 
uczestnicząc w  subskrypcji akcji towarzyst 
wa budowy portu. W  roku 1936 port zatrud 
niał 400 robotników. W yładowano 275u0 
temu towarów i naładow; no około  430 ty­
sięcy skrzynek ow oców  cytrusowych.

tUyyófr ifnJrrtfkl -  ArujLa .

B U k lO N w K O S T C E '

SMACZNY) OSZCZEDN?
JtxrióZ-7 cpr.
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VII Targi Wschodnie otwarte zostały 30 
kwietnia 1936 z udziałem dostawców z  
krajów, w  tej liczbie Anglii, Francji. Belgii, 
Polsk', St. Zjedn. Pom im o ciężkich war nu 
ków w  okresie rozruchów targi zwiedziło 
320.000 osób.

Budżet Tel Awiwu w ositatnim roku finan. 
sowym wy rnósł 526.650 funtów czyli o  sto 
tysięcy funtów więcej niż w roku poorzed- 
mrn , budżet wzrasta systematyczn ie od  3 
lat), ouóweoioja rządowa wyniosła 40.200
funtów.

W edług 
1924----- -1«

liczb urzędowych w  okresie
935 w ruchu budowlanym krwes-

0 0  PARY2A P R Z E JA Z D Y  i WYCIECZKI
najtuaieji organlzufe

A Dla AC Wierzbowa tj, ml. 334-34-6E3-74
H R W J  Kraków, Szczepańska 7, tel. 159-99

towano w' Palestynie przeszło 38 milionów 
funtów, z czego 41 pot w Tel A w ’wie, 55 
pet w miastach ludności mieszanej arabsko 
żydowskiej oraz 4 pet w miastach czysto a- 
rahabich. V, edlug szacunku Agencji żydów  
skiej Żydzi inwestowali w ruchu budowla­
nym 2600(1 milionów funtów (nie licząc ce ­
ny ziemi, drog, wody itd).

.W roku sprawozdawczym ruch budowla 
ny znacznie się zmniejszył na skutekk rozru 
chów  w Tel Yw iwie, natomiast był nieco 
większy w  Haifie i Jerozolimie. W edług da 
nych szacunkowych żydowskie inwestycje 
budowlane w  r. 1936 wyniosły przeszl i o 
milionów mntów (w obec 6.80G.000 w  roku 
1935 i  5.700.000 w  r. 1934). Powszechny 
Bank Hipoteczny w  roku sprawazdawczjtm 
zwiększył swój kapitał o 450 tys. funtów, 
zaś suma udzielonych przezeń pożyczek w y 
niosła 850 tys. funtów. W zrosły  też Lapita 
ły innych instytucji bankowyrb aaangażo- 
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Piszą do nas 
Nauka, czy propaganda  ̂

ciemnoty i nienawiści?
Autor przytoczonego poniżej listu jest 

absolwentem gimnazjalnym. Nazwisko 
znane jest redakcji.

Niedawno spotkaliśmy W prasie wzmiankę o 
niesłychanych metodach wprowadzonych na teren 
Państwowego Gimnazjum IV (359) im. H. Sien­
kiewicza w Krakowie. Wzmianka ta przedstawiła 
po kiótce pożałowania godne skutki, jakie wy- 
wołuła nieustanna agitacja antysemicka, propa­
ganda rasizmu i zasad ideologii hitlerowsl iej. Te 
ilość niezwykłe metody jak na Gimn. jir... H. Sien­
kiewicza, które dotydhezaf cieszyło tle bardzo 
dobrą opinią, v7prowadził prof. historii K. Mar­
cinkowski, który swoje lekcje zamienił Jakby w 
zebrania dyskusyjne jakiegoś radykalnie antyse­
mickiego klubu.

Z kilku przykładów takich dyskusyj można 
wnosić o  pozornie „rozważań” na lekcji historii. 
Oto pewnego dnia dochodzi ao dyskusji nad 
mordem rytualnym, gdzie ostatecznym „argumen­
tem” pewnego ucznia było stwierdzenie, że w ko­
ściele klasztornym w Kalwarii wisi óbiaz pi zol - 
stawiający mord rytualny; uważa to za „dowód” 
istnienia rnordu rytualnego, bo gdyby mordu nie 
było, toby takich obrazów nie malowano...

Zapamiętajmy sonie — w r. 1937 dyjkusj? na 
temat mordu rytualnego, i to wszystko przy ci­
chej aprobacie pTOłesora, b idącego na etacie rzą­
dowym.

Z powodz;, tych „budujących” dyskusyj wybie­
rzemy jeszcze rołerat jednego z uaznióiw nt tem « 
„Kwestia żydowakr”, a zaczynający się od słów 
„Polska, jak Wiemy, jest przezydzoną należy ją 
więc radykalnie c-iżydzlć”. W* dalszym ciągu „re­
ferent” w  swoim pięcio minutowym referacie 
„udowadnia”, żo jedynym srodkiom ku temu są —. 
pogramy! Wprawdzie już nie-az Łda-zały się po­
gromy ale rozmiary ’cL były stanowczo niewy­
starczające! Pio skończonym referacie pan profe­
sor ma tyle tylko do powiedzenia, żt relerat mu 
się n.e podobał, gdyż me był naukowo opracowa­
ny... (Brakowało więę tylko paru „naukowych” 
cytat z utworów ks. Trzeciana, aby ów referat 
byl szczytem doskonałości d!a pedagoga...)

.Jak z tego Widać, „kochana młodzież” cieszy 
*ię calaowitą swobodą w wypowiadaniu swych 
przekonań, jeśli chodź, o kwestię żydowską, choć­
by nawet stały w  sprzeczności z kodeksem kar­
nym.

Ale tego mało; dość często w  tego rodzaju dys­
kusjach zabiera głos sam profesor. Jaa te wys­
tąpienia wyglądają, daje nam wyobrażenie nas­
tępujący przykład. Tematem dyskusji jest: „Czy 
Żydzi chcą wojny”. Poszczególni domorośli czy 
też szkołorośli antysemici usiłują dowieść, że 
Żydzi pod pokrywką pacyfizmu, dążą do wojuy. 
Wobec wielkiej opozycji zaciera głos profesor 
i oświadcza, iż nawet nie dawno jakaś Żydówka 
zwierzyła mu się w sekrecie, że Żydzi urządzają 
po bóżnicach modły za wojną, gdyż la umożliwi 
im różne spekulacje...

Komentarze chyba zbyteczne.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 4 nm. Polskę zaLga kontyentalizujące się 
powietrze zwrotnikowe • morskie i proces ten 
będzie przebiegał taikze w ciągu doby najbliż- 
»zej. Wobec tego będzie panowała pogoda sło­
neczna i ciepła z przejściowym iwizrostjm na­
chmurzenia typu kłętriastego w godzinach po­
łudniowych. Lekka skłonność do burz. Rankiem 
miejscami mgiy. Słabe wiatry miejscowe. Pod­
stawa chmur kłębiasiych okoio 1.000 m. Zwi- 
dzialność dość dobra, jedynie rankiem umiarko 
watra,, r .miejscami słabsza wskutek npąrÓM 4 
rorieL



10 „NOWY DZIENNIK", niedziela 4 lipca 1937 r.

I\\\ Ś W I A T  MŁ O D Y  C H J //A
Dr M. POMERAN.f

O HEBRAJSKIM STUDENCIE
Wśród problemów Nowej Żydowskiej Palesty­

ny, stosunkowo mało znanym i również mało 
omawianym problem :m jest prooiem studenta 
hebrajskiego, problem młodzieży, studiującej na 
hoLrajukich wyższych uczelniacn, a przede 
wszj stklem na Uniwersytecie Hebrajskim w Je­
rozolimie. Gdy ktoś pisze o U. H. opisuje jeszcze 
raz naprawdę przepiękny widok z góry Cofin, o 
nowych budynkach czy planach rozbudowy 
Uniwersytetu, może tu 1 ówdzie daje reportaże 
z życia naszej etudenterll, ale pomija się mil­
czeniem o b l i c z e  d u c h o w e  młodzieży, 
kształcącej się na Górze Scopns.

Wytłumaczenie tego faktu tkwi poniekąd w 
tym, żt> tamo pojęcie studenta hebrajskiego było 
dotąd czymś nlegmowym, nic ściśle określonym. 
Jest to proces nie dokończony. Brak tradycji, 
brak aoiąd własnych dziejów, Ale w ostatnim 
esaaie aar/sowają się pawnejege znamiona, któ­
re już świadczyć mogą o pewnym charakterze, 
które godne są zarejestrowania. Student hebraj- 
sJd, dotąd ukryty w pracowniach i salach wykła­
dowych, występuje już tu i ówdzie na widownię, 
zaczyna wywierać pewien wpływ na tycie spo­
łeczeństwa żydowskiego w Palestynie. A tym 
chcielibyśmy się zająć w poniższych uwagach,

W pierwszym rzędzie należałoby pamiętać o je­
dnej ważnej rzeczy: Student U. H. różni się za­
sadniczo od studenta żydowskiego na uniwersy­
tetach w Polsce, czy innym kraju o większym 
skupieniu Żydów, Student w krajach diaspory 
przygotowuje się na umwersytscu głownie do 
t. zw. wolnych zawodów, do adwokatury, esy za­
wodu lekarskiego itd. Natomiast słuchacz U. H. 
w małej tylko części, na skuiek struktury U. H. 
ma możność przygotowania się do wolnego za­
wodu. (.Pomijam „brolweńtó' jutiaistyki. wygo­
ny wująrrch zawód nauczycielski w kraju, ą bar­
dziej jeszcze poza krajem, w krajach diaspory.) 

,Po drugie, student iydowsKi w diasporze jest 
utrzymywany głównie przez rodziców, przez sto­
warzyszenie samopomocowe, a jeśli zarobKUje, to 
pracą umysłową. Student hebrajski w znacznej 
części jest robotnikiem f i z y c z n y m .  Ale praca 
jego ma nietylyko charakter zarobkowy, i !e dzię­
ki szczególnym warunkom w Prlestynie jest ona 
cząstką dzieła o d b u d o w y ,  jest owiana au- 
chem uczestniczenia w wielktom dziele narodo­
wym: zbudowanie Ojczyzny, „binjan - haarec".
Fakt ten posiada wybitny wpływ na kształtowa­
nie się psychiki studenta, Daje mu to możność 
poznania nietylko książek i teoryj, ale i ż y c i a ,  
w jego najprawdziwszych objawach, a nadto 
związuję go z ludem pracującym. A praca jego nie 
jest tylko koniecznością, sposobem wydźwignięcia 
się z niższej warstwy społecznej w wyższą, ale 
przepojona jest duchem idealizmu.

W ostatnich latach pojawił się w Palestynie 
nowy czynnik, to znaczy student hebrajski. Na 
dwóch odcinkach życia palestyńskiego zaznaczył 
lię jego pozytywny wpływ: w zakresie obrony 
pracy żydowskiej we wsi żydowskiej, a ostat­
nio — czynnej obrony kraju podczas ostatnich 
rozruchów.

Lata, poprzedzające rozruchy, lata rozkwitu 
plantacyj pomarańczowych, były równocześnie 
okresem ciężkiej walki jiszuwu z obcą pracą, 
z czynnikiem, wprowadzającym obcą pracę arab­
ską. Pewien odłam pardesanów stosował praw­
dziwy, bezwzględny bojkot żydowskiego robotni­
ka, którego nieludzkie ofiary i wysiłki (w zespo­
leniu z kapitałem narodowym) zdobyły i stwo­
rzyły te pardesy. Jiszuw protestował. Pojawiło 
sie hasło, że nie należy ograniczyć się do zgro­
madzeń i akcji pi -sowej, bo zi ilepicni żądzą zło­
ta paraesanie nie cofną się przed niczym w ich 
dziele zamiany Palestyny w kraj plantatorski, w 
nowy golus, ale że należy placówek żydowskich 
bronić czynuie przed wprowadzeniem Haurań^ 
czyków i Arabów syryjskich, czy egipskich, któ­
rzy kilka lat później niszczyli tc same pardesy i 
strzelali w robotnika, jak nie mniej w pardesana 
żydowskiego. Pojawiły się „miszmarot“, pikiety, 
w'który cii uczestniczyli wybitni pisaize i ducho­
wi przywódcy jiszuwu. Wtedy Stowarzyszenia

studentów U. H. ogłosiło „mobilizację" mtodzieży, 
która szła na wszystkie placówki, gdzie praca ży­
dowska była zagrożona, Należy wziąć pod uwagę, 
iż wobec odwołania eię pardesanów do pomocy 
policji angielskiej, aresztującej każdego uczest­
nika piket, studenci nieraz skazywani byli na 
długie miesiące więzienia, tracąc w dalszym 
efekcie możność uzyskania posad rządowych, ja­
ko karani sądowo. Gdy przeglądamy ówczesne 
wydawnictwo studentów U. H.: „Niw-Hastudent", 
(stojącego na wysokim poziomie), znaczna ezęśc 
artyknłów poświęcona jest sprawie „miszmarot“ , 

Bohaterską kartę w dziejach studenta hebraj­
skiego stanowi jego udział w obronie jiszuwu w 
ostatnich rozruchach arabskich „Mobilizacja", to 
słowo ,które przedtem było przenośnią, stało się 
teraz rzeczywistością. Student hebrajski w zna­
komitej większości zaciągnął się w szeregi poli­
cji pomocniczej, szedł na wrzystkie piacówkL 
gdzie trzeba było u na-ażeniem życij i wolności 
bronić honoru, życia i mienia żydowskiego. Po­
stacie takie, jak błp. Moszejew czy inni, mogły­
by zdobić Panteon największyen narodów, są wy­
razem najczystszego bohaterstwa. Niezwykle

W każdym narodzie walczącym □ wolność, I 
młodzież byli zaws.-.e awangardą, ona oddawała | 
mu najlepsze siły ciała i ducha, i nieraz pory­
wała starsze społeczeństwu swym ofiarnym, czy- 
r j " i  Tak; też. młodzież ma naród iydffw JU to 
też najpiękniejszą enmnacją współczesnego iy -  

ćostwa jest ruch chalucowy. Zbytecznyu. zupeł­
nie byłoby tu omawiać znaczenie i osiągnięcia 
ruchu chalucowego dla całego naiodu. Interesu­
je nas tylko psychologiczni strona tej sprawy; 
to też musimy stwierdzić, że ruch chalucowy 
przeorał całe życie młodzieży żydowskiej, wydo­
był z mej maksimum wysiłku, związał ją orga­
nicznie z narodem, on też repiezentował najlep­
szą część młodzieży żydowskiej. Tak było w okre­
sie „romantycznym" chalueyzmu. Gdy jednak w 
Palestynie zapanowała „prosperity", nastąpił ma­
sowy przypływ młodzieży do organizacyj chalu- 
cowych, przyciąganej jedynie chęcią zyskania cer­
tyfikatu. Nie umiał rucb chalucowy wówczas o- 
bronić swej czystości ideowej, decydujący bo­
wiem głos miały frakcje, które chciały powięk­
szyć liczbę swych głosów na Kongrec.

Efekt tego pokazał się wkrótce w Erec, ujawni­
ło się niezwykłe zmaterializowanie młodzieży, 
chalucowej z znanymi smutnymi zjawiskami: o- 
puszczaniem kibuców i wsi dla zyskania więk­
szych zarobków w mieście (oczywiście, nie na­
leży przeoczyć faktu, że znaczne część chaluców 
była usprawiedliwiona w takim wypadku koniecz­
nością wspomagania rodziców). Nie zaginął jed- 
ntk duch romantyzmu chalucowego. Wiaśme pod­
czas ostatnica rozruchów mieliśmy tego dobitne 
dowody; jemu też zawdzięczamy, że więcej ofiar 
nie było.

Niemniej jednak przez dłuższy czas trwający 
kryzys chalueyzmu w Erec nie pozostał bez wpły­
wu i na golus. Organizacje młodzieży syjonistycz­
nej straciły na dynamice, stało się widoczne jak­
by pewne spłycenie ideologiczne, liczba zastąpiła 
treść we wszystkich prawie organizacjach mło­
dzieży syjonistycznej — zamiast pogłębienia, na­
stąpił kryzys wychowania syjonistycznego. Odtąd 
też nie ideologia, ale sika organizacyjna stała na 
pierwszym planie. (Najgorsze pod tym względem 
stoaunki zapanowały w b. Kongresówce). Jedn/m 
z najdobitniejszych dowodów tego spłycenir i- 
deowego młodzieży syjońskiej jest obojętny sto­
sunek do kultury narodowej i języka hebrajskie­
go. I tu przachodzimy do jednego r najboleśniej­
szych problemów, który się w gruncie rzeczy ści­
śle wiąże z poprzednim: do młodzieży wyzhowa- 
nej w hebrajskich szkołach, przy czym biorę no.4 
uwagę stosunki na naszym terenie przede wszy-

zdolny student, nrjlepszy kolega, doskonały he- 
braista, organizator, przywódca (młodzieży socja­
listycznej!) poszedł wśród pierwszych w góry 

jud-jsk!.* i tam umiera śmiercią bohaterską. Ta­
kich Moszejewuw było wielu.

Nic przeto dziwnego, że w ostatnich latach za­
znaczyło się w Palestynie istnienie studenta he­
brajskiego, który stał się ważnym czynnikiem w 
życiu jiszuwu.

Nie wiadomo, w jakim kierunku dklej rozwinie 
się oblicze duchowe społeczności akademickiej w 
Palestynie. Z naszej strony chcielibyśmy wska­
zać na jedno: jest pole działalaności, leżące od­
łogiem, a czekające studenta hebrajskiego- ruch 
akademicki ogólno-żydoweki. Żydowski ruch a- 
kademicki, który w kilka lat po wojnie Jwiato- 
w J rozwiną1 się jako ważny ea/nuik politycz­
ny żydostwa, leży obecnie rozbity i zdruzgotany, 
przedstawia dziś obraz nędzy i rozpaczy. Zada­
niem studenta hebrajskiego jest zjednoczenie 
wszystkich organizscyj akademickich żydow­
skich, gdziekolwiek istnieją, stworzenie jruclm 

akademika żydowskiego, poddanie akademika ży­
dowskiego w krajach diaspory, nękanego „pro­
blemami" numerua nulius, oddzielnych ławek, 
pogromów i nędzy gospodarczej — wpływom 
nowej Żydowskiej Palestyny, Studenta Hebraj­

skiego stać na to! Gdyby student hebrajski zdo­
łał powołać do życia ruch żydowskiego studenta, 
dokonałby ważnego czynu narodowego!

stkim. Absolwenci hebrajskich gimnazjów odno­
szą się z niezwykłą obojętnością do języka i kul­
tury hebrajskiej. Nie ma ich w pracy dla ruchu 
hebrajskiego, aie ma ich wśród czytelników pistn 
hebrajskich, nie ma ich w bibliotece hebrajskiej, 
a przecież w samym Krakowie liczba ich jcsl o- 
gromna i mogliby oddać ruchowi hebrajskiemu 
wielkie usługi. I jedna jest na to wszystko, co
przytoczyłem, odpowiedź: kryzjs wycnowania

syjonistycznego, na jakiejkolwiek platformie go 
będziemy rozpatrywać i jedna też droga wyjścia: 
pngięhienie wychowania syjońskiego, zastąpienie 
liczby — treścią, Będzie to miało skutek nie tyl­
ko dla syjonizmu w poiusie, ale i w Erec przede 
wszystkim.

Trzeba sobie bowiem jasno uświadomić, że 
przyszłość naszego uarodu, to jego młodzież, By 
nie teoretyzować wiele, niechaj nam stanie przed 
oczymi obraz ostatniego Kongresu, gdzie przed­
stawiciele mtodzieży stanowili baidzo poważną 
część delegatów. Dynamika ruchu syjońskiego 
pcha młodzież coraz bardziej w przednie szere­
gi.

Przez długi ezas przywódcy syjońscy nie doce­
niali znaczenia młodzieży syjońskiej, dla niektó­
rych nie istniała ona wcale. Jednym z ehiuonych 
wyjątków od długiego czasu był Martin Buber, 
opiekun ruchu szomrowego w jego początkarb. Je. 
go myśli w tej dziedzinie nie straciły dziś nie 
prawie na aktualności. To też chciałbym zakoń­
czyć.te uwagi jego słowami, które wypowiedział 
w artykule „Syjonistyczna polityka". „Ze zmianą 
generacji możemy się wszystkiego spodziewać, 
jeśli użyjemy wszystkiego, by wpłynąć na podrą- 
stające generacje Ten zdziała najwięcej dla syjo­
nizmu, kto wychowanie liiiodzieży naszego naro­
du skieruje na nowe tory".

MGR J. KLEINBERG 
 < > -----

KOLONIA LETNIA MŁODZIEŻY OGÓLNO SY­
JONISTYCZNEJ I ORG- JEHUDA W KOWANCC

W dniu 2 bm. rozpoczął się w Kowańcu pierw­
szy tujitius kolonii letniej młodzieży ogólno syjo­
nistycznej i org. „Jehuda”. Kolonia mieści się w 
dwóoh komfortowych willach. WLD pensjonato­
wy. Boisko, ogród, czytelnia, radio do dyspozycji 
uczestników. W programie wycieczki w  Tatry 
polskie i czeskie, jako też szereg imprez. Koszta 
miesięcznego nobytu na kolonii wynoszą zł. 65__

Zgłoszenia kierować należy do Egzekutywy Or­
ganizacji Syjorni'tycznej, Dietla 107, oraz Sekreta 
riaiu Koionii, Nowy Targ, Kowaniec 97, u Józefa 
Zubka.

WYCHOWANIE NARODOWI
Z  problemów młodzieży syjonistycznej
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Przegląd gospodarczy

Now e przepisy dla za k ła d ó w  
gastronomicznych

Z d n ie m  o  Lpca r. b. wehodi w życie nowe roz­
porządzenie ministra opieki społecznej (D. U, R. 
P. Nr. 27 p. 198) odnoszące się do restauracji, ja­
dłodajni, kawiarni, cukierni i innych zakładów', 
o. których podaje się środki żywności, celem spo­
życia ich na miejscu.

Nowe przepisy przewidują, że lokale tych za­
kładów powinny być widne, suche i dostatecznie 
obszerne, przy czym nie powinny być łączone z 
lokalami mieszkalnymi.

Lokale winny być należycie wietrzone, w porze 
zimowej winny być ogrzewane.

Wprowadzanie psów do pomieszczeń, gdzie 
przechowuje się, lub przyrządza pożywienie, jest 
zabronione. Powinna być dostępna dla gości umy­
walnia z bieżącą wodą, mydłem i ręcznikiem, tu­
dzież znajdować się powinny spluwaczki wodne, 
wieszaki na odzież i wycieraczki do oburwia.

W zakładzie lub w pobliżu znajdować się wi­
nien ustęp dostępny dla gości i pracowników, ate 
nie może się znajdować w sąsiedztwie kuchni.

Ponadto ściany zakładów winny być malowane 
na olejno, a podłogi szczelne, Stoły winny być 
nakryte obrusem, Itrb papierem, zmienianym dla

Zarządzenie komisji dewizowej 
w sprawie wycieczek do Włoch

Komisja dewizowa wydała zarządzenie, upoważ 
niające banki dewizowe do sprzedaży bonów tury­
stycznych (tj. „czeków turystycznych*1, bądź bo­
no w hotelowych), oraz udzielania zezwoleń na ich 
wywóz osobom, mającym miejsce zamieszkania 
W kraju i legitymującym się paszportami zagrani- 

.'ęsnjAH, ważnymi na wjjazd_ do Włoch j£jak rów- 
'rffeź' 'posiadłości i kolonii włoskich).

Banki dewizowe dokonywać będą sprzedaży bo­
nów turystycznych w równowartości sumy od 100 
d , do 500 zł, na każdy tj"dzień pobytu we Wło­
szech w ramach ważności paszportu, przy wyjaz­
dach grupowych zaś od 75 zł. do 250 zł.

Za zewoleniem Polskiego Instylutu łlozrachun- 
kowego, maksymalna suma może być podwyższo­
na, minimalna zaś zredukowana: ,a mianowicie 
dla osób udających się do Włoch ze względów 
zdrowotnych podwyższona może być o 50 procent, 
natomiast dla studentów i duchownych, którzy 
udają się do Włoch na studia łub ze względów re­
ligijnych, suma minimalna może być zredukowa­
na o 50 .proc.

Dla dzieci w wieku poniżej 4-ch lat nie ma obo­
wiązku nabywania bonów turystycznych przy wy- 
jeździe do Włoch; dla dzieci w wieku od 4 do 14 
lat nabywać należy bony w wysokości 50 proc. wy 
6okości powyższych sum.

Banki dewizowe, upoważnione są na podstawie 
wniosków indywidualnych i załącznikowych do 
nich poświadczeń konsulatów polskich we Wło­
szech o przedłużenie ważności paszportu sprzeda­
wać i wysyłać dodatkową ilość bonów turystycz­
nych na koszty utrzymnia w ramach wymienio­
nych sum. W nioski o zezwól, na wysyłkę bonów 
na pokrycie nieprzewidzianych kosztów, spowodo­
wanych chorobą, wypadkiem itp. rozstrzygać bę­
dzie Pohki Instytut Rozrachunkowy, jeżeli suma, 
ńa jaką wniosek opiewa, nie przekracza łącznie 
z otrzymanymi już na dany miesiąc bonami usta­
lonych norm maksymalnych o więcej, niż 50 proc-; 
w innych wypadkach wnioski mają być kierowa­
ne tło komisji dewizowej. We wszystkich lego ro­
dzaju wypadkach wymagane jest poświadczenie 
konsulatu polskiego, stwierdzające konieczność 
przekazu.

Ponad lo dozwolony jest przy wyjeżdzie do 
Włoch wywóz krajowych lub zagranicznych środ­
ków płatniczych do równowartości 50 zł. w ciągu 
jednego miesiąca kalendarzowego.

W najbliższym dzienniku urzędowym minister­
stwa spraw wewnętrznych ogłoszone będzie zarzą 
dzenie w sprawie otwarcia wyjazdów z Polski do 
iWłoch,

Gdy państwo sprzedaje sok 
malinowy

„Dziennik Poznański" donosi:
2  kół przemysłowych zwracają uwagę n a  fa k t.

każdego gościa. Nie odnosi się to do tych zakła­
dów, które posiadają stoliki z blatami marmuro­
wymi, lub szklanymi, Zwracać należy też uwagę, 
aby paeprz, sól, musztarda i t. p. były stale na­
kryte, o ile nie znajdują ŝ ę w naczyniach — au­
tomatycznych.

Wreszcie analogiczne przepisy odnoszą się do 
urządzeń w kuchni, oraz czystości osobistej per­
sonelu.

Ważny jest przepis, mocą którego pracownik 
dotknięty chorobą skórną, lub zakaźną, winien 
złożyć pracodawcy zaświadczenie lekarskie. Każ­
dy zakład pnzed uruchomień i em powinien być 
poddany oględzinom władz sanitarnych, przy ozym 
stały nadzór wykonywa powiatowa władza admi­
nistracyjna.

W końcu rozporządzenie zawiera przepis, że o 
ile zakład nie odpowiada warunkom rozporządzeń 
władza nadzorcza określi termin, do którego ma­
ją być usunięte braku, Władza jednak zaniecha 
żądania usunięcia takich braków, które ze wzglę­
du na szczególne warunki zakładu nie mają wiel­
kiego znaczenia, a usunięcie ich byłoby połączone 
ze zbyt wielkimi trudnościami, lub kosztami.

że podobno w Państwowych Zakładach w Cie­
szynie powstały duże trudności w zbycie ogrom­
nych ilości soków owocowych, wyprodukowa­
nych w roku zeszłym. Mówi się o tym, że szcze­
gólniej większa partia soku malinowego (około
30.000 Itr.) zagrożona jest kwaśnieniem i że podo­
bno Zakłady Państwowe sok ten ofiarują po 10 
groszy za litr.
. Znaczyłoby to, że Państwo na każdym litrze 
dokłada cikolo 50 groszy. Kto te straty poniesie 2 
Czy' znów podatnicy?

Ustawodawstwo gospodarczo
Ukazał się Dziennik Ustaw K. P. Nr. 49 z dn, 

1 b. m., w którym opublikowano m. in. nast. roz­
porządzenia o charakterze gospodarczym;

rozp. Prezydenta R. P. z dn. 25 czerwca r. b. 
w sprawie tymczasowego wprowadzenia w ży­
cie postanowień podpisanego w Warszawie dn.

OKULISTA
D r . m e d .  A .  N U R O W S K I

p o w r ó c i ł
Rynek ffl. 9 —  tel. 139-83

29 maja b, r. protokółu dodatkowego do protokółu 
taryfowego między Polską a Estonią, podpisa­
nego w Taiinie dn. 23 lutego r. b.

rozp. min. Przem. i Handlu z dn. 25 czerwca 
b. r. o czynnościach rozrachunkowych, związa­
nych z obrotem towarowym i turystycznym 
polsko-węgierskim;

rozp. min. Op Spoi. z dn. 19 czerwca r. b. wy­
dane w porozumieniu z ministrem Rolnictwa i 
R. R. oraz min. Przem. i Handiu j  dozorze nad 
mięsem i przetworami mięsnymi: 

rozp. min. Skarbu z dn. 3ł czerwca r. b., wy­
dane w porozumieniu z ministrami Przem. i Han­
dlu oraz Rolnictwa i R. R, o zniżkach celnych na 
jabłka, winogrona, morele, brzoskwinie, arbuzy i 
sok winogronowy.

Ogłoszenie dalszej listy 
agentów dewizowych

W „Monitorze Polskim" ogłoszone zostało ob­
wieszczenie ministra Skarbu z dn. 26 czerwca rb., 
ustalające dalszą listę agentów dewizowych, u- 
prawnionych do handlu zagranicznymi środkami 
płatniczymi. Na liście tej znalazło się 13 instytu- 
cvj kredytowych, a mianowicie szereg prowincjo­
nalnych komunalnych kas oszczędności oraz pa­
rę innych drobniejszych mstytucyj.

D r . m e d .  C H A I M  W E f S S
Tarnów, Nowy Świat 3

p o w r ó c i ł
Choroby wewnętrzne, dziecięce I nerwowe

NIEDZIELA. 4 LIPCA
Kraków 8  Aud. poranna 8.30 Pogad, dla rolników 8.45 

Muzyka a Regionalna tran*. Sprawozdawca: J. W ysocki 
11.23 Trans, z  Fiagstaff Amer. Pól.: Święto Indian. 11.57 
Sygna! czasu. hejnał 12.03 „Dzień letni" — poranek muz. 
14 „500-lecie urodzin F. Kallim acha Buonacorai" 13.10 
Koncert rozrywkowy. 14.40 Chwila regionalna „G ó­
ral i  Ceper w anegdocie podhalańskiej" 15 A udycja dl* 
wsi. 16 Polska Kapela Ludowa F. Dzierżanowskiego 17 
Teatr W yobraźni: „O czepiny" — słuchowisko regionalne 
17.30 Keportaż z życia 18 „Podwieczorek przy m ikrofo­
nie". Tranem, z kawiarni „Esplenade" z Poznania. 18.55 
> W ilna: „W  kotle Mandżurskim" — felieton Zb. Folejew  
skiego 20 „Tanieo artystyczny". W yk. ł l .  Bilińska -  Kie 
gerowa (fort.) i Wi. Syrewicz (skrz.) 20.30 Program  20.35 
Lok. wisd, sport. 20.40 a) Przegląd polityczny, b) Dzień, 
nik wiecz. 21 „Pod dachami W arszawy", Wesoła syTena 
w oprae. A. Nowickiego 4 Z. Ginczanki. 21.40 Wiad. sport, 
ze wszystkich Rozgłośni P. K. 22 Recital skrzypcowy S. 
Goldberga 22.30 Pięć pieśni A. Jensena w wyk. J. Hennert 
22.50 Ost. wiad. dziennika i kom. meteor. 23 Muzyka.

Warszawa 8  p. Kraków 12 Przegląd kulturalny 18.10 p. 
Kraków 14.40 „K ariera  C iapr" — opow. dla dzieci 15 p. 
Kraków 20 „W  dniu święta A m eryki" (p łyty) 20.35 p. 
Kraków 23.30 Płyty.

Lwów 8  p. Kraków 13 „100 lat malarstwa lw ow skiego", 
prof. WI. Lam 13.10 p. Kraków 14.40 „Faoencje z Lodo. 
ranni" — humoreska A dolfa  Nowaczyńskiego 15 p. K ra­
ków 20 Koncert solistów 20.35 p. Kraków 23.30 P łyty  24 
Koncert ork. T. Seredyńskiego.

Katowice 8  p. Kraków 13 „Jak  należy „yoLuwyw ąó 
jagnięta" — pogad. 13.10 p. Kraków 14.40 „Przez dobra 
wolą do warsztatu pracy" — reportaż 14.50 „C o słychaó 
bł. Śląsku" 15 p. Kraków 220 „P raw ie — tragedia w  stn- 
dio“  — żart słuchowisnowy St. Stadnickiego 20.30 p. Kra 
ków.

Łódź 8 p. Kraków 13 „C zy  aktorzy lnbtą grad w pol­
skich sztukach" — felieton 13.11 p. Kraków  14,43 Aud. d i* 
dzieci 15 p. Kraków 20 Poradnik sport, dla robotników 20.15 
Zespól cytrzystów  20.35 p. Kraków.

PROGRAM  ZAGRANICZNY
Wiedeń 11.45 Koncert orkiestrowy 15.30 Dawna muzyka 

kameralna 17.40 Aud. m uzyczna 19.90 R ecital śpiewaczy 
Eriki R okyta 2 0  „W ien bieibt W ies"  — radiopotpouiri. 
22.45 Muzyka taneczna.

Mediolan 17.15 „E w a" — operetka Lahara 21 „R ig o le t. 
to" — opera Verdi‘ ego.

Rzym  17.30 Koncert sym foniczny 21 Program  rozry\% 
kowy 22 Komedia.

Praga U  Koncert 18.10 Program  rozrywkowy 19.05 Pieśni 
ludowe Słowaków amerykańskich 19.25 Program  rozryw­
kowy 20.55 Koncert z ok. am erykańskiego święta naro­
dowego 22.40 Muzyka cygańska,

Budapeszt 19.15 Pieśni węgierskie 20.10 „Ten  pan na. 
leży do m nie" — komedia muzyczna K iszely ‘ ego 22 Kon­
cert.

WYBÓR KRÓLA CYGANÓW 
TRAN SM ISJA DLA RADIOSŁUCHACZY 
PuLSKICH  I AM ERYKAŃSKICH

Dziś odbedzie aie na Stadionie W ojska Polskiego o ry ­
ginalna uroczystość — w ybór królu Cyganów. Polskie Ra­
dio wprowadza do swego program u te ciekawa audycje, 
transm itując ją  o godz. 20. Reportaż zaznajomi siucba. 
czy z ciekawymi zwyczajam i Cyganów, przynosząo je .  
dnoeześnie egzotyczne melodie i pisenki tego plemienia. 
O zainteresowaniu, jakie wzbudziła ta audycja, świad­
czy fakt. iż postanowiła ją  transmitować również Am e­
ryka, dla której reportaż przeprowadzi w jeżyku an. 
gielskim  red. Zygmunt Citburus. Dla słuchaczy polskich 
Adam Galis.

Lola Bernstein Gustaw Regent
zaręczeni 

Kraków, w lipcu 1937.
Osobnych zaw adomien nie wysyła s:ę.

Hanka Lichtig Maoes Malawer
Tarnów Przemyśl

zaręczeni w czerwcu 1937 r.
O sob n ych  zaw iad om ień  n ie  w y sy ła  się

KONCERT GOLDBERGA W  RADIO
Znąny skrzypek Szymon Goldherg wystąpi przed m i­

krofonem dziś q godz. 22. A rtysta wykona 6 onaie „z  try ­
lem diahelskim" Tartiniego, oraz drobniejsze utworr. 
Kreislera.

W ysteep Goldberga, jednego i  najlepszych k»mefi|U- 
stów oozekiwaqy Jest z dużym zainteresowaniem. A r ty ­
ście akompaniuje prof. L. Urstein.

Bezpośrednio po tej audycji o godz. 22.30 śpiewaó budzie 
Jadwiga Hennert jniie i  m elodyjno pleśni Jensena.
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DO FRANCII, IZECHOSIOWACJI, 
AUSTRII i JUGOSŁAWII

TbdIu,  szybko* lach OH o  załatwia
„UNION llO Y D " in t t l .  Sllltllli 31 tllel. Iłl-tl

L I P I E C

4
W sehód słońca 

3 g 20 m

Zachód słońca 
19 g 35 m

N I E D Z I E L A  25 Tam ui 9567

Lokatorzy żądają utrzymania 
obniżki komornego

W związku ze zbliżającym się okresem ekspi- 
raoji ulg przewidzianych dla mniejszych miesz­
kań w postaci obniżonego komornego, jak dowia­
dujemy się, do ministerstwa sprawiedliwości, 
min. spr. wewnętrznych i min. opieki wpływają 
masowo memoriały orgamzacyj lokatorskich z 
całej Polski i  prośbą o dalsze utrzymanie obniż­
ki komornego. Związku proszą o  pnsyznanie ob­
niżki komornego na okres dalszych 2 lat.

Pociąg popularny do Gdyni
Pociąg popularny na „Tydzień Morza” do Gdy­

ni organizuje w dniach 9/12 lipca br. Liga Popie­
rania 'lurystyki — Delegatura w Krakowie, przy 
współpracy Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz Dy­
rekcji Kolejowej w Krakowie.

Odjazd z Krakowa dna 9 bm. godz. 1220, od­
jazd z Gdyni li. bm. godz. 13 40.

Cena przejazdu wraz z dwoma noclegami w 
składzie pociągu turystycznego oraz wycieczkami 
statkiem i motorówkami ze zwiedzaniem portu 
wynosi 24.00 zl. od osoby. Bilety, sprzedaj 3 P|BP.- 
„Orbis" i Two „Wagons-LiU-Goek” VY Krakowie, 

Bilety na powyższy poc.ąg upoważniają dp 
50% zniżki aojazdowej i powrotnej w obrębie- od 
20 do 150 kim.

Z  W yższej Uczelni Talmudycznej 
w  Lublinie

Dziwne, jak mało szersze sfery żydowskie są 
poinformowane o instytucjach, które ze względu 
na swój cel i cnarakter powinnyby Cieszyć się 
wielką popularnością. Tak niewiele na ogół wie 
się u nas n p. o  Wyższej Uczelni Talmudycznej 
w L a m in ie , a jednak z a s łu g u je  ta „Jesziwat Cha- 
chmej Lublin" na to, by się nią bardziej zaintere­
sować.

Korzystamy Zatem z danych i 6zczegółów, któ 
rych dowiedzieliśmy się od dwóch przedstawicieli 
tej uczelni, rabina Kopia Kahana, jednego z rek­
torów, wybitnego uczonego, oraz rab. j , D. Gro­
dzieńskiego, którzy odwiedzili nas onegdaj w re­
dakcji. Informują nas, że w lej jesziwie, założonej 
w r. 1950 przez błp. rab. Meira Szapirę, (b. posła 
na Sejm), kształci się dziś około 400 uczniów. 
Pięciopiętrowy gmach uczelni jest jedynym tego 
lodzaju na całym świecie i przedstawia się pod 
i', iż dyni w zględem imponująco. Duże sale wykła­
dowe, olbrzymia, wiele dziesiątków tysięcy to­
mów licząca biblioteka, wspaniały park z aleja­
mi, basen, łazienki, natryski, duża, przestrzenna 
jadalnia, nternat — słowem komfort, jakiego 
nigdzie poza tym żadna uczelnia talmudyczna nic 
uosiada.

Uczelnia ta, która daje młodym adeptom ży­
dowskiej nauki, możność studiowania wśród zu­
pełnie nowoczesnych warunków, która jest kuź­
nią wiedzy, kultury i tradycji żydowskiej, zasłu­
guje na poparcie, tym bardziej, że jak nas za­
pewniali kierownicy jesziwy, uczelnia lubelska 
tiie ma żadnego zabarwienia partyjno - agudys- 
tycznego, a służy tylko krzewieniu wiedzy ży­
dowskiej.

Samochód miejski wpadł na drzew o
Ulica Lubicz w Krakowie była widownią nie­

szczęśliwego wypadku, który mógł pociągnąć za 
oobą fatalne następstwa. Ulicą tą przejeżdżał sa- 
noehód miejski, prowadzony przez Antoniego 
Drata, szofera. W pewnym momencie samochód 
wpadł na drzewo, stojące na brzegu chodnika. Na

Jakie są losy wniosku o zwolnienie 
Doboszyńskiego

Pized kilku dniami pisaliśmy o wniosku 
obrony Doboszyńskiego w sprawie wypusz­
czenia oskarżonego na wolną stopę do cza­
su następnej rozprawy.

Jak słychać, sprawa nie została narazie 
załatwiona. Przewodniczący w procesie Do-

boDzyńskiego i wiceprezes Sądu Okręgowe­
go dr. Krupiński zachorował bowiem, ostat­
nio i przerwał urzędowanie. Należy się li­
czyć z tym, że wniosek będzie rozpatrzony 
dopiero po powrocie wiceprezesa dr, Knrpi. 
skiego do sądu.

K rw a w y  dramat m ałżeński 
w  budynku sądow ym

Do Kiakowa nadeszła wczoraj wiadomość 
o krwawym epilogu dramatu małżeńskiego 
jaki rozegrał się w godzinach rannych w 
budynku Sądu Okręgowego w Tarnowie.

Na wokandzie sądowej znajdował się pro 
ces rozwoctowy Piotra Kulisia emerytowa­
nego sierżanta. Na rozprawę przybył Kuliś 
liczący obecnie 45 lat i jego 31-letnia żona 
Stefania. Oboje znajdowali się w kuryta- 

rzu sądowym, oczekując swej kolejki.

W  pewnym momencie doszło między mał 
żonkami do scysji. Kulis zażądał bowiem od 
żony, a Dy się z nim pogodziła, na co ta nie 
chciała się absolutnie zgodzić.

Wobec odmowy, Kuliś dobył rewolweru i  
strzelił do żony, raniąc ją  ciężko w  skroń. 
Zaalarmowani wystrzałem urzędnicy nad­
biegli i rozbroili Kulisia, który został odda 
ny w ręce policji, żonę natomiast przewie­
ziono do szpitaia. Start je j jest groźny.

Ja k  aresztow ano w  Krakow ie 
groźnego bandytę

Od dłuższego czasu poszukiwany był 
przez policję niejaki W ojciech Kuźma z 

Dobrociesza w powiecie brzeskim. Kuźma 
miał na rumieniu dwa napady rabunkowe ?- 
raz szereg kradzieży i włamań. Pomimo 
eneigicznych poszukiwań nie można go  by­
ło ująć, gdyż bandyta ukrywał się.

Wczoraj nad ranem policja krakowska 
otrzymała wiadomość, że Kuźma przybył do 
Krakowa i ukrywa się w domu przy ulicy 1

Lwowskiej 5, u swej rodziny.
Wobec tego urządzono obławę. Na m iej­

sce wyruszył uddział policji pod kierownicl 
wem komisarza Ludiv ińskiego, którj oto­
czył dom i wkroczył następnie do mieszku 
nia gdzie, ukrywał się Kuźma.

Bandyta został zaskoczony w czasie snu, 
tak, że nie zdążył zrobić użytku z broni I 
został odstawiony do więzienia sądowego..

W zakładzie dla umysłowo charych
nudzie, umieszczony zabójca lekarza krakowskiego

Ostateczna decyzja sądu
O sprawie Stanisława Góry, absolwenta 

medycyny, który zabił śp. dr. Wojtowicza, 
pisaliśmy ostatnio kilkakrotnie, donosząc, 
że został on uznany umysłowo chorym. Nie 
było jednak dotychczas decyzji władzy są­
dowej, nakazującej umieszczenie Góry w za 
kładzie dla umysłowo chorych.

Sąd ustalił w pierwszym rzędzie kurato­
ra, którego wezwał na sesję sąaową. Zgod­

nie bowiem z obowiązującymi przepisami, 
kurator ubezwłasnowolnionego ma prawo 

zająć stanowisko i wystąpić z wnioskami 
w sprawib swego Klienta.

Jah słychać, po rozpatrzemu sprawy Sąd 
Okręgowy na sesji w  Krakowie uznał, że 
Góra winien być umieszczony w zakładzie 
dla umysłowo chorych. Przypuszczalnie znej 
dzie się Góra w zakładzie w  Kobierzynie.

Warunki przyjęcia óo szkuty 
Wawciuer a

Warszawa, «. ŻAT. W za jem n a  P o m o c  Stu- 
dentów-żyduw Wyższej Szkoty Państwowej Bud. 
masz. i elektr. im. Wawelberga i Kotwanda ko­
munikuje, że zgodnie i zarządzeniem Ministra W , 
R. i O. P. z dnia 17 czerwca 1937 do szkoły przyj­
mowani będę kandydaci na podstawie świadectwa 
z ukończenia 8 klas szkoły średniej po złożeniu 
egzaminu dodatkowego z matematyki, fizyki i 
kreślenia. Nauka trwa trzy lata (sześć seme­
strów). Termin egzaminów jeszcze nie wyzna­
czony.

Skutek zderzema samochód został uszkodzony. 
Jak stwierdzono w trakcie do hodznń, wypadek 
został spowodowany przez jakiegoś cyklistę, któ­
ry przejeżdżał nie przepisowo przez jezdnię ł 
zmusił szofera do zmiany kieiunku.

Cyklista najechany p rze z samochód
Na ul. Piłsudskiego — Pujdak Leon (lat 32), 

szofer, zam. przy ul. Zamkowej 9. prowadząc sa­
mochód osobowy potrącił jadącego na rowerze 
Szutawjcza Zygmunta (lal 13), zam. przy uL Ba­
sztowej 22, skutkiem czego Szutowlcz upadł na 
jezdnię ł doznał potłucz mia prawej nogi, zaś ro­
wer został uszkoczony. Winę ponosi kierowca 
samochodu, który jechaL nie przepisowo.

Okazje do handlu z  zagranicą
Firma egipska pragnie objąć przedstawiciel­

stwo firm polskich, wyrabiających wszelkiego ro- 
dzaju tkaniny bawełniane, wełniane męskie i dam 
skie, tkaniny jedwabne i sztuczno - jedwabne 
wszelkiego rodzaju i przędzę. Firma kolumbijski, 
pragnie nawiązać stosunki handlowe z firmami 
eksportującymi tkaniny bawełniane barwione, 
wielobarwnie tkane i drukowane, przędzę weł­
nianą, skóry wyprawiane, wyroby papierowe, 
konserwy i inne artykuły. Firma palestyńska 
obejmie przedstawicielstwo fabrytt wyrobów w«l 
nianych, bawełnianych, pólwełnianyoh, szalików 
i pledów wełnianych, pończoch i skarpetek, bie­
lizny wełnianej Itp. Firma egipska zakupi więk 
szą ilość tkanin bawełnianych drukowanych.

Bliższych informacyj udziela Izba Przeinysto- 
WO-Handlowa w Lodzi.

 O —
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 8. 7. Dewtzy: Paryż 16.80 Londyn Rowy.
Jork  4.371^, Bruksela 7 8 . 6 7 Mediolan 28 Am iterdhm  
'2 4 0 . 5 7 B erlin  175.40 W ledń 81.60 Sztokholm 111.00 Oslo 
108.75 Kopenhaga l i w l ^  B la ogrót. 10 Ateny. 8.93 K on . 
stantynopol 3.5b Bukareszt 5.25 Japonia 128, Tendencja 
niejednolita.

POŻYCZKA ST A BILIZA CY JN A
w  Londynie Ł. 57 w  Paryżu F r. fr , 1680.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
N owy Jprk, 8. 7. K ursj zaruKmęciL. Diltonowska 4T.S8 

Stabilizacyjna 05 W arszawska 48.50. Tendencja utrzymani
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Sgcullfslde kaktusy i osły
( Koi espondencja własna „Nowego Dziennika")

PALERMO, koniec czerwca. | mija one widza głębokim i szczerym przeję- 
Rytałem się turystę wracającego z Sycylii, co nem. Luki pomiędzy poszczególnymi obrazami 

jest godnego oglądania na tej wyspie. Odpowie- ! wypełnione są maurytańską ornamentyką, wy­
dział: kaktusy. Zasięgnąłem języka u rodowi­
tego Sycylijczyka, a ten już szeizcj mnie poin­
formował: „Tak, panie, u nas jest dużo, bardzo 
dużo kaktusów, ale nic mniej osłów".

Nic zatem nic ma w tym ani nadzwyczajnego, 
ani też dziwnego, że wycieczkowicze zagranicz­
ni, jeśli już odwiedzają środkowe Włochy, w 
ostatniej chwili decydują się (zwykle pod wpły 
wem nalegań żon, córek itp.) na Włochy po­
łudniowe- A „południc" u nich kończy się na 
Neapolu. Na deser serwują sobie Capri, ewen­
tualnie Sorrento, i syci wrażeń i znajomości 
kraju, wracają z urlopu do codziennej pracy.

Sycylię traktuje się po macoszemu. Palermo 
jest nieoficjalną stolicą Sycylii. Niegdyś było 
oficjalną metropolią Merowingów, było siedzi­
bą pierwszego cesarza « humanisty Fryderyka
II,. było ośrodkiem wczesnego renesansu. Sa­
ma Sycylia była kolonią grecką, była prowin­
cją rzymską, wreszcie królestwem. Wyrosła na 
kulturze greckiej, rzymskiej, mauretańskiej. 
Przechodziła z rąk do rąk, przyswoiła sobie bie­
gunowo różne kultury, a syntezą tego wszyst­
kiego jtst —  Palermo.

W porcie cuchnęło rybum. i zgniłą jarzyrą. 
Na

koitaną tak samo w mozaice. Mozaiką jest rów 
r.ież sklepienie i posadzka. Wszystko utrzymane 
jest w trzech kolorach —  czarno • biało —  zło I 
t; Ai. Detale skomponowane są z takim smakiem 
i poczuciem artystycznym, że widz potrafi objąć 
całość, jak i szczegół bez jakiegokolwiek wysił­
ku uwagi. Barwa i rzeźba tworzą tu jakby pieśń, 
niewyszukaną, ale dźwięczną i prostą, i przez 
tę właśnie p.ostotę tak potężną.

Stroma dióżka po przez skaliste wertepy pro­
wadzi od katedry Mourealc do kapliczki „San­
ta Croce‘ ‘ Kapliczka, można powiedzieć, jest 
już w górach. Zaniedbana i zamknięta, sioi osa­
motniona, rzadko odwiedzana, nawet przez 
rzadkiego turystę. Istną niespodzianką był dla 
nonie fronton, którego kolumny zdradzały egip­
skie pochodzenie. Nie sposób posądzić miesz­
kańców Palcrma, by o tym nie wiedzieli. Po 
prostu „niewygodne1' położenie tej świątyni 

skazały ją na zagładę- Żmudna droga do niej 
nagrodzona została przepiękną panoramą, jaką 
się roztacza z tego szczuiu Rozsypane ioiry 
Palermo, otulone jakby woalem (skutek rozża­
rzonego powietrza), w oddali port i morze, na­
około ogromne nagie góry, wszystko to razem

Warszawa, 3. 7. (PAT). W dniach najbliż­
szych wchodzi w życic ustawa turystyczna pol­
sko - italska zawarta w Rzymie. Na podstawie 
tej umowy wyjazdy do Italii mogą mieć miejsce 
hez ograniczeń pod warunk em wykupienia Jze 
ków turystycznych (akredytyw) w wysokuści 
od 100 do 500 zł. na każdy tydzień pobytu przy 
uyjazdach indywidualnych i po 75 do 250 zł. 
na każdy tydzień przy wyjazdach zbiorowych, 

W' zw-tzku z powyższym min. spraw we­
wnętrznych wyjaśnia, iż paszporty do Italii wy 
dawane są, zgodnie z obowiązującymi postano­
wieniami na zasadach przyjętych w Stoueunku do 
państw (Bułgaria, Jugosławia, Rpmunia, Wę- 
gry), do których środki płatnicze z kraju mogą 
być wywożone w postaci czeków turystycznych

molo" stało kilka okrętów wycofanych z przedstawia widok, jaki nie często się spotyka, 
kursu i kilka nieczynnych dźwigów, a jedyny 
ruch w porcie powstał na skutek garsiki pasa­
żerów, którzy dopiero co przyjechali. Ludność 
na turystów nie liczy, nie jest do turystyki 
przyzwyczajona. O ile już jakiś wycieczkowiec 
zabłądzi do „Osterii", płaci za zakąskę nie wię­
cej od tubylca. Sycylianie różnią się pod tym 
względem cd swojej braci neapoliitańskiej, są 
za mało doświadczeni. Ludność na ogół prymi­
tywna. Prawdziwi ludzie południa. Domki ma­
lują na różowo, okiennice na żółto, z parapetu 
zwisa czerwona szmata, a doniczka z kaktusem 
dopełnia pstrokatosci

Kaktusów jest na prawdę hez liku Płaskie i 
obłe, rozłożyste i skąpe, klujące i nickłującc 
pokryły stoki górskie i drogi. Wyrastają ze­
wsząd i spod starych domów i spod drzew po­
marańczowych. Mimowoli nasunęło się pytanie 
— gdzież tu są winnice.'' Ale widocznie i na 
winnice znalazło się miejsce, skoro Sycylia sły­
nie z taniego i dobrego wina.

A teraz przychodzi kolej na osły. Małe, nę­
dzne osiołki, obwieszone dzwoneczkami, kita­
mi różnokolorowymi, frandzclkami i koralika 
mi, są prawdziwą dumą takiego sycylijskiego 
wieśniaka. Siedzi on na dwukołowym wysokim 
wózku i okłada swoją ,.dumę" długim batem.
Wózek jest omalowauy ze wszystkich stron, 
od góry i od spodu, obity kolorowymi gwoździa 
mi, a naładowany jest cegłą albo beczkami wi­
na i josl najczęściej jedynym „przedsiębior­
stwem duchodowyui” Sycylijczyka-

Zatem ua pierwszy rzut oka wydać się może,
Że w Sycylii na prawdę nic nieprzeciętnego 
nie ma. Miasta, —  jak wszystkie inne miasta 
południowo - włoskie: trochę morza, trochę 
historyi, i na tem koniec. Godzinę jedzie się 
tramwojem z Palermo do Monrealc. Droga pro­
wadzi wciąż w górę, tramwaj (obok światła 
elektrycznego jedyny synonim cywilizacji X X  
wj  wlecze się w nieskończoność. Winna temu 
i droga i niezbyt nowy model wozu, Nareszcie 
jesteśmy u celu tej górzystej drogi —  „Kate­
dra Monrcalc". Kościół ten jest właściwie hi 
storią miasta, a nawet Sycylii. Na jego muracti 
naznaczyły swoje piętno wszystkie możliwe sty­
le, począwszy od XII wieku. Niemniej jednak 
najdokładniej można odcyfrować mieszaninę 
tych wszystkich kierunków architektury. Po­
nad wszystkim góruje wczesny renesans i wy­
bija swe piętno styl maurytański. W połączeniu 
są ze sobą tak zgodne, że nie wywołują najmniej 
«eg o  zgrzytu. One właśnie nadają katedrze 
charakter wielce ciekawy i oryginalny- Praw­
dziwie piękne jest wnętrze- ściany pokryte są 
mozaikami, przedstawiającymi sceny z Biblii, 
tlimo naiwności , prymitywnosci ujęcia fasi y-

Nawet zatoka neapolitańska z Wezuwiuszem 
musiałaby tu ustąpić pierwszeństwa. Najpięk­
niejszy opis tej panoramy nie zdoła w zarysach 
oddać jej niewyslowionego piękna. Zaiste, tu­
rysta pragnący widzieć czar południowych 
Włoch, przede wszystkim powinien zobaczyć 
tak mało popularne Palermo. Ale tam ze szczy 
tu wzgórza nie poznać i nie widać nędzy ludu 
s) cylijsniego. Stamtąd nędzne, dymne chatki wie 
śniaków wyglądają jak różnobarwne draperie, 
żebraćska z dzieckiem na plecach, krocząca dro 
gą w dolinie, wygląda na tle cudownej natury, 
jak księżniczka z bajki. Ale tą nędzą przejmu­
je się tylko turysta. Sycylianie sa zadowoleni. 
Chleb z oliwą wystarczy im do szczęśliwego ży­
cia. Osiołek sycylijskiego chłopa nic barazo 
różni się od szkieletu, brzęczy jednak dzwonecż 
kami, a między uszami trzepocze mu czerwo-na 
kita. Na ropiejącym zadzie osiadły wprawdzie 
muchy, któie go kłują, ale on biegnij truchci- 
klem i brzęczy. Sycylijczyk butów nie ma- ale 
za to błyszczy się jego utretniona i ubrylanty- 
nowana fryzura, a w około szyi m« pstry szal-

* * *
Prócz kaktusów i osiołsów jest vńęc w Pa 

lerrno jeszcze wielka bieda i prymitywizm w 
codziennym życiu, jaki nic wszędzie się spoty­
ka. Kiedy mi mój znajomy, zresztą Włoch, o- 
powiadał w pociągu, że problem Abisynii jest 
już rozwiązany, że buduje się tam teraz i szko­
ły i drogi, ten sam znajomy nie wiedział jednak, 
jak i co odpowiedzieć na mojt pytanie, dlacze­
go nie naprawia i nie buduje się dróg i szkół 
na Sjcylii.. Ełisze Weimraub.

Wyjazdy do Italii bez ograniczeń
(akredytyw) a ale w postaci efektywnej waluty 
polskiej.

Warunkiem wydania paszportów do krajów 
wymienianych Ijest obowiązek wykazania się 

wobec władzy paszportowej zaświadozeuiem 
upoważnionej instytucji bankowej (dewizowej), 
stwierdzającym wpłaoeri-j odpowcidniej kwoty 
na ważny do danego kraju czek turystyczny 
(akredytywę) przy czym dzieci do lat 4 wolne 
są od obowiązku posiadania akredytywy.

Opłatę za oaszporty indywidualne do Italii 
należy pobierać w wysokości 40 zł. z? cza0 wa­
żności paszportu do 2 miesięcy i 80 zł. za czas 
dłuższy aż de jednego roku. Opłaty za paczporty 
zbiorowe pozostają niezmienione, (Por. notat­
kę na str. 11.).

Jędrzejowska wieemistrzynią świata w tenisie
Londyn, 3. 7. PAT. W  finale turnieju teni­

sowego o mistrzostwo świata w tenisie, Jędrze­
jowska pokonana została przez Angielkę 
Rcuncl po dramatycznej walce 2:0, 0:2, 5:7. 
Round zdobyła w ten sposob mistrzostwo świa­
ta w tenisie.

Jędrzejowska po raz pierwszy w dzicjacn 
polskiego tenisu zdobyła wicemistrzostwo 
świata.

W grze podwójne pań "  finale para francu­
sko-angielska Mathieu—Yorke pokonała parę 
King — Pittman 0:3, 0:3.

W  grze podwójnej panów w finale para ame­
rykańska Maks — Budge wygrała z parą an- 
angielską Hughes — Tuckey 6 0, 0:4, 6:8, 6:1.

W  grze mieszanej zwyciężyła para amery­

kańska Budge — Marble bijąc w finale parę 
francuską Mathieu — Petra 6:4, 6:1.

Mistrzostwa przyniosły w ten sposób duży 
sukces Ameryce, która zwyciężyła w 3 kolt'; 
kurencjach.

Tytuły mistrzów świata zdobyji:
W  grze pojedynczej panów — Budge (A- 

meryka). .
W  grze pojedynczej pań — Round (Anglia).
W  grze podwójnej panów — Malco i Bud‘ge 

(Ameryka).
W  grzs podwójnej pan — Mnlhicu i Yorke 

(Francja i Anglia).
W  grze mieszanej — Budge i Marble (Ame-1 

ryka).

Spisek 4.000 kobiet abisyńskich 
przeciwko włoskiemu wicekrólowi, 
marszałkowi Graziani
(Specjalna służba injormac■ „Now. Dziennika')

Londyn, 3. 7- (C) „Daily Herald" donosi: Mi­
mo niezwykle surowej cenzury i innych środ­
ków ostrożności, wprowadzonych przez wicc- 
k:óla włoskiego w Abisynii, marszałka Grazia- 
ni, by ukryć przed światem —  a może nawet 
przed Mussolinim -— wiadomość o nowym 
wrzeniu w Abisynii, zdołaliśmy uzyskać zupeł­
nie miarodajne i autorytatywne w’adomości o 
walkach, jaka toczy się między włoskimi woj­

skami okupaeyjuymi, a Abisyuczykami. Wciąż 
zdarzają się jeszcze wypadki napadów na pla­
cówki włoskie, ze streny band ab.syńskich. O- 
statnio wykryto w Addis Abebic konspiracyjną 
działalność organizacji kobiet abisyńskich, w li 
czbie 4.000, które przygotowywały spisek na 
życic marszałka Graziani. Aresztowano prze­
szło tysiąc kobiet, które skazane zostały przez 
władze włoskie na wygnanie.

W Addis Abtłbie Abisyńczycy stawiają ciągle 
opór władzom okupacyjnym, a ostatnio wyma­
ga 6ię coraz bardziej ruch bojkotowy wśród 
Abisyńczyków, którzy nie kupują żadnych wło­
skich towarów.
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Wyniki wyborów 
kongresowych Wojciech Kossak wyjeżdża do Rumunii 

aby portretować królowe MarieW AUSTRII 
Lista Związku Światowego, ogólnych Syjoni­

stów (Weltverband —  3 mandaty, Zjednocze­
nie Og. Syjonistów (Wcltvereinigung) —  I 
mandat, Jadenstaatspartei —  I, lewica 2, Mi- 
z.acbi —  bez mandatu.

Z ramienia Weltverbandu wybrani zostali: 
dr. Oskar Gr^nbaum, Sabina Passweg (WIZO) 
i dr. Frey,
W KANADZIE

Ogólni Syjoniści zdobyli 4 mandaty, Lewica 
3, Mizrachi 1.
W POLSCE 

Warszawa, 3. 7. (A) Wszystkie frakcje syjo­
nistyczne przystąp.ly już w byłej Kongresów­
ce i Wschodniej Małopokce do akcji przedwy- 
barczej, w związku ze zbliżającym się termi­
nem wyborów aa X X  Kongres Syjonistyczny. W 
ciągu dzisiejszej soooty po raz pierwszy w bó­
żnicach agitatorzy Mizrachi wygłosili prze­
mówienia przedwyborcze. Związek światowy 
ogólnych syjonistów na dzień dzisiejszy wyde­
legował na prowincję około 100 mówców, któ- 
lzy urządzili pierwsze zebranie przedwyborcze, 
agitując za listą nr. 2. Na liście tej figurują na­
stępujący kandydaci

Dr. Schwarzbart z Krakowa, prezes Lewite, 
poseł dr, Som merstehi, adwokat Seidemann, a* 
dwokat Ołomuck’ , inżynier Thou, poseł dr. 
Gottlieb, redaktor Appenschlag i redaktor Hcft 
man. Lista ta idzie do wyborów pod hasłem: 
„Za państwem żydowskim., przeciw podziało­
wi Palestyny',

i _<>------

Fundusz wieczysty zasiłków  
naukowych im. Marszałka 
Piłsudskiego

W arszawa. 3. 7. PAT Ogólne zebranie 
połączonych władz Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego w  Warszawie na posie­
dzeniu w  dniu lipca 1937 r. na wniosek 
prezesa Augusta Popławskiego uchwaliło 
—  wszystkimi głosami obecnych —  utwo 
rzyć fundusz wieczj-sty zasiłków nauko­
wych im. Marszałka Piłsudskiego w  wyMjko 
śri zł 500.000 w 4 i 1/2 pror. listach zastaw 
nych Towarzystwa.

Dochody z te^o funduszu przeznaczone 
będą na zasihd dla osób pracujących nauko 
w o na polu rolnictwa i ekonomii ze sizcze 
golnym uwzględnieniem prac z zakresu o- 
bronności państwa w związku ze stanem 
rolnictwa i wysokością jegu produkcji zbo­
żowej i hodowlanej oraz studiów, dotj czą- 
cych wpływu stanu rolnictwa na aktywność 
bilansu handlowego.

Marszałek Sm igły-Rydz w Liskowie
Warszawa, 3. 7. Sin. Dzisiaj w godzinach 

popołudniowych Marszałek Rydz-Smigły wy­
jechał na wystawę rolniczą do Lishowa. Po 
zwiedzeniu wystawy i przyjęciu defilady orga- 
nizacyj wojskowych w dniu 4 bpea Naczelny 
Wódz odbierze dary dla armii ofiarowrane 
przez nńejscową ludność.

Warszawa. 3. 7. PAT. W  dniu 3 lipca p. 
minister W R  i OP proł. dr W ojciech  Śv. ię- 
Losławski wyjechał do Lwowa na 15 zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich, rozipoczy 
nający się w dniu 4 bm. P. minister będzie 
reprezentował na zjeździe pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i p. premiera gen. Sławoj 
SkładkowsŁ iego.

POGORSZENIE SIĘ STANU CZYSTOŚCI 
CHODNIKÓW 

Zarząd Miejski stwierdził ostatnio pogorsze­
nie się stanu czystości chodników. Zwłaszcza 
zamiatanie chodników rano odbywa się później 
róż o godz. 5 często nawet o godz. 7-mej.

ober tego Zarząd Miejski przypomina prze 
pisy regulaminu utrzymywania czystości w mie­
ście w porze letniej w szczególności. 1) zakaz

Znakomity mularz poliki Wojciech Kossak 
został zaproszony do Rumunii —  jak o tym już 
pisaliśmy —  aby portretować królowę Mu/ię.

Jak się obecnie dowiadujemy, wyjazd Woj­
ciecha Kossaka został definitywnie nualizo

Wczoraj w godzinach popołudniowych kra­
kowska straż pożarna została zaalarmowana 
wybuchem pożaru w Prokocimskiej Kucie 
SzUa pod lM-akowcm Na miejsae wyjcrbsly 

natychmiast dwa plutony straży, które po 
przybyciu do Prokocimia przystąpiły do akcji 
ratunkowej.

Sytuacja przedstawiała się groźnie. Ogień wy

Na sobotniej rozprawie o nadużycia w  Ja- 
worznickich komunalnych Kopalniach Węgla 
sąd w dalszym ciągu przesłuchiwał świadków. 
Inż. Władysław Zechentei-, inspektor kopalni 
jaworznickich zeznaje, że Kiedy osk. Sas za­
wiadomił świadka o nielegalnym wysłaniu wę­
gla z kopalni „Piłsudski**, świadek wszczął do­
chodzenia, które prowadził przez dziewięć dni. 
Świadek zwrócił się najpierw do zawiadowcy 
stacji Chmielowskiego, prosząc go o wyjaśnie­
nia. Chmielowski oświadczył, że całą sprawę 
wyjaśnić może pisarz wagonowy Kuśnierczyk- 
wobec tego świadek zwrócił się do niego. Ku­
śnierczyk wyparł się wszystkiego, w końcu 
jednak wskazał Koszowskiego jako swego 
wspólnika.

Przew.: Zarząć dowiedział się o nadużyciach 
w listopadzie 1935, a doniesienie do prokura­
tury wpłynęło 14 stycznia 1936. a więc dwa 
miesiące później. Dlaczego tak peźno.

Świadek: To już ja nie mogę na to odpuwie­
dzieć.

Następnie świadek opowiada, w jaki sposób 
przeprowadzał dalsze dochodzenia, które dały 
nadzwyczajne wyniki. Oto świadek, poprosił o 
użyczenie mu kolejowych ksiąg magazyno­
wych i na ich podstawie stwierdził, że przez 
kolej przeszły wagony, które nie przeszły 
przez ekspedycję. W  czasie badania ksiąg o- 
kazało się, że oprócz wagonu węgla, o którym 
wspomniał Sas, takich wagonów „nielegal- 
nych“ jest znacznie więcej. Wobec tego odkry­
cia świadek szczegółowo porównał księgę eks­
pedycji (kopalni) z księgą magazynową (ko­
lei) Świadek badał równocześnie, do kogo wę­
giel był wysyłany i zestawienie przesłał dy­
rekcji.

ŚwiadeK przedstawił całą sprawę dyrekto­
rowi Wachlowskienni. W czasie rozmowy dy­
rektor wspomniał, że już wcześnie był wagon, 
co do którego polecił przeprowadzić dochodze­
nia. W  sprawie nadużyć odbyła się w Krako­
wie konferencja dyrekcji, na której świadek

zamiatania chodników bez uprzedniego skropir 
nia ich, 2) zakaz akrapiauia chodników ręką, 
dzbankiem lub garnkiem i t. p „ 3) zakaz za­
miatania chodników wieczorami, 4) obowiązek 
oczyszczania chodników i ścieków codziennie 
o godz. 5 rano, 5) obowiązek oczyszczania bod 
tiików, ścieków i ulic; po ich zanieczyszczeniu 
przy składaniu towarów, 6) obowiązek skra- 
piama chodników w czasie posuchy ponownie 
u godz. 13-tej i tnzeci raz o godz, 1-7-tej, tylko 
przy pomocy hydrantów względnie konewek za 
opatrzonych w sitka.

Niestosujący 6ię do powyższych przepisów bę 
dą pociągnięci do odpowiedzi ilnoJci karnej.

wany. Znakomity malarz opuszcza Kraków Z 
końcem sierpnia i wyjeżdża na Lilkutygodnio ■ 
wy pobyt do Rumunii, aDy portretować króio- 
wę Manę.

bu:hl w bali, gdzie mieszczą się piece do topie 
nia szkła i objął znaczną część dachu.

Strażacy po godi innej akcji ratunkowej ogień 
zlokalizowali i ugasili. Spłonął dach na prze­
strzeni 90 metrów kwadratowych.

Przyczyna pożai u mi też wysokość szkudy 
nie zostały dotychczas ustalone.

przedstawił wyniki swych dochodzeń.
Prokurator: Czy były wypadki, że już przed­

tem wyszły na jaw nadużycia, które tuszowa­
no?

Świadek: Wspominałem już o  jednym wa 
gonie.

W  dalszych swych zeznaniach świadek wy­
jaśnia, że kontrola, czy wysyłki węgla są zgo­
dne z konsygnacjami, należała do Sasa. W  
tym momencie osk. Sas wstaje i  Zapytuje 
świaoka, czy do niego należała kontrola, czy 
przesyłka węgla koleją odbyw a się należycie 
Na to pytanie, postawione tonem nieco zde­
nerwowanym, świadek odpowiedział spokoj­
nie, że wagmistrz podlega Biuru Sprzedaży — 
jeśli chodzi o ekspedycję z kopalni. Kiedy 
świadek wspomniał o kontroli, prowadzonej 
w  kopalni, osk. Sas oświadczył podniesionym 
głosem:

— Nie było żadnej kontroli na kopalni2 W a­
gony mogły wychodzić z kopalni i nikt o tym 
me wiedział.

W  odpowiedzi na to świadek wyjaśnia całą 
manipulację ekspedycyjną w kopalni, po czym 
przewodniczący zarządza przesłuchanie na­
stępnego świadka.

Świadek Franciszek Koczur, urzędnik ban­
ku w Jaworznie, a rówmocześnis urzędnik ko­
palni, przesłuchiwany był ze względu na to, 
że oskarżeni Koszowski i Kuśnierczyk posia­
dali książeczki wkładkowe, na którycn f1 Ruro­
wały bardzo wysokie kwoty.

Przew.: Czy nie zwróciło to pańskiej uwa­
gi, skąd ci ludzie obracają takhnl kwotam’ ?

— Nie.
Przew7. : Przecież pan jest krewny Koszew­

skiego 7
Świadek wyjaśnia, że spraw majątkowych 

nigdy z oskarżonym nie poruszał.
Następnie sąd przesłuchał jeszcze kilku 

świadków, którzy do sprawy nie wnieśli nic 
nowego.

BEZPŁATNE PROPAGANDOWE KURSA 
S1ATKÓWŁ I I CłiAZENY dla dziewcząt od 
lat 13 do 17 pod fachowym kierownictwem 
instruktorów, odbywają się w poniedziałki, środy 
i piątki o g. 18.30 na boisku 2KS. Makkab 
Wpisy przyjmuje ię d .  boisku 

 O ------

IV.ty KI JRS PŁYWACKI MAKKABI rozpc 
czyua się z dniem 19-go bm. w pływalni Parku 
krakowskiego urządzonym przez sekcję plywac 
ką Makkabi. Wpisy oLaz informacyj udziela se 
kretariat przy ul. Jagiellońskiej 10. codz. mię­
dzy godz. 19—.20,

G ro źn y p o żar w  hucie szkfa  
pod K ra ko w e m

Tajemnica nadużyć w kopalniadr
jaworznickich

C o  zeznają świudltowie?
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Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W  dalszym ciąga wpłynęły do naszej Admi­

nistracji następujące ofiary na rzecz poszko­
dowanych Żydów w Brześciu: złotych
Frischer Hanele Kramów 30.—
Bank Ludowy Mielec 25—,
Scbmerzlerówne Dusia i Iza Katowice 

zamiast kwiatów na urodziny Mamusi 15—  
Inż. Engelhardit M. Zory G/Sl. 10.—
Żyd. Kluo Sportowy „Makkabi" Jasło 10.—
Dr Rieser Gustaw Kraków__________________ 10_
Dr Neustein Zygmunt Mielce__________________5_
Zebrane przy stoliku briuzowyji Kraków 5.—

A  110—  
dotychczas wykazano „  27.179—  

zl. 27.289.—

Przypominrmy, że kwoty na ofiary w  Brze­
ściu nadsyłać można czekiem F. K. O. 400.630 
(z dopiskiem „Na Brześć"), łub składać w  Ad­
ministracji xL<>szej przy ul. Orzeszkowej 7.

Dalsze daiki na oliary Brzeicja złożone przez 
członków Stowarzyszenia „Solidarność Bnei- 
Brith” w Krakowie — w kasie gminy żydowskiej: 
Dr Oberlaender Natan 10 zł., Dyr. Greif Maksy­
milian 10 zł, di Mazur Seweryn 25 zł, Blatt Jó­
zef 50 zł, dr Hausmann Juliusz 10 zł, Lax i Sy­
nowie 100 zł., Inż. Weingriin Józef 20 zł. — razem 
225 zlotycn.

„Wspólny sztandar Rumunii i Polski
Powrót króla Karola d o  Bukaresztu

■ff

Buk.are.zi, 3. 7. PAT. Król Karol Il-g i w 
towarzystwie następcy tronu księcia Michała 
powrócili dziś do Bukaresztu, powitani na 
wapaniale udekorowanym dworca przez człon­
ków rządu z premierem na czele, patriarchę Mi 
rona, generalicję, przewodniczących obydwu 
izb parlamentu, przewódców stronnictw poli­
tycznych oraz członków poselstwa polskiego. 
Prezydent m. Bukar iztu witał króla i następcę 
tronu tradycyjnym chleibcm i solą. Następnie 
król Karol w towarzystwie wielkiego wojewo­
dy przejechali przez udekorowane miasto, en­
tuzjastycznie witani przez ludność.

Prezydent m. Bnkareaztu w odezwie, rozpla 
katowanej na mieście i wzywającej ludność do 
powitania króla, podkreśla m. in. iż „należy o- 
kazać królowi iwidzięoznojć całego kraju zą 
v spaniały sukces, z jailim podjął się w kraju 
sprzymierzonym i zaprzyjaźnionym pracy d o ­
niosłej dla bezpieczeństwa Rumunii i pokoju 
europejskiego".

Z dworca król wraz z następcą tranu udali 
się bezpośrednio do szkoły wojskowej, gdzie w 
obecności szefa sztabu głównego gen. Stachie- 
wicza odLyła się uroczysta nominacja nowych 
podporuczników.

** *
Bukareszt, 3. 7. PAT. Cała pras« rumuńska

nadal omawia wizytę króla Karola Ii-go w Pol­
sce.

Dziennik „Dimineata" stwierdza, że wizyta 
miała charakter gorącej manifestacji narodu 
polskiego na cześć Rumunii, co znajduje potęż­
ny odiMwięk w sercach narodu rumuskiego. 
Król Karol wśtny jest po powrocie z Polski

przez całą Rumunię. „Curentul" pisze m. in., iż 
„hasło po: ytywnego pacyfizmu, opartego na 
przyjaźni i sile, na zaufaniu i współpracy, eta­
nowi dziś wspólny sztandar Rumunii i Polski".

Pozostałe pisma również zamieszczają arty 
kuły, w których dają wyraz uczuciom przyjaźni 
wobec Polski oraz składają hołd królowi Ka­
rolowi II mu z okazji jego powrotu do kraju.

Wymiana depesz między 
królem Karolem a P rezyd e n te m !:. P .

Warszawa. 3, 7. PAT. Przed, opuszcze­
niem granic Rzeczypospolitej Polskiej JKM 
król Karol II przesłał pod adresem p. Pre­
zydenta M ościckiego telegram treści nastę­
pującej :

„Opuszczając ziemię Polski pragnę jesz­
cze ras W aszej Ekscelencji podziękować za 
tak gorące i entuzjastyczne przyjęcie, jakie 
go doznałem od wszystkich w  Pwsbe, jak 
również wyrazić m ój podziw dla Jego pięk 
npgo kraju oraz Jego wspaniałego wojska .

(— )  Karol r-
W  odpowiedzi Pan Prezydent R. P. prze 

słał pod  adresem JEM króia Rumunii depe 
szę treści następującej:

„Serdecznie dziękując Jego Królewskiej 
Mości za Jego uprzejmą depeszę, pragnę 
Go zapewnić, że pobyt w Polsce Waszej 
Królewskiej Mości oraz Jego Królewskiej 
W ysokości wielkiego w ojew ody Mk-hała, 
pozostawi w e wszystkich sercach polskich 
głębokie i niezatarte wspomnienie.

(— ) hjnar.ij Mościcki“

Sesja nadzwyczajna parlamentu
w  sprawie konfliktu wawelskiego

Warszawa. 3. 7. PAT. Liczba podpisów 
składanych na wniosku wysuniętym przez 
krakowską grupę regionalną o  zwołanie se 
sji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu w  spra­
wie samowolnego przeniesienia przez ks. 
metropolitę Sapiehę szczątków Józefa Pił­
sudskiego przekroczyła liczbę wymaganą 
przez art. 36 Konstytucji.

Na terenie Izb panuje poczucie potrzeby, 
aby przebieg sesji wyraził się w  skupionej

i godnej postawie, odpowiadającej powadze 
zagadnienia i roli, którą w  tym wypadku 
parlament winien soełuii.* 4*

Warszawa, 3. 7. Sin. W  ministerstwach o- 
pracowywane są nowe projekty ustaw na sesję 
jesienną ciał ustawodawczych W śród pro­
jektów znajduje się. projekt ustawy uposaże­
niowej, reformy podatkowej i reformy ustroju 
palestry.
a s a s a a s s a a s s a s a s s

IV chaosie walk hiszpańskich
Paryż. 3. 7. PAT. Havas donosi z  Waleń.5 

c]k  7 sam olotów powstańczych rzuciło dziś 
ok oło  50 bom b na m. Sagonte (25 km na 
północ od  W alencji). Bom by trafiły w  za­
mek oraz poczyniły spustoszenia w  dzielni 
fy  rybackiej, nie pociąeając za sobą ofiar 
ludikich. 2 samoloty usiłowały bom bardo 
Wać W alencję, c o  zostało udaiem nionc 
przea obronę przeciwlotniczą,

Affisterdajo, & PAT, .Władze bólendec

skie zatrzymały ubiegłej nocy  statek hisz­
pański „Torpenall" płynący p od  ilagą an­
gielską, na którym  znajdowały się pienią­
dze i kosztowności skonfiskowane w  Bilbao 
przez władze baskijskie przed zdobyciem  te 
go miasta przez w ojska gen. Franco. Dwa 
inne statki 7 analogicznym ładunkiem za­
trzymano w  La Rochele.

Paryż. 3. 7. PAT. Delegacja baskijska w  
PaiyŁłi masifagt, y.ydi n j

Wstrząśnięci zgonem, nieodżałowanego

Im RUBIKA BUGAJERA
zmarłego w dniu 30 czerwca 1937 r. 
w Olkuszu, w kwiecie lat 32 żegnają 
Go pozostali w nieutulonym żalu

Koleżanki, Koledzy 
Przyjaciele.

Stemplowanie zapalniczek -* 
bez trudności

Warszawa. 3. 7. PAT .W ciągu pierw­
szych trzech dni stemplowania zapalniczek 
za ulgową opłatą 1 A  o d  sztuki ostemplowa 
nc ich na tbreme .Wanszawj 1.024 sztuk.

W e włannym interesie posiadaczy mie- 
stemplowanyoh zapalniczek leży njieodkfła 
danie ostemplowania do pózuiujsŁego ter­
minu, kiedy upoaziewać się można większe 
go napływu interesantów. Należy podkreś­
lić, że urzędy skarbowe stemplują zapalni 
r.zik. bez żadnych trudności, a w ięc bez p o ­
trzeby przedstawienia dow odów  osobistych 
świadectwa pochodzenia zrpalniczk itd 
oraz że w ybranie stempla ocLbywi rię bar­
dzo szybko.

Wstrzymanie egzekucyj na wsi
Warszawa, 3. 7. (Sin) Iżby Skarbowe owie- 

rające się na przepisach podatkowych wydały 
zarządzenie o wstrzymaniu czynności egzekucyj 
nych i licytacji na okres trwania żniw. Mi to 
r.a celu ułatwienie pracy rolnikom. .Wobec 
wyjątkowo wczesnych zbiorów w roku bieżą­
cym, czynności egzekucyjne wstrzymane zosta­
ły już na terenie niektórych województw cen­
tralnych, jak i na teren' całego kraju wsirzy- 
mine będą od 15 lipca

Echa zam achów petardowych
Warszawa, 3. 7. (Siu), zakończone zostały 

dochodzenia w głośnej sprawie zamachów pe­
tardowych na sklepy żydowskie. Zamachy te 
miały miejsce w  grudniu roku ubiegłego i w  
styczniu bieżącego roku. M. in. uszkodzony zo­
stał sklep Hirszfelda przy ul. Marszałkowskiej 
141. Za podkładanie petard pociągnięto do od­
powiedzialności 6 członków Stronnictwa Naro­
dowego. Proces o zorganizowani zamachów 
petardowych odbędzie się jesienią. Do czasu 
rozprawy pozostaną oni w  więzieniu.

przez prezydenta baskijskiego Aguire W! 
chwili w  której ten opuszczał swą ojczyznę 
Pretz. Aguire składa hołd bohaterstwu żoł­
nierzy baskijskich, stwierdzając zavai/em 
że naród baskijski nigdy nie pogodzi się 
z utratą niepodległości i że rząd baskijski 
nadal będzie wykonywał swe obowiązki w  
kraju Basków, lub poza jego granicami. —  
Odezwa atakuje jednocześnie rząd gen. 
Franco za pozbaw i nie Basków samorządu 
z którego korzystali przy monarchii.

Paryż. 3. 7. PAT. Havas donosi z Bilbao: 
W czorajsze działania w ojsk narodowych 
miały na celu oczyszczenie obszaru między 
W almaseda a Castro Urdiales. Na pom oc i 
na południe od  sosy Bilbao— Santander— 
przeprowadzano tę samą akcję, zajmując 
m iejscowości: San Julian de Musąues, Alta 
gne i Camipo de Los i Tiros. W ojska naro­
dowe posunęły się naprzód przeciętnie o 8 
kim , nie napotykając na opór.

Paryż. 3. 7. PAT. Havas donosi z Barcelo 
ry , że dziś z rana okręt powstańczy nom bar 
dowal wybrzeże katalońskie pomiędizy Tar5 
ragona i  Antefulla. Padło ok o ło  30 strzałów 
armatnich, jeonak pociski nie w yr sądziły 
większych szkód. Następnie okręt odpłynął 
d o  Barcelony, gdzie zarządzono alarm, Ok, 
ret powstańczy w ycofał się pod  ogniem ba 
teryj ochrony wybrzeża. Następnie ten sam 
okręt zaatakował żaglowiec oraz wartę ry5 
backą, lecz sam oloty rządowe zmusDy go 
do ucieczki w, kierunku północno w chód5 
nim
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Cztery dokumenty ogłoszone beda 
w Palestynie we środi wieczorem

Jerozolima,, 3. 7. (Palkor). Biuro prasowe 
rządu palestyńskiego zawiadomiło całą prasę 
palestyńską, iż w środę 7 bm. wieczorem re­
dakcje pism w Palestynie otrzymają do opu­
blikowania odpisy czterech doniosłych doku­
mentów, a mianowicie:

1) Streszczenie raportu Komisji Królew­
skiej,

2) streszczenie wniosków Komisji Królew­
skiej,

3) uchwały rządu brytyjskiego w sprawie 
dalszej polityki w Palestynie,

4) pełny tekst raportu Komisji Królewskiej.
Pierwsze trzy dokumenty ogłoszone będą we 

wszystkich trzech językacli urzędowych w Pa­
lestynie, natomiast pełny tekst raportu ukaże 
się jedynie w języku angielskim. Jak wynika 
ze wspomnianego oświadczenia, raport Komi­
sji Królewskiej

został już zatwierdzony przez rząd 
brytyjski,

któiy na podstawie raportu powziął swe u- 
cbwały co do kierunku dalszej polityki w Pa­
lestynie.

Po ogłoszeniu raportu -- 
żydowsko-arabska konferencja

„okrągłego stołu
Jerozolima, 3 7. (Palkor). Prasa arabska d o - . oficjalnym zaproszeniem do Żydów i Arabów, 

nosi, że natychmiast po ogłoszeniu raportu Ko- by zebrali się na
misji Królewskiej rząd brytyjski zwróci się z J konferencję okrągłego siołu pod aus-

I !

picjami rządu.
Konferencja ta miałaby na cetu osiągnięcie 
wzajemnego porozumienia i zawarcie układu 
między Arabami i Żydami na podstawie wnio­
sków i propozycji Komisji Królewskiej. Jed­
nocześnie pisma arabskie donoszą, że w zwią­
zku z ogłoszeniem raportu Komisji Królew­
skiej oczekiwane sa fundamentalne zmiany w 
administracji palestyńskiej, Ltóre dokonane 

będą na podstawie wskazań raportu.

Wauchope wraca do Palestyny
Jerozolima, 3. 7. (Palkor). Jak się Palkor 

dowiaduje z najmiarodajniejszych źródeł, W y­
soki Komisarz Wauchope powraca do Palesty­
ny z początkiem bieżącego tygodnia. Powrót 
Wysokiego Komisarza, który 22 ub. m. odle* 
ciał do Londynu celtrn wzięcia udziału w nara­
dach gabinetu brytyjskiego nad raportem Ko­
misji Królewskiej dla Palesiynju spodziewa­
ny jest w Jerozolimie jeszcze przed ogłosze­
niem sprawozdania Komisji Królewskiej oraz 
deklaracji rządowej o nowej polityce w  Pale­
stynie. Generał Wauchope przybyć ma do Je­
rozolimy w niedzielę lub w poniedziałek.

Nie ma mowy o ustępstwach 
dla Niemiec i Włoch!

(Specjalna służba informacyjna »iV. Dziennika

Londyn. 3. 7. (B ) Usiłowania w  kierunku 
wyjścia z impasu, w  jakim znalazł się korni 
let nieinterwencji, kontynuowane były dziś 
mimo tradycyjnego weekendu. Z kół miaro 
dajnych oświadczają, że Anglia i Francja, 
zdecydowane »ą nadal obstawać p izy  ob ję  
riu całkowitej kontroli lądowej i morskiej. 
Nie ma m owy o pójściu na jakiekolwiek u- 
stępstwa w sensie propozycji w łosko nie­
mieckiej. Gabinet brytyjski został zwołany 
na poniedziałek na nadzwyczajne posiedze­
nie dla omówienia sytuacji, w jakiej znajdo 
wać się bedzie konflikt.

Minister spraw zagi anicznych Delbos —  
zwrócił się do ambasadorów i posłów  fran 
cuskich w państwach, reprezentowanych w 
kamiiec'e n iem leiw encji o wysondowanie 
opinii rządów, przy których są akredytowa

K R O N I K A  L W O W SK A  
Po dymisji kuratora lwowskiego

Lwów, 3. 7. (B) W związku z dymisją kurato 
ra lwowskiego Gadomskiego, o czym już ob­
szernie donieśliśmy, dzisiejsza prasa popołud­
niowa stwierdza, że sfery nauczycielskie nazy­
wały zdymisjonowanego kuratora satrapą, tatr. 
iiieprzijaźnie a nawet wręcz wrogo odnosił się 
zdymisjonowany kurator do podwładnego mu 
nauczycielstwa.

Według krążących pogłosek, dymisja Gadom- 
(kiego ma mieć jeszcze dalsze konsekwencje. 
Za czasów jego urzędowania wykryto szereg 
afer w kuratorium i aresztowano 2 urzędników. 
Następcą Gadomskiego ma być wizytator szkol 
ry  w Wołynia dr. Jaworczykowski, albo dy­
rektor jednego z gimnazjum lwowskich, Fyda. 
Mówią również o dalszych zmianach ca różnych
• IP-nowDkurb w koratoi "nm

ni W edle nadeszlyr.li tu z Paryża informa- 
cyj, rezultat tej misji dyplomatów francus­
ku ;h jest naslęfpujący: Spośród 27 uczestni 
ków  układu o  nieinterwencji, Niemcy, W ło  
chy i Portugalia przeciwstawiają się stano­
w czo planowi angielsko francuskiemu, na­
tomiast 20 rządów państw, a wśród nich 
państwa skandynawskie, Małej Entenrty, 
państwa bałtyckie, ZSRR, Holandia i Belgia 
bez zastrzeżeń wypowiedziały się za stano­
wiskiem mocarstw zachodnich. Brak jesz­
cze  4 odpowiedzi.

O ile Niemcy i W łochy nie wystąpią z 
wnk>sk.em kom prom isowym , zwołane zo­
stanie na początek przyszłego tygodnia 
posiedzenie pełnego komitetu nieinterwen­
cji dla powzięcia ostatecznej decyzji.

W yrok w  procesie Rudroffa
Lwów, 3. 7. (B) W dniu dzisiejszym zapadł 

w yrok w toczącym się od 2 lat w lwowskim są­
dzie procesie przeciw zuanemu ziemianinowi, 
przebywającemu od dłuższego czasu we więzie­
niu, Stanisławowi Rudroffowi o zatajenie praw 
ciziwych swych dochodów. Zasądzono go na zł.
5.000.000 grzywny i 6 miesięcy aresztu. Rud- 
roff ponadto ma jeszcze za sobą szereg wyro­
ków. na długoletnie więzienie za różne oszustwa

Uroczystość na kolonii rabczańskiej
Dziś w niedzielę, dnia 4 Iipca o godz. 12-tej 

w południe odbędzie się na terenie Kolonii w 
Rabce (Na Łęlju) uroczyste odsłonięcie ^abli- 
cy pamiątkowej dla uczczenia zasług błp. fun­
datorki Marii Fraenklowej oraz Jej syna Hen­
ryka Fraenkla. Pociągi odchodzą: z Krakowa
do Rabki o godz. 7.38 i 8.05. Mot. 7.32, z Rab-
lei fłn r»  ̂ 37. i ^

KRONIKA TARNOWSKA
POSIEDZENIE LIKWIDACYJNE 
KOMITETU POMOCY ZIMOWEJ.

Tarnów, 3. 7. Onegdaj odbyło się likwidacyjne 
posiedzenie Powiatowego Komitetu pomocy zimo­
wej w Tarnowie. Zagaił posiedzenie p. starosta 
Syska, po czym przewodnictwo objął p. inspek­
tor Tomaszkiewicz. Sprawozdanie ogotne z dzia­
łalności wydziału wykonawczego ułożył p. staro­
sta Syska, który zaznaczył, że wyniki akcji Ko­
mitetu są zadawalnuijące i że społeczeństwo tar­
nowskie spełniło swoi obowiązek wobec bezro­
botnych. Sprawozdanie szczegółowe złożył p. 
mgr Wapiennik. Ze sprawozdań tych wynika, że 
dochody Komitetu aż po dzień 3t maja wynio­
sły w gotówce zł. l2j.195.bl, zaś w naturze zł. 
33.887.37, razem więc zł. 185.082.88. Z pomocy 
Komitetu korzystało przez cały okres zimowy 
przeciętnie około lOoO rodzin, a 3000 dzieci do­
żywiano w szkołach. Na wniosek komisji rewi­
zyjnej udzielono absolutorium komitetowi wyko­
nawczemu, a na wniosek ks. posła Dra Lubelskie­
go wyrażono podziękowanie p. staroście Sysce za 
sprężyste i ofiarne prowadzenie akcji komitetu.
ODROCZONE POSIEDZENIE

Posiedzenie Rady miejskiej, które miało się od­
być we czwartek 1 bm. zostało w ostatniej chwi­
li odwołane i odroczone na poniedziałek 5 bm.
CZY PREZYDENT MIASTA USTĘPUJE?

Pogłoski o definitywnym ustąpieniu prezyden- 
ta miasta p. Dra Brodzińskiego powtarzają się u- 
porczywie. Podobno władze nadzorcze powzięły 
już decyzję o przyjęciu rezygnacji p. Dra Bro- 
dzińskiego. W związku z tym wymienia się jui 
cały szereg nazwisk osób, które ubiegają się o sta­
nowisko prezydenta miasta.
ZMIANA LOKALU

Z dniem 1 lipca br lokal i sekretariat Stówa 
rzyszenia Kupców i Przemysłowców w Tarnowie 
zostało przeniesione (/o domu przy. ul. Goldham- 
mera 5 (1 p.).
WIELKI POzAR

W nocy na 2 bm. wybuchł pożar w zabudowa- 
niacu Lei Goldberg w Jodłówce tucliowskiej, 
skutiuem czego spalił się dom ze sprzętami, oraz 
inwentarz żywy i martwy. Spaliła się także a- 
kryta w kominie gotówka w kwocie 1000 zł. Łą­
czna szkoda wynosi około *1000 zł. Przyczyna po­
żaru na razie nie ustalona.

Nowy  fes. Bourbon
Hawana. 3. 7. PA.T. Sekretarz b następ­

cy tronu hiszpańskiego hr CaYadongi oś-* 
wiadczył, że hrabia przyjm ie tytuł k sięca
Rnmrbrmm.

Zakaz bombardowania ludności cywilnej
przewiduje projekt rozbrojeniowy RcosLU.Ha

Waszyngton. 3. 7. FAT. Oficjalnie p o - . tniczego, przewidujący m. in. zawarcie mię 
twierdzają wiadomość, że prezj dent R oose dzynarodowego układu, zakazującego bom  
velt studiuje obecnie projekt rozbrojenia lo  | bardowania ludności cywilnej-
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Podział Palestyny na trzy części: żydowską, arabską i mandatową
Londyn, 3. 7. (Palkor). Agencja „P alkor“ 

dowiaduje się następujących najbaraziej istot­
nych i autentycznych szczegółów raportu Ko­

misji Królewskiej i jej wniosków dla rządu 
brytyjskiego.

„Stan obecny m może trwać dłużej''
Komisja Królewska wyraża w swym rapor­

cie opinię, że obecny regime w Palestynie nie 
może być w dalszym ciągu utrzymany, ponie­
waż prowadził on dotychczas do nieustannych 
rozruchów. Raport omawia następnie przyrze­
czeni i, udzielone przez W ielką Brytanię pod­
czas w ojny światowej zarówno Żydom  jak i 
Arabom. Podczas w ojny przyrzekła Anglia ż y ­
dom pom oc w utworzeniu Żydowskiej Siedzi­
by Narodowej w  Palestynie, Arabom zaś po­
m oc w uzyskaniu niezawisłości politycznej. 
Oba te przyrzeczenia —  głosi raport —  udzie­
lone były w zgodzie z tradycjami W ielkiej 
Brytanii i z całkowitą szczerością.

Tradycja W ielkiej Brytanii jest przyjazna 
dla ludów arabskich w krajach Bliskiego 
W schodu. Jest również tradycjonalna sym ­
patia brytyjska dla narodu żydowskiego, a le­
ży zresztą w interesie W ielkiej Brytanii zacho­
wanie i nadal zaufania ze strony Żydów.

Narodowe aspiracje Żydów i AraDów nie 
dają się jednak pogodzić ze sobą. Nadzieje, 
ktnrr miały się spełnić przez pogodzenie aspi 
racji obu tych narodów, nie zasiały urzeczy­
wistnione. Arabowie chcą utworzyć własne 
imperium; Żydzi żądąją całkowitej swobody 
przy odbuaowie Palestjny i domagają się, by 
pow rócić do historycznej ojczyzny, nie pod­
legającej żadnym ograniczeniom Agencja ż y ­
dowska żądała od Komisji Królewskiej cał­
kowitego wykonania mandatu i powiększenia 
imigracji żydowskiej do Palestyny.

ŻADNE Z TYCH ŻĄDAŃ OBU STRON NIE 
MOGĄ BYĆ ZAAKCEPTOWANE

Twierd senie arabskie, że Palestyna jest kra­
jem arabskim, nie odebrało Żydom prawa do 
Palestyny, w której jest już 400.000 żydów . 
Jesi nie do przyjęcia, by łych 400.000 oddano 
pod panowanie arabskie i jest również niedo­
puszczalne, by 1,000.000 Arabów w Palestynie 
oddano pod ścisłe panowanie żydowskie.
ROZW IĄZANIA PALIATYW NE;

Kwora im igrać j ina dla Żydów w wysokości
12.000 głów rocznie na przeciąg 5 lat, Agencja 
arabska z udziałem przedstawicieli królów a- 
rabskich zakaz sprzedaży ziemi żydom  w nie­
których obsza *acn, ograniczenia dla kapitali­
stów i krewnych, udział żydów  i Arabów w 
Kadzie przybocznej, lub też kantonizacja kra­
ju.

Wskazując, że stan obecny nie może być da­
lej utrzymany, wyszczególnia raport Komisji 
Królewskiej szereg półśrodków, które mogły­
by być zastosowane jako rozwiązanie zagad­
nienia palestyńskiego:

Albo kantonizacja Palestyny, albo też dra­
styczne ograniczenia imigracji żydowskiej i za­
kupu ziemi, a więc ustalenie na podstawie po­
litycznej, że maksimum imigracji żydowskiej 
nie może przekroczyć rocznie 12.000 głów w 
ciągu najbliższych 5 lat; zakaz sprzedaży zie­
mi żydom  w niektórych obszarach kraju, oraz 
zakaz kolonizacji żydowskiej w  górzystych 
dzielnicach kraju.

Raport wymienia również ja to  paliatywy 
następujące w nioski: 4

Mianowicie przedstawicieli żydowskich i a- 
rabskich do ciał doradczych przy rządzie pale­
styńskim, porzucenie zasady zaludniania Ży­
dów  przy robotach rządowych i służbie publi­

cznej według ustalonej proporcji dalsze ogra­
niczenia imigracji kapitalistów i krewnych; u- 
twurzenie administracji arabskiej z udziałem 
przedstawicieli królów  arabski, h jako prze­

ciwwagę do Agencji żydowskiej j wreszcie m o­
dyfikację mandatu, celem umożliwienia wła­
dzy mandatowej dokonania wspomnianych 
zmian.

PALIATYW Y NIE ROZW IĄZUJĄ 
JEDNAK SPRAW Y:
Wszystkie te półśrodki — podkieśla dalej ra­
port Komisji Królewskiej —  nie rozwiązują 
jednak sedna zagadnienia i dlatego koniecz­
ne jest radykalne rozwiązanie.

Jedynym rozwiązaniem -  utworzenie 
dwóch odrębnych państw:

Takie radykalne rozv, iązanie znalezione być 
może jedynie przez utworzenie 2 odręonych 
państw żydowskiego i arabskiego i przez po­
dział kraju zgodnie ze wspomnianym rozwią­
zaniem.

WEDŁUG DALEJ WYMIENIONYCH W NIO­

SKÓW KOMISJI KRÓLEWSKIEJ MA BYĆ 
PALESTYNA PODZIELONA NA 3 OBSZARY 
TERYTORIALNE:

Dwa państwa niezależne —  zydow skie i a- 
rabskie, oraz trzeci obszar, który pozostanie 
pod stałym mandatem brytyjskim.

Granice państw a żyd o w s k ie g o
1) Państwo żydowskie w Palesty­

nie obejm ować będzie całą Galileę, 
zarówno Górną jak i  Dolną, cały £ - 
mek Jezreel, większą część okręgu Bet 
San, oraz równinę wzdłuż wybrzeży 
Morza Śródziemnego, poczynając od 
Ras el Nakura (na granicy syryjskiej) 
na północy, do kolonii Ber Tuwia na 
południu kraju 

Granice północna państwa żydow­
skiego ciągnąć się będzie w: dłuż linii 
obecnej granicy Palestyny z Libanem, 
wzdłuż granicy południowej Libanu, 
poczynając od Morza Śródziemnego aż 
do granicy z Syrią. Dalej linia grani­
czna będzie biegła wzdłuż obecnej gra­
nicy z Syrią aż do Jordanu, następnie 
wzdłuż brzegu Jordanu aż do jeziora 
Kinereth, wzdłuż granic jeziora Kine- 
reth i wzdłuż brzegu Jordanu do pun­
ktu, znajdującego się na pom oc od Bet 
San. Stąd granica skieruje się ku 
zachodowi wzdłuż połudn.ewej kra­
wędzi Emek Jezreel i pójdzie w tym 
kierunku aż do Meggido. Stąd grani­
ca idzie dalej na południe wzdłuż kra­
wędzi równiny, graniczącej z jednej

strony z Morzem Śródziemnym, a z 
drugiej strony z podnóżem góry Ę- 
fraim, two ząc luk dookoła Tul Re"- 
rem.

Z tego planu granicznego wynika, że wszy­
stkie osiedla żydowskie położone po drugiej 
stionie Jordanu (Transjordania), a więc 
Dagania A ,  Oagania B ,  Geszer Nacharujim 
(gdzie znajduje się koncesja Ruttenberga) i 
inne wcielone być mają do granic państwa a- 
rahskiego.
H 4IFA  NALEŻEĆ BĘDZIE DO PAŃSTWA 
ŻYDOWSKIEGO

Haifa należeć będzie według tego podziału 
granicznego do państwa żydowskiego.

W  tych granicach państwa żydowskiego li­
czyć będzie ludność arabska 225 000 osób, nie 
licząc ludności arabskiej z Safcd, Akko, Haify, 
TyPeriady. Miasta te, które stanowią część pro­
jektowanego państwa, żydowskiego, pozostaną 
przez pewien czas pod prowizorycznym man­
datem orytyjskim. Ludność arabska w tych mia 
stach nie będzie zobowiązana dn przyjęcia o- 
bywatelstwa żydowskiego tak diugo, jak dłu­
go obowiązywać będzie w tych miastach man­
dat brytyjski

Jerozolima, Nazaret, M e e m  i Negew -  
pod mandatem brytyjskim

Obszar mandatu brytyjskiego w Palestynie:
2) W ielka Brytania otrzymują nowy i stały 

mandat nad miastami: Jerozolima, Betleem, 
Nazareth oraz nad korytarzem, który prowa­
dzić będzie z Jerozolimy do Jaffy, który obej­
mie obszar między linią kolejową Jerozolima 
— Jaffa, a szosą Jerozolima— Jatfa

Miasta arabskie Ludd i Ramie wcielone zo­
staną do obszaru tego mandatu brytyjskiego. 
Jaffa należeć będzie do A r-bów  i tworzyć bę­
dzie część państwa arabskiego.

Obszar mandatowy brytyjski obejm ować ma 
również część południową kraju zwanego Ne­
gew, graniczącą z zatoką Akaby na Morzu 
Czerwonym.
PAŃST WO ARABSKIE

3) Pozostała część kraju razem z Transjor*

danią stanowić będzie państwo arabskie
UKŁADł MIĘDZY OBYDWOMA 
PAŃSTWAMI A ANGLIĄ 

Celem utworzenia obu wspomnianych 2 nie­
zawisłych państw, rząd brytyjski —  głosi da­
lej spiy.wozdanie —  zawrze odpowiednie ukła­
dy polityczne z przedstawicielami Arabów i 
przedstawicielami Organizacji Syjonistycznej.

SUBSYDIUM 2 MILIONÓW FUNT. SZTER- 
LINGÓW DLA ARABÓW N a  PRZESIEDLE­
NIE ICH Z PAŃSTWA ŻYDOWSKIEGO DO 
TRANS JORDANII 

Państwo arabskie —  proponuje dalej ra 
port Komisji królewskiej —  otnzyma ó<ub- 
sydium w kwocie 2 milionów 'untów szt., 
nie licząc nie ustalonej jeszcze dotacji doda
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tkowej na przesiedlenie ludności arabskiej 
z państwa żydowskiego do Transjoidanii.

1 zlady Anglii z obu państwami przewi­
dują tranzyt towaru z żydowskiej Haify do 
pańsiwa arabskiego, oraz z Akaby i Egiptu 
kolejami do państwa żydowskiego.
K O R Y T A R Z Z JA F F Y  DO PA Ń STW A  
ARABSKIEGO

Jaffa połączona będzie z państwem arab 
skim za pomocą korytarza Jaffa—Jerozoli­
ma, który pozostanie — jak już podano po­
wyżej — pod mandatem brytyjskim.

W  okresie przejściowym zakazane bę­
dzie nabywanie ziemi dla Żydów na obsza­
rze przyszłego państwa arabskiego, a dla 
Arabów na obszarze przyszłego państwa ży 
dowskiego.

Imigracja w tym okresie regulowana be 
cizie na zasadzie zdolności absorbcyjnej kra 
ju, przy czym brany będzie w rachubę je­
dynie obszar przeznaczony dla projektowa­
nego państwa żydowskiego.

Paryż. 3. 7. PAT. W  dniu dzisiejszym przy­
był do Paryża ambasador francuski w Lon 
dynie Corbin celem omówienia z min. Del 
Kosem sytuacji wytworzonej na Morzu Śró 
dziemnym, a ocenianej przez tutejsze kola 
polityczne jako b. poważną. Rozeszły się 
dziś pogłoski, iż nie jest wykluczone, że 
Anglia i Francja, jakkolwiek najzupełniej 
zdecydowane na odrzucenie propozycji nie 
miecko włoskich, wystąpią ewentualnie w 
przyszłym tygodniu z nowymi kontrpropo- 
zyijami, klóreby uzyskały zgodę wszyst­
kich państw, biorących udział w londyńs­
kim komitecie nieinterwencji. Miałoby to 
charakter pewnego plebiscytu wszysLkich 
■państw, wchodzą, ycli w skiad komitetu w 
śtosunku do tezy Francji i Anglii utrzyma­
nia nieinterwencji i kontroli morskiej brze 
gów Hiszpanii.

Duże wrażenie wywołały w Paryku wia­
domości o wzmocnieniu eskadry angiels­
kiej floty wojennej, stacjonowanej na Mai 
tie, co uważane jest jako yt stęp do oczeki­
wanych w Paryżu dalszych zarządzeń zc 
strony Anglii i Francji, zmierzających do 
wzmocnienia sil morskich obu państw na 
Moizu Śródziemnym.

.Warszawa. 3. 7. (A j Niezwykła historia 
rozegrała się w mieszkaniu profesora Czart 
kowskiego przy ul. Marszałkowskiej. Żonie 
prof, Czart kowskiego śniło się w  tych 
dniach, że złodzieje włamali się do jej mie 
szkania i ją okradli. Pod wpływem tego 
snu profesorowa następnego ranka wyjęła 
z szuflady zł 8000, które tam przechowała i 
wychodząc z mieszkania wzięła pieniądze 
ze sobą. Gdy wróciła po kilku godzinach — 
stwierdziła/że w mieszkaniu rzeczywiście 
dokonano włamania i jest okradziona. M. i. 
3V^ląmaii.o .także szufladę, w. której uprzed

OKRES PR ZE JŚC IO W Y  I P R 7F P ISY  
PRZE JŚC IO W E

Aż do utworzenia obu państw, Palestyna 
pozostaje pod centralnym zarządem brytyj 
skim.

Istniejące obecnie ciało doradcze przy 
rządzie palestyńskim, rozszerzone zostanie 
przez wcielenie doń przedstawicieli od  u na 
rodów. Jeżeli jedna ze stron odmówi u- 
dzialu W radzie, zostanie mianowany na jej 
miejsce przedstawiciel strony przeciwnej.

UZNANIE D LA  ŻYD O W SK IEG O  D ZIE ŁA  O D ­
B U D O W Y PALE STYN Y I K R Y TYK A  RZzjDU 
PALESTYŃSKIEGO ZA  SŁABOŚĆ W OBEC 
TER RO RU  ARABSKIEGO

W  końcu swojego sprawozdania Komisja 
wyraża swoje uznanie dla żydowskiego dzie 
ła odbudowy w Palestynie i krytykuje ad­
ministrację kraju zna niedostatecznie sku­
teczne zwalczanie terroru arabskiego w cza 
sie zeszłorocznych rozruchów.

Rzym Uczy jeszcze 
na kompromis

Rzym. 3. 7. PAT, Cala prasa dzisiejsza wr 
artykułach wstępnych omawia sytuację, wy 
tworzoną propozycjami włosko memieck 
mi, złożonymi wczoraj w Londynie.

„La Tribuna" stwierdza, że postępowanie 
Anglii i Francji wobec rozwoju wypadków 
w Hiszpanii prowadzi do coraz jaśniejszej 
konkluzji, że państwa te dążą jedynie do 
zapewnienia sobie hegemonii w Europie.

„Corriere della Serra“ liczy-, że komitet 
na plenarnym posiedzeniu, które ma się od 
być w poniedziałek lub wtorek, przedstawi 
jeszcze nowe plany i nie dopuści do oslate 
cznej zagłady polityki ineinterwencji.

„Giornale d‘Italia“ w doniesieniach swe­
go korespondenta paryskiego stwierdza, że 
między Quai d‘Orsay a Eoreign Office nie 
ma zupełnej zgodności zdań i że stanowisko 
Londynu wydaje się być mniej nieprzejed­
nane i że na plenum komitetu w przyszłym 
tygodniu państwa neutralne będą mogły wy 
sunąć jescze propozycje kompromisową, 
możliwą dla wszystkich do przyjęcia.

iii o znajdowały sie wspomniane pieniądze. 
Profesorowa zawiadomiła o tym policje, a 
wobec tego, że we śnie widziała dokładnie 
twarz złodzieja, prosiła o przedstawienie iej 
albumu przestępców, gdzie rzeczywiście za 
uważyła nodobną twarz. Odszukano wskaza 
nego osobnika, którym był Władysław Sko 
pek. Po przeprowadzeniu rewizji w jego 
mieszkaniu znaleziono część skradzionych 
ręczy. Skopka aresztowanego w tak niezwy­
kły cli okolicznościach, osadzono wc więzie 
ni u.

Konsul Urugwaju 
„ zawieruszył się44

Warszawa. 3. 7. (A) Przed niedawnym 
czasem towarzystwo emigracyjne „Jeas" w 
Warszawie przeprowadziło formalności dla 
wyjazdu około 80U rodzin żydowskich do 
Urugwaju. W  ostatniej cnwili okazało się 
jednak, że emigranci nie mogą otrzymać 
wiz, gdyż konsul urugwajski w Warszawie 
wyjechał nie wiadomo dokąd i nie wiado­
mo kiedy ma wrócić. Gdy upłymęło kilka 
tygodni i konsul nie zjawił się, „Jeas" zwró 
c:ł się o interwencję do rządu urugwajskie­
go. Obecnie nadeszło pismo zawiadamiają­
ce, że emigranci mogą wyjechać bez wiz, 
zaś wizy wydane będą w Hamburgu lub 
Pradze czeskiej. Wizowanie to pociągnie za 
sobą jednak większe koszty, co dla bied­
nych emigrantów jest bardzo wielkim u- 
trudnieniem.

Trzej aferzyści w potrzasku
Warszawa. 3. 7. (A) Na dworcu głównym 

aresztowano dziś trzech aferzystów. Są to 
Protenko, Soczewski i Bargin, którzy przez 
kilka lat naciągnęli olbrzymią ilość osób 
na Kresach wschodnich, spnzeoając im 
grunty w Południowej Ameryce a ostatnio 
w Palestynie. Aresztowani przedstawiali fał 
szowane zaświadczenia konsulatów pols­
kich wspomnianych krajów, że są oni tako 
by przedstawicielami towarzystw osiedleń­
czych i że mają prawo sprzedawać ziemię. 
Ostatnio władze polskie otrzymały listy goń 
cze od wspomnianych państw, gdyż prjyby, 
ły z Polski liczne, rodziny, które przedsta­
wiały zaświadczenia, .ż zakupiły grunty u 
wspomnianych aferzystów. Aferzystów o- 
sadzono we więzieniu.

Śmierć turysty polskiego 
w Dolomitach

Bolzano. 3. 7. PAT. W  czwartek 1 bm. o- 
koło południa wydarzył się w  Dolomitach 
na zachodnim zboczu Punta Tre Scarperi, 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padł mło 
dy lekarz polski dr Wietski, który wraz z 
towarzyszem, również obywatelem polskim 
niestwierdzonego dotychczas nazwiska, wy 
szedł wczesnym rankiem na wycieczkę alpi 
nistyczną. Na trudnym przejściu WielsJG 
poślizgnął się, straci1 równowagę i spaidł w 
kilkudziesięciometrową przepaść, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Nieprawdziwa pogłoska 
o gen.  Miaja

Madryt. 3. 7. PAT. Agencja Havasa dono 
sk General Miaja oświadczył dziennikarzom 
że na froncie Jarania panuje niemal całko­
wity spokój. Ataki powstańców są niemal 
całkowicie powstrzymane i obecnie ograni 
czają się jedynie do drobnych utarczek pa­
troli. (Przed dwoma dniami przyniósł ,IKG‘ 
sensacyjną wiadomość, jakoby gen. Miaja, 
przeszedł na stroną powstańców. W świet­
le powyższej depeszy wiadomość ,1KC‘  oka 
żuje sie jedynie — pobożnym życzeniem. —■. 
Red.)

„Szkodnicy44 wykryci po 10 latach
Moskwa, o. 7. PAT. W  truście naftowwn 

„Groznieft“  aresztowano jako ..szkodników 
Biam biło, Szewczenko, Saruchanowa i wielu 
innych funkcjonariuszów oraz geologów Don- 
skowa i Osiemną. Dyrektor trustu Riabołow 

" został wykluczony z partii „za dwulicowość i 
pobłażanie szkodnikom". Jak wyjaśnia „Za 
Industrializacju“ , szkodnictwo w przemyśle 
naftowym  istniało od 10 lat i dopieio obecnie 
zostało wykryte. ______

Waszyngton. 3. 7. PAT. Departament ma 
rynarki polecił okrętowi wojennemu „Colo 
rado" aby wyruszył z Honolulu na poszdhii 
wanie lotniczk' Earhart. „Colorado ma 
trzy samoloty na pokładzie. Niezaicżnie od 
tego wysiano z Honolulu na poszukiwania 
samolot, pilotowany przez znanego lotnika 
por- Hanvey‘a. O miejscu kaiasirofy lotni- 
czki brak jest jakiejkolwiek wiadomości.

Imigracja i za k u p  ziemi w  okresie
przejściow ym

Anglia i Francja wzmacniają swe siły 
na Plorzu Śródziemnym!

Ustawy norymberskie będą obowiązywały 
na niemieckim U. Śląsku

Berlin. 3. 7. PAT. W  związku z wygaśnie- ■ clie j części Górnego Śląska antyżydowskie 
ciem konwencji górnośląskiej z dniem 15 uchwały norymberskie, obowiązujące na 
upca 1937 r- zostają wprowadzone w nienńe I terenie całej Rzesz\.

W idziała w e śnie zło d zie ja ...
D rze d  D O D ełn ieniem  k ra d zie ży !
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DYŻURY LEKARZY I a FTEK:

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Baranowski 
Włodz., Tatarska 11, tel. 187-13, Haas Adolf, Sa- 
rego 10, tel. 126-92, Kaczyński Henryk, Topolowa 
42, tel. 162-01, Neuwclt Stanisław, Zamojskiego 
28, tel. 124-47, — dyżur nocny: Goldberger Hen­
ryk, Jagiellońska U, tel. 128-86, Ralski Lesław, 
Król. Jadwigi 29, tel, 159-30, Fischer Jan, Micha­
łowskiego 1, tel. 174.99, Eisenberg Samuel, Wie­
lopole 1, tel. 126-60.

Dziś mają dyżur uccuy i dzienny apteki: Szcze­
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66. Mikołajska 4, 
Starowiślna 77, PI. Zgody 18; — dyżur dzienny: 
Grodzka 22, PI. Matejki 3, Wybickiego 1, Rako­
wicka 12, Dietla 36, lśalwaryjska 27 

 O ------

#TAN ZDROWIA KS METROPOLITY
W ciągu soboty nic zaszła żadna poważniejsza 

zmiana w stanie zdrowia ks. metropolity.
Nocnym pociągiem w piątek przybył do Krako­

wa ms. prymas Hlond, aby odwiedzić chorego 
księcia metropolitę. Ks. prymas zamieszkał w pa­
łacu biskupim. W godzinach wieczornych w sobo­
tę  ks. prymas opuścił Krakó

URLOP DYREKTORA P. K. P. W KRAKOWIE
Dyrektor Okr. Dyrekcji Kolei w Krakowie, p. 

Inż. Ignacy Czerniewski rozpoczął w dniu wczo­
rajszym urlop wypoczynkowy. Zastępuje go wi­
cedyrektor Kolei Mgr, Józef Pospischil.

ZIEMIA Z MAROKA NA SO M N C U
W dniu dzisiejszym delegat Światowego 

Związku Polaków z Zagranicy p. Giżycki złoży 
■w Krakowie na Sowińcu skrzynkę z ziemią na­
desłaną przez kolonię polską w Maroku.

W uroczystości tej wezmą udział podchorą­
żowie szkoły marynarki wojennej oraz przed­
stawiciele Towarzystwa Pomocy Polonii Zagra­
nicznej.

I  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S ZT U K I
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś

wieczorem stale zapełniający widownię wodewil 
ze śpiewami i tańcami K. Krumłowskiego „Jas­
kółka z wieży Mariackiej”. W sztuce udział bio­
rą: Leon Wyrwicz, A. Matusiakówna, Bielska,
Czechowska - Korecka, Janikowska, Mrowińska, 
Starkówna, Burnatowicz, Pabisiak, Macherski, 0- 
paliński, Szubert, Turski, Węgrzyn, Woźnik, 
Wroński i in. „Jaskółka z wieży Mariackiej’’ po 
wtórzenia będzie we wtorek.

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ teatru im. J„ Sło­
wackiego będzie sztuka Otta Bieleń pt. „Temida 
na prowincji". Próby odbywają się od dłuższego 
czasu ped kierunkiem reż. W. Biegańskiego.

— ŻYD. TEATR LETNI (Stradom U). Wczo­
rajszą premierę „Odeser Ten cer” przyjęła publi­
czność wypełniająca pawilon teatru z wielkim 
entuzjazmem. Dziś o godz. 4 pop. (po cenach zni­
żonych) i o godz. 9 wiecz. powtórzenie świetnej 
sztuki „Odeser Tcncer' z Jaekcm Rechlcajtem w 
loli głównej. Bilety przez cały dzień do nabycia 
przy kasie teatru.

_  WSZYSCY, KTÓRZY NIE WIDZIELI dotąd
świetnego widowiska: „Lajkonik, korporant i
Hamlet’’ I. Jaremy, niech skorzystają ze sposob­
ności zobaczenia tej doskonałej parodii i satyry i. 
Ostatni raz w niedzielę 4 bm. o godz. 21.30 W Ka­
wiarni Plastyków, Łobzowska 3. Ceny wstępu 
zniżone. Część pierwszą wieczoru stanowić będą 
komentarze A. Polewki do podróży A. Grypsa 
red. „Wiadomości L ite r a c k ic h ’ ’ .

REPERTUAR KINOJEATRÓW
A D R IA : „Człowiek, który sprzedaj g low e" Babin Hood 

z Eldorado.
APOLLO: „Eom ans w Budapeszcie”
ATLANTIC: „Nasz chleb powszedni”  reż. K ing Vidora 

(Karen M arley 1 „B ecky  Sharp”  (M irjam  Hopkins; 
BAGATELA: „Ordynat M ichorowski”  (Barszczewska. 

Brodniewicz). „K oron acja  króla angielskiego”  ,(ra- 
portaż w kolorach naturalnych)

PBOMIEN: „M arla Stuart’ !
STELLA: „W ierna rzeka”  (Stepowski)
SZTUKA: „Madame L eous”  (film  niemiecki)
UCIECHA: „Łow ca przygód”  i „Detektyw Helena 

Garfield” .
W AN DA: „Zbrodnia i kara" oraz komedia: „Tydziań 

przed ślubem ”

OTWARCIE PÓŁKOLONII WAKACYJNEJ 
Uroczyste otwarcie półkolonii wakacyjnej 

dla dzieci w parku im. Dra Jordana, prowadzo­
nej przez Krakowskie Wojew. Tow. Przeciwgru 
żlicze, odbędzie śię dziś godz. ll~ta w pawilo­
nie parku. Na otwarcie to szaprasza się jak naj­
szersze warstwy społeczeństwa.

FABRYKA LOKOMOTYW 
PODWYŻSZA PŁACE 

Dnia 1 bm. w obecności inspektora pracy za­
warta została umowa zbiorowa pomiędzy pierw 
szą Fabryką Lokomotyw w Polsce S. A. w 
Chrzanowie i związkiem robotników, na pocb 
stawie której robotnicy uzyskali podwyżkę 
płac od 4 do 10 procent.

NA CO LUDZIE CHORUJĄ?
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu u- 
biegłego tygodnia następujące choroby zakaź­
ne: błonica 4 wypadki, płonica 6, dur brzuszny 
7 odra 17, róża 1, nagminne zapalenie przuszni- 
cy 2, krztusiec 2.
UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI 

W czasie kąpieli w Rabie pod Ujściem Solnem 
utonął 18-letni Stanisław Gnutek z Okulic.

ZNAK CZASU.
—  Widzisz, Jasiu — mówi ojciec wskazując 

na gwiazdy — tam jest „wielki wóz".
■— A ile ma cylindrów, tatusiu?

S p r z e d a ż
lN D ER W O O D  maszyny 
do pisanin. walizkowe, nap 
no wazdl konstrukcji. Reprsi 
sentacja t wyrączna sprze­
daż: Ignaoy Gross t Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

1. telsf. 121-90, 412k

MEBLE nowoczesne, czuty 
kombinowane, sypialnie, ja 
daloie, najtaniej, Kraków, 
HBACKA 13. 8462H

PRASĘ 20 tonuową do p ra . 
sowania bakelitu spize-Jara 
okazyjnie. Zgłoszenia Adm. 
N. Dziennika pod „Bakotit” .

1962g

W YJEŻDŻAJĄCY! Zaku­
pisz najtaniej wszelka bie 
liznę — K onfekcje dziecię­
cą, Obstiiuder, Rynek 11.

3575k

M ASZYNY do pisania, no­
we, używane, gwarantowa­
ne, okazyjnie sprzedaje „R e  
mont” , Katowice, Dworco­
wa 18. 14'j«k

ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „H IU O", 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy.
217tk

PLUSKW Y tepi doszczęt 
nie oryginalny. płyn 

JOK 
Drogeria 

SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plac Nowy. U21k

LODOWNIE — ehłodnje po 
leca na spłaty „Id ea ł" , K a­
towice Słowackiego 20. —

2593k

BIURO KUBINA W ielopo­
le 20. Telolon 171-78 poleca 
W IE L K I WYBÓR R E A L­
NOŚCI od 2 0 .0 0 0 —3U0.0U0 zJ. 
Obsługa solidna i dyskret. 
na. 3802k

BIU1IO „M erkur” . Kraków 
Diolla 59 Telefon 176-89. 
K A M IE N IC A czteropię­

trowa, pelnokom fortowa — 
sklepy, śródmieście. Dochód 
2 1 .0 0 0  .Pożyczka Banku Gu 
spodarstwa. Doptata 200.U1). 
K A M IE N IC A  trzechpięiro 

wa, petnokomfurtowa. Do­
chód 1 0 .0 0 0 . Cena 90.000. -  
KAM IENICA trzeebpiątru- 
wa pclimkomforlow a. Poży­
czka długoterminowa. Dc- 
piata 60.000.
KAM IENICA dwupiętrowa 
20 ubikaeyj. Pożyczka dtu 

goterminowa. — Dopłata 
25.000.
W ielki w ybór Parcel bu­
dowlanych. 3S72k

4A.BHPNES
WA8K4WA UL. hRĆtEWSKA 43 
TH. W-I7 (SJ.2S KNTRAU HI-J0 

B L O K I  
B L A C H Y  
P ft Ę T V  
D R U T Y  
R U R Y

C Y N A  • CYNK • O ŁÓ W ^M IE D Ź jjA N TY M O fjT‘ 
NIKIEL » ALUMINIUM • BIZMUT • MANOAFT 
KADM • M AGNEZ • KOBALT < RTĘĆ
MOSIĄDZ • BRONZ • STOPY ŁOŻYSKOWE 
STOPY DRUKARSKIE I INNE
MINJA I GLEJTA OŁOWIANA
BLACHA CYNKOWA*BLACHA BIAŁAtBUACdA1-
CZARNA* BLACHA POCYNKOW ANA
STARE METALE (WŁASNA RAFINERIA)
B t  ■”  Stti

GUZIKI do obciągania — 
oraz maszyny i aparaty do 
starcza Bazar Grodzki — 
Kraków, Grodzka 27. DSóJjc

N IE B YW A ŁA  O K A ZJA ! 
MED! El na czas wakacji 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład Mebli, K ra­
ków, B RACK A 13 W IE L K I 
W YBÓR! JAKOŚĆ GW A- 
KANTOW ANA. 3887k

Matrymonialne
OBCOKRAJOW IEC m- 

tel. ożeni sie. Chętuio ua 
wyjazd. Zgłoszenia A lu .  

Nowego Dziennika p o i 
„E in beirat". 2J39g

ŚW IATOW EJ sławy swat 
Hammer przeniósł swoje 
biuro ua ulice KRÓTKA f 
m. 1 PA RTE R  TELEFON 
125-84. K ojarzy szczęśliwe 
małżeństwa. Setki dziek. 
czynnych listów.

Z d r o j o ^ s f l !
BARUZO ważne dla Pań 
przed wyjazdem ua. letniska 
zaopatrzyć sią w środki do 
usuwania zbytecznego o- 

wlosieuia specjalny .Razol’ 
dla Pań i „B ellot” , który u- 
suwa owłosienia z cebulką, 
próba bezpłatna- Schónwald 
Dietlowska 51. 2846g

ZAKO PAN E „Prim avera" 
do Białego pełnokom forto- 
wy pensjonat prześlicznie 
położony. Zarzad Heleny 
Silberfeld, tel. 18-#1.

3621k

R A B K A . Idealue wakacje 
dla dzieci. Ogród jordanow 
eki. Fachowa opieka peua. 
gogiczna. lekarska. Utrzy­
manie pierwszorzędne. Ce­
ny niskie. Teitelbaumowa, 
W ilia  Stolarczyka. Zako­
piańska 509, telefon 276.

3762k

R A B K A  -  ZDRÓJ naprze­
ciw  Zakładu kąpielowego 
po gruntownym  remoncie 
prowadzą obecnie swój zna­
ny pensjonat „W aw rzyń- 
oówka". Polecam piękne p o ­

koje i  balkonami wodą 
bieżącą, dużym ogrodem, 
przyjm uje również DZIECI 
POD M ACIERZYŃSKĄ 
OPIEKĘ. Zgłoszenia Ewa 
Malcowa. Rabka — telefon 
240. 2911g

R A B K A  — Ponsjona* 
.•PROMIEŃ”  pod zarządem 
Scherer - Rebenowej pole . 
ca pokoje słoneczne z we- 
landami, bieżącą wodą, ku­
chnia wykwintna’. P rzy j­
m uje się dzieci pod opiekę 
iaohowycb sit pedagogicz- 
nycn telefon 140. 8120k

MYŚLENICE Zarabie —
Pensjonat Botha poleca sto.
neczno pokoje z utrzym a­
niem. 3865k

JEŚLI ZAKO PAN E to
kom fortowy pensjonat —
..JURAND”  ul. Chatubiń 

skiego Tel. 1428 — bieżąca 
ciepła zimna woda w po­
kojach — duży las gry  
sportowe — KUCHNIA 
PIERW SZORZĘDNA R Y . 

TUALNA. Zarząd: Bothów.
SSlJk

USTROŃ. Pensjonat — 
„T rzy  Róże”  TEL. 41 p o­
leca słoneczne kem iortowe 
pokoje £ bież. clepią i zim. 
ną wodą. Pierwszorzędna 
kuchnia RYTUALNA pod 
fachowym  kierownictwem. 
Duża sala jadalna ogród 
w pobliżu plaża 1 las. Ce­
ny ua m aj i ezerwieo ni­
skie. ZARZAD . 2597k

DO B A B K I Dzieci M ło­
dzież. — Pelnoaom fcrtowa 
willa (łazienki, tarasy, we­
randy, parkiety) pięknie 
położona pod zaiządem 

A niuty W achsman — 
Orlińskiej. — Opieka pe­
dagogiczna, lekarska. Gim­
nastyka, Rytm oplastyka na 
wolnym  powietrzu. Zgło­
szenia: Rabka. — W illa 
„G racja", ulica Zakopiań­
ska. 29G9g

ZAKOPANE. Pentjonat 
„IR U S IA ”  w Btułarn, — 
Bajtnerowej, wykwintu* 
kuchati, rytualna, przyjm u 
je  zgfcszenia. 3074k

z a k o p a n e , t a n i  ryczał­
towy pobyt dla DZIECI 1 
MŁODZIEŻY w kom forto­
wym pensjonacie lirow ej 
BLOCHOWEJ. Zgłoszenia: 
willa H EŃ KA Droga do 
Białego. Telefon 1557.

3019k

ZAKOPANE — pensjonat 
„A D R IA ”  droga do Białe­
go talefon 1789. Zarząd 
Drowej Neugebornuwej. — 
poleca piękne słoneczne po­
koje, kuchnia wykwintna, 
eony przystępne. 3717k

JU R ATA  — Pensjonat 
.Bałtyk”  Luby Szabryńskiej 
czynny. Kom fort nowocze- 
sny. 3725k

ZAKO PAN E — pensjonat 
WOŁODYJÓWKA zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi­
cza tel. 1779. NOWO ume­
blowane pokoje z B IE ŻĄ ­
CĄ wodą. POŁUDNIOWE 
tarasy 1 balkony. ZADRZE­
WIONY ogród. Gry SPOR­
TOWE. Pierwszorzędne 
UTRZYMANIE. Ceny, bar­
dzo N IS O E , E556k

T A TR Y ... HUCULSZCZY. 
ZNA... KOLONIE LETNIE 
H. A . Z.
1 ) PORONIN — obok Zako 
panego, w pięknie położo­
nych willach nad Białym 
Dunajcem. W ycieczki w Ta 
try, kolejke linową na 
KA SPRO W Y  W IE RC H  i 
do CZECHOSŁOWACJI.
2) DIŁOK — IPolska 
Szwajcaria) obok Jarem - 
cza nad Prutem. W ycieczki 
w Gorgany i  Czarnohorę, 
kolejk i leśne. Na obu ko­
loniach — wikt pierwszo­
rzędny 5-razowy, pokoje sto 
neczne 2- i 3-oiobowe. Bo­
isko dla g ier sportowych, 
radio, patefon, gazety. In ­
struktorzy sportowi 1  tu­
rystyczni. ZNIŻKI KOLE­
JOW E 82%  W OBIE STRO 
NY Z KAŻDEJ MIEJ SCO. 
WOŚCI -  ZAPEW NIONE. 
CENA TURNUSU 4 TYG.

8 5 .-  ZŁ. -  ZGŁOSZENIA t
inform acje: Kraków, B y .
nek Ul. 30, m. 6  tel. 108-40 
w godz. 13-14 i 19-21. Za­
m iejscowe zgłoszenia Lwów, 
it. A . Z. K ilińskiego 1)11. 
piętro. 2935g

LATO W BIA ŁYM  DU­
NAJCU. W szyscy spotyka­
my się W  BIAŁYM  DU- 
NAJCU obok Zakopanego 
NA KOLONII TOW ARZY­
STW A ŻYDOWSKICH 
SŁUCH. PR A W A  U. J . K. 
ZE LW OW A. Doborowy 
wikt pięciorazowy. własna 
plaża, obszerne boisko oraz 
piękne wycieczki zapew­
niają uczestnikom najm il­
sze spędzenie lata. ULGI 
KOLEJOW E 
W SZYSTKICH 
WOŚCI. CENA Z A  TU B. 
NUS CZTEROTYGODNIO­
W Y  93 ZŁ. ZE WZGLĘDU 
N A FORMALNOŚCI ZNIŻ 
KOW E ZGŁOSZENIA N A . 
LEŻY USKUTECZNIĆ) 
J A K  NAJSZYBCIEJ, -  
Zgłoszenia I  Inform acja! 
Tow. Zyd. Słuch. Prawa 
U. J. K. Lwów, M ałeckie­
go 3. Zam iejscowi załąozą 
znaczek ns odpowiedź.

SSlOjE

82%  Z 
JSCO-



20 „NOW Y DZIFNNIK", niedziela 4 lipca 1937 r.

S ŁO JE h e r m e t y c z n e
(koneerwatory)

gwarantowanej jakości
Ul Itr. 
—.oO

poleca

8-4 Itr. 
—.66

1 Itr. 
—.66

J. DlENEtt
li/ł itr. 
—.75 

Kraków 
SZE W SK A

2 Itr. 
—.90
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Pocztę szyfrowe 
inseratowo

Mirty w rzu cać w ciągli 
cMcg* dnia
tylno 

d o  skrzynki
w m urow ane) w bramie 
przed tNowym Dziennikiem* 
• którą ep różn ia  aię 6 razy dziennie.

Wolne posady
POSZUKIW ANA nauczy­
cielka do bieliżnlarefwa 1 

gorseciaretwa (w jednej o- 
•obie) — pełnymi kw alifi­
kacjam i zawodowymi. pe­
dagogicznym i na Kurey Za 
wodowe w Warszawie. Ofer 
ty z n lenw ienytelnlonym l 
odpisami dokumentów, ty- 
clorysem , fotografia, k iero­
wać do Biura O gloszei 
„Larum ", Warszawa, K ró­
lewska 1, sub „Zaw ód",

tMTk

APLIKANTKm  Out) apli­
kanta) adwokacka, poosat- 
kujaoa pomuknja. P ierw ­
szeństwo, piszacw biegle aa 
maszynie. Szczegółowe 
igloszenia pod „P atron" do 
Adm. Nowego Dziennika.

»51g

POSZUKUJEMY saufane- 
go pana (zawód i mleJsCB 
zamieszkania obojętne). — ' 
któremu na m iejscu urzą­
dzimy samodzielna rejono­
wa Bkladaioę wysylkow ai 
(bez składu). Stały m iesię­
czny dochód zł. 580. Zg ło­
szenia pod „213" do „A d e - 
ma" — B o i 187, Klagenfurt, 
A ostria. 3S8Sk

Posad oosmiioia
ABSOLWENT 4-letniej 

Szkoły Ekom._Handl. poszu 
kuje posady biurowej. — 
Zgłoszenia do Adm. Nowe­
go Dziennika pod „O rien­
tujący się". 2921g

TECHNIK dentystyczny z 
kilkunastoletnia praktyka 
samodzielny w tochnice o- 
raz operatywie poszuk. po- 
lady ew. zastępstwa. Ła­
skawe zgłoszenia 1 'riedler, 
Kraków A leja  M ickiewicza 
45 dla technika. 294 Ig

ABSOLW ENTKA Central- 
nego Instytutu W ychow a­
nia Fizyeznogo w W arsza­
wie) 3-lelma praktyka w 
tzkole średniej, egzamin pe­
dagogiczny, poszukuje od­
powiedniej posady. Zglo- 
łzeijia Adm. Nowego Dzień 
pika pod „G im nastyka".

3832k

HAFTUJE, szyję bieliznę 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, pyjam , szlafroków, 
spódniczek. Stonkowa — 
Dietla L. 50. II. p.

296>g

INTELIGENTNY chłopleo 
kilka klas glnm azjalnyoh, 
szuka praktyki w zawodzie 
ślusarsko - mechanicznym, 
elektrotechnicznym, radio­
wym lub Ł p. Zgłoszenia 
pod „O rientacja i pilność" 
Adm. N. Dziennika.

2872b

OBUW IANEJ BRANŻY -  
SAMODZIELNY SPBZE. 
DAW CA. ARANŻER W D  
STAW , DOBRZE PREZEN­
TUJ ACY SIE. POSZUKU­
JE POSADY. ZGŁ. DO 
ADM. N. DZIENNIKA 

SUB: „MIEJSCOWOŚĆ
OBOJĘTNA". 2952g

KUŚNIERSKI czeladnik z 
praktyką zagraniczna p:>- 
■zuknje posady od zaraz 
lub na sezon. M iejscowość 
obojętna. Zgłoszenia do 

Adm. Nowego Dziennika 
pod „Plerw szorsędny pra. 
eowulk". 297lg

STRÓŻOSTWA poszukują 
bezdzietni, złotą 1 .0 0 0  zł. 
gotów ką sarai- Zgłoszenia 
S e ler , Kraków, Zw ierzy, 
ale jka  ł. R J t g

BUCHALTER .  bllanslsta. 
korespondent niemleokl, — 
pierwszorzędny organizator 
biurowy, poszukuje posady 
całodziennej ewent. na g o ­
dziny. Poważne referencje. 
Zgłoszenia pod „Odpowie­
dzialny" Biuro Ogłoezeń 
Btattera, Rynek 8 . S883k

POMOST DO SZCZĘŚCIA, 
TO LOS Z KOLEKTUBY 
ŻYD. INW ALIDÓW , — 
KRAKÓW , GRODZKA 50. 
TEL. 159-31. 8206k

W YKW IN TN E obiady i  zł. 
w ydaje inteligentna rodzi 
na żydowska. BRZOZOWA
12 m. 3. 299Pg

BAGAŻE do R A B K I — 
SUCHEJ 1 JORDANOW A
samochodami w ysyła — 
E K SPED YCJA  RETTEB 
Gertrudy 14 — lei. 161-57.

3564k

M ASZYNY do pisania biu. 
rowe walizkowe. Olbrzymi 
wybór, fabryczne ceny, do­
godne spłaty. „M aszyno, 
dom " Kraków. Zw ierzyniec­
ka 11. Telefon 162-50.

3537k

CHORZY NA PRZEPIJ- 
KL1NĘ. Długoletni specjał! 
sta M. Lapdau, Kraków 
Dietla 44, I. p. wykonuje 

opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suspenaoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszkj. Trzyjm uje wszel­

kie reperacje. Posiadam li 
czne podziękowania.

3779k

W YSZYNK truuków, istnie 
ją cy , lat 40 z powodu pode 
szlego wieku do wydzier­
żawienia. ^Wiadomość Kta- 
ków X X I I  ul. Dekerta 10.

2942g

PODCZAS W AK AO YJ łąci
przyjem ne z pożytecznym, 
czytaj keiążki „A L F A " — 

W ypożyczalnia Jaglelloń . 
&ka 8 , poleca na wyjazd 
największą ilość. Osobny 
dzlat dla dzieci i m łod re  
ży. 38n,1 k

ZARZAD STOW. OCHRON.
dzieci żydowskich, Kraków, 
Mostowa 2 podaje do wtado 
mości, że dochód ze zbiór­
ki ulicznej urządzonej 2 2  

czerwca br. wyniósł zł. 
437.64, którato kwotę użyto 
na pokryole bieżących w y­
datków Stowarzyszenis.

2W4g

TELEFON do odstąpienia. 
Oferty do wtorku 6 bm. g. 
12 poi, w Adm. N. Dzienni­
ka pod „306". ?961g

ZGUBIONO zaświadczenie 
registracyjne. Abraham 
Cyfer. Tarnów Bernardyn. 
Ska 1. 3R7SW

PRALN IA „K ryszta ł" —
tani tydzlpń do. 8  lipca — 
kołnierz 16 gr. ubranie 8.— 
zł. W olnica 8. Wrzesińska 1.

S797k

K W IATY . Dypl. abs. szko-
ly paryskiej, czasowo w 
Krakowie udziela lekcy j 
kwieciarstwa. -Tul. Łea 23. 
m. 5 od 3—5. 2932g

p r o p a g a i : d o w y  k u r s  
STENOGRAFII polskiej i 
niem ieckiej dla abiturien­
tów i abiturjentek 
Wyższego Studium Han­
dlowego i uczenie gimna­
zjum państwowego i pry­
watnego, rozpocznie się 6 
lipca pod kierownictwem 
ZOFII SCHÓNGUTÓWNY 
WW. Świętych 8 front. I p . 
tel. 109.37. W pisy od 9—18. 
O rL A T A  M INIM ALNA.

88tlk

NOWE URZĄDZENIE 
SKLEPOW E

okazylnle do sprzedania
Wiadomość u dozorcy Stradom 2 7.

DO DYBEKOJI
DOKSZTAŁCAJĄCYCH KURSÓW

W K RAK O W IE 
UL. BR. PIERACKIEGO 14-

DLA PT. GOSPODYNI N i. 
n ls jsiym  mam lassosyt za­
wiadomić PT. Ił w m ojej 
wytwórni naturalnych so­
ków owocowych „O jeowian- 
ka“  (wlaló. Izrael Bren. 
ner) w Krakowie, ul. A - 
gnleszki L. 12 przyjm uję za 
m ałym  wynagrodzeniem 
maliny dc. wyciskania so­
ku. Można też nabyć: Co­
dziennie świeży sok malino 
w y  gotowany i surowy po 
oenach konkurencyjnym. 
Proszę przyjść 1 przekonać 
się. 2935g

KURSY GIM NAZJALNE 
i  Vr klaz 1  do m atury, oraa 
I—II, II I—IV  nowego u- 
atroju pod kierunkiem pro­
fesorów  krakowakloh. Le­
kcje  korespondencyjne m e. 
toda „G lobus". Bównleż 
ustne. Najlepsze wyniki. 1— 
W pisujący się przed waka­
cjam i S »%  ZNIŻKI- Pro­
spekty z podziękowaniami 
bezpłatnie. „STU DIU M " — 
KRAKÓW , SŁO W AC K IE . 
GO L 1501k

(fi?  rnodnAŻ

KUJIRTU

wl.i AKTDB SPIBA

Ojczulku, co mam powiedzieć temu panu ad 
podatków? Zapytuje, kiedy wrócisz do domu,

“ W I E D Z A 9P
. Niniejszym zawiadamiam uprzejmie. Szan D yrekcją  

ii w dniu 8  czerwca 1937 r. złożyłem  eęzamtn dojrza ło­
ści przed Państwową Kom isją Egzaminacyjną w Państwo­
wym Gimnazjum lin. T. Kościuszki w M ysłowicach.

Dziękując Szan. D yrekcji ora* PP. Profesorom  za nie­
ocenioną pomoc, jaką w postaci skryptów, wzorowo oprą 
eowanyeh, otrzymałem, pragnę zachęcić tych wszyst­
kich. którzy chcą przygotować elą do egzaminu dojrza­
łości, aby z całym  zaufaniem odnieśli Me do systemu 
opracowanego przez D yrekcje Kursów „Wiedza** i w 
drodze korespondencji uzyskali to, czego w innych wa­
runkach nie potrafiliby osiągnąć.

Sumienna praca I pomoce naukowe ..W iedzy” , to pra­
wie złożony egzamin. 387ak

Zasyłając wyrazy poważania pozostaje wdzięczny 
Antoni Mikulski, 

zawiadowca Ode. Sygn. P. K. P. Chebzle,

W AK AC JE. W  Słońcu i Ra 
dości spędza młodzież szkol 
na w Instytucie Spierera 
na Krzemionkach.

2922g

L o k a l e
CZTEROTOKOJOWK KOM­
FORTOWE mieszkanie wol­
ne. Kalwaryjaka 5. Dozorca 
wskaże. *943g

DO W Y N A JĘ C IA  miesz­
kania pełnokom fortowo 
dwupokojowe 1 trzeohpoko- 
jow e w nowym  domu K o­
ściuszki — Boczna 6 Tele­
fon 107.80. 9920g

W IELOPOLE 80 mieszka­
nie S pokoje, kuchnia, 
przedpokój, nyża, balkon — 
pełny kom fort III . p. do 
wynajęola. W iadom ość 
tel. 1 1 8 -7 9 . 2559f

M IESZKAN IE d,vupi.ko- 
jow e i jednopokojow e peł. 
aokom fortowe, winda de
wynajęcia. Józeiilów  1 . — 

295Sg

PEŁNOKOMFORTOWE 
mieszkanie dwupokojowe 
dc w ynajęcia. Kossaka 2. — 
Dozorca wskaże. 427?g

LOKAL sklepowy na f iy -  
zjernię. lepszy warsztat 
szewski (porządna kliente­
la). Kraków, telefonem 
17345. 29:53g

DO w ynajęcia 2 i 3 p ok o jo ­
we mieszkania peinokom . 
fortowe, winda. A leja  Sło­
wackiego 43 lub lei. 17790.

295Sg

DW UPOKOJOW E pełno, 
kom fortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Rzeszowska 7 — 
Dozorca wskaże. 296ig

TRZY lub czteropokojowe 
mieszkanie pełnokom for- 
towe, I I I  p. Długa do w y . 
najęcia. W iadom ość: Szlak 
39. m. T. II . p. SS84k

KOMFORTOWY pokćj cen­
trum, łazienka, telefon. — 
TANIO wolny, Krupnicza 
14/7. 9971g

KOMFORTOWE dwa poko­
je, kuchnia — oraz umeblo­
wany pokój, kuchnia w ol­
na. W łaściciel Rajska 1(1.

ISJSg

POKÓJ d u ły  jaśni na pra 
oownlę lub biuro tanio od­
stąpię. W lad. Oearnleckle- 
go  9, m. I. 9950g

TRZECHPOKOJOWE PEŁ- 
NOKOMFORTOWE miesz­

kanie do wynajęcia. R ze­
szowska T. Dozorca wska­
że. »67g

POKÓJ umeblowany dla 
Pana tanio do wyuajęcla. 
Kraków, Dietla 64, m. 12.

PIĘKN Y duży pokój ewent. 
dla małżeństwa oraz kawa-- 
lerski — ogród wolny. Te­
lefon 136.09. 8885k

W YNAJM Ę pokój słonecz­
ny kom fortowo urządzony, 
łazienka, z utrzymaniem 
lub bez najchętniej urzedni 
kowi. Grzegórzecka 9/7* 
II. p.

NOSZONA garderobę ku­
puję płacę najlapize ceny. 
Uoidberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21. 2376g

POSZUKUJEMY do stałej 
dostawy większych ilości 
blaszanek używanych i  j i - 
dalnyok olejów  roślinnych- 
Zgłoszenia pod „Blaszanki" 
do Adm. N. Dziennika.

3830k

M EBLE wszelkie używane 
sprzęty. W ezwać kores­
pondentka- Sklep okazyjny 
Kraków, Mostowa 2.

S852k

Interesy- fiandlowe
SPO LN IK a Z kapitałem
25.000 poszukuje fabryka w 
ruohu do rozszerzenia dzia 
łalności. Zgłoszenia do Adm 
Nowego Dziennika pod: 
„Uożciwośó referencje".

3814k

POW AŻNA fabryka produ. 
ku jąca artykuły mazowego 
zbytu codziennego, branży 
m etalowej poszukuje udzia- 
łowca z kapitałem 30—50 000 
W ielka rentowność zapew­
niona. Zgłoszenia pod „D o ­
bry interes" do Adm, N. 
Dzionnika, 2666g

LEKCJE —  TŁUMACZENIA 
Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  — 
Zgioszeoiia do Adm N. Dziennik* pod „A. B.“

■1... ■ i ,17 = = = = - L .  ■,, . = = C = i = = = = = B = = = ==;
PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­

niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
l z przesyłka pocztowa • • , miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranica z przesyłka pocztowa miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zL 22.50

OGŁOSZENIA Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 26 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów,

CENT w złotych: L strona 1.25. —» Tekst L—» Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.— Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm- ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

JiQWX DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponieda, i dni poćwięL

JVy dawca: Za spółkę W yd. „N ow y Dziennik**: Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, -w pod zarządem Maksymiliana Eeldmana.


